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Dar jiszuwu dla króla Jerzego VI. 


. Jerozolima, 24, 4. ŻAT. Wasd Haleumi przy. | wie. Obie pochwy projektu artysty Rabana są 
gotowuje wielki dar dla króla Jerzego VI, któ- | kute w żydowskiej szkole sztuk pięknych Be- 


A wytworne 
w samodziały 


zy będzie mu wręczony z okazji koronacji w | cslel w Jerozolimie. wełniane 
kmieniu ludności żydowskiej Palestyny. Jest to Z okazji koronacji króla Jerzego VI rada modne wz 

zwój rodałów, pisanych na najdroższym perga. | kolonii Natania uchwaliła nazwać park kolo. Zory , 
nuinie. Rodały są oprawione w pochwę ze sre. | nii imieniem króla. W uroczystości nadania par: sprzedać: ul. stawkouwska 3 


bra filigranowego. Wraz z rodałami wręczona | kowi nowej nazwy weźmie udział Wysoki Ko. 


mu będzie „księga Estery“ w podobnej opra” ' misarz i liczni brytyjscy mieszkańcy Palestyny. 


Liczba ofiar żydowskich 
ostatnich 6 miesiącach 
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| Bema zwolniona od zolowiązań | Londyn, 24, 4. ŻAT. W odpowiedzi na- in- 
lokarneńskich 


Bruksela, 24, 4, PAT. Dziś o godz. 11 w Mini- 
śterstwie spraw zagrancznych dokonano aktu 
podpisania 2-ch dokumentów. Pierwszy z nich 
stanowi deklarację francusko-belgijską w spra- 
wię zwolnienia Belgii od zobowiązań lokarneń- 


skich, drugi zaś jest potwierdzeniem odbioru 
tego aktu przez Belgię. Dokumenty te podpi- 
sali: min. spraw zagr. Belgii Spaak oraz amba- 


| sadorówie Laroche i Esmond Ovey. 


Oiensywa powstańców 


na ironcie baskijskim 


" Salamanka, 24, 4, PAT. Na froncie bas. 
kijskim wojska powstańcze zajęły wczoraj 
po dniu ważne strategiczne pozycje w 
pobliżu Memalle. Przeciwnik cofa się wzdłuż 
drogi, prowadzącej z Ellorio do Durango. 
Vitoria, 24. 4. PAT, Korespondent Hava- 
sa donosi, że zwycięski marsz oddziałów 
gen. Franco przeciągnął się wczoraj do póź 
nego wieczora. Dziś rano wojska powstań- 
cze posuwały się dalej doliną Aramayonna. 
Wczoraj o godz. 19 oddziały powstańcze do 
tarty do punktu, znajdującego się o kilometr 
od Elorrio po zajęciu szeregu wzgórz panu 
jących nad miastem. Jeńcy twierdzą, że E- 
lorrio jest całkowicie ewakuowane. Syluac" 
a Aka co jest bardzo trudna i powsta 
e pytanie, czy zajmowane przez niego pozy 
eje od wzgórz | Enchorta do Deana bedą mo 
gły stawić dłuższy opór. Dzień dzisiejszy mo 
że się okazać dniem niespodzianek. j 
Madryt. 24, 4. PAT. Według ostatnich wia 
domości, wojska powstańcze podjęły nader 
silny atak na odcinku Elorrio. Oddziały rzą 
dowe walczą z wielką odwagą starając się 
powstrzymać atakujących. Lotnictwo pow- 
stańcze bombardowało gwałtownie pozycje 
wojsk rządowych na tym odcinku, , 
Madryt. 24. 4. PAT. Rezultatem wczoraj. 


szego bombardowania stolicy było 21 osé 
zabitych i 72 rannych. 
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bluzek jedwabnych 
damskich w 3-ech seriach 
2-95, 4:90, 6:90. 


JULJUSZ NACHT, Kraków, Stredom 5, 
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Zacięte walki w Madrycie © 

Madryt. 24, 4. PAT. Rada obrony Madry- 
tu komumikuje: Na odcinku Carabanchel ak 
gia wojsk rządowych czyni dalsze postępy. 
| tańcy otoczeni w mieście uniwersytec- 
kim ponownie usiłowali przekroczyć rzekę 
Manzanarez, jednak ogień karabinów ma- 
szynowych i artylerii zamiary te wdaremnił, 
Na froncie Jarama nieprzyjacie: wielokrot- 
nie usiłował atakować nasze stanowiska pod 
osłoną czołgów lecz wszystkie ataki zastały 
odparte z dużymi stratami dla nacierają. 
cych oddziałów. 


e '4 
W Bilbao -- głód 

Bilbao. 24. 4. PAT. W dniu wczorajszym 
w mieście po raz pierwszy dał się odczuć 
brak chleba. Dziś chleb będzie dostarczony 
tylko do szpitali i oddziałów wojskowyc. 
gdyż zapasy mąki są niewystarczające dla 
zaopatrzenia w chleb ludności całego miasta 

| m * 

Santander, 24, 4. PAT. Do portu w Santan- 
der zawinął statek francuski „Dariri Guerme*, 
załadowany: żywnością. 
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Meneryfa. 24, 4, PAT. Radiostacja tutej- 
szą donosi, że gen, Franco wystosował do 
rządu W. Brytanii notę z zawiadomieniem, 
iż wejście do portów śródziemnomorskich, 
znajdujących się w rękach rządu w Walen- 
zie zagrodzone minami. 

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 25 bm.: Pogoda zmienna z przelotnymi opa- 
dami, zwłaszcza w dzielnicach południowych i 
wschodnich, Chłodna, Umiarkowane wiatry przes 


h, | 


terpelację posła labourzysty Messera o liczbie 
Żydów zabitych i zranionych w Palestynie. na 
skutek arabskich aktów terworystycznych w o- 
kresie ostatnich 6 miesięcy, minister kolonii 
Ormsby Gore udzielił następującej informacji: 
w okresie od 12 października do 12 lutego br. 
został zamordowany jeden Żyd, od 13 lutego 
do 18 marca liczba zabitych wynociła 8, zaś 
rannych 25, w tym 18 rannych na ckutek eks. 
plozji bomby w Jerozolimie.. Wreszcie od 19 
marca do 20 kwietnia został zabity jeden Żyd. 
| W odpowiedzi na zapytanie, jakie środki. zo” 
| stały powzięte. aby zapobiec dalszemu przele- 
(,wowi krwi w Palestynie, minister oświadczył, 
(.ż nie nie ma do dodania do złożonego w tej 
| sprawie oświadczenia. 
POWAŻNA FIRMA MEBLOWA NA ŚLĄSKU POSZU. 
KUJE URZĘDNIKA Z WIADOMOŚCIAMI RYSOWNI. 
CZYMI. — Oferty pod „URZĘDNIK* do Uniwersalnej 
| Agencji Reklamowej Katowice, Dąbrowskiego 3. 
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(Mec, Chełmoński = wiceministrem 


sprawiedliwości 


Warszawa, 24. 4, PAT. P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej mianował p. Adama Chełmońskiego 
profesora nadzwyczajnego Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego w Wilnie, adwokata w Warsza- 
wie, podsekretarzem stanu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości. 


Obniżka cen blachy białej 


Warszawa, 24. 4, PAT. Komisja koutroli cen 
na posiedzeniu w dniu 24 bm- uchwaliła wnio- 
sek w sprawie obniżki ceny blachy białej o 10 
proc. Wniosek ten został przedłożony zainte- 
resowanym ministrom, Ponadto komisja kon- 
troli cen postanowiła zbadać ceny wyrobów 
hutniczych i włókienniczych. > 


Kartele nie rekurują 


Warszawa, 24. 4, (Sin) W dniu wczoraj. 
szym minął termin wnoszenia do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu rekursu przeciwko osta« 
tniej decyzji rozwiązania szeregu karteli meta- 
lurgicznych, uważanych za szkodliwe. Kartele 
nie skorzystały z tego uprawnienia tak, że 
Sprawa ta nie dotrze do izby Kkartelowej. 
cza mma a o 


ważnie północno - zachodnie. Lekka skłonność do 
burz 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 25 kwietnia 


KOMU TA ZABAWA SŁUŻY? 


KRAKÓW, 25 Kwietnia. 
„W Jesieni ub roku piszący te słowa stwier 
dził na wydziale mechanicznym Politechni- 


ki lwowskiej mnóstwo komunikatów, dono- | bY 


sżących o wakujących posadach inżynierów 
w wielu przedsiębiorstwach przemysłowych, 
zarówno mpaństwowionych jak i prywat- 
hych. Kilka tych komunikatów przytoczyliś 
my wówczas przykładowo w „Nowym Dzien 
niku”, podając dokładne adresy, jak rów- 
nież stosunkowo dużą wysokość ofiarowa= 
nych pensyj. Już wtedy komunikaty te wid- 
niały na tablicy ogłoszeń od wielu tygodni, 
Piszący te słowa postanowił stwierdzić, czy 
w międzyczasie komunikaty te zostały zdję- 
te, Otóż większość ich nadal wisi na swoich 
miejscach, kilka z nich usunięto, ale na miej 
sce ich pojawiła się kilkakrotnie większa 
liczba nowych ogłoszeń. Nowe komunikaty 
ofiarowują absolwentom Politechniki posa- 
dy za wynagrodzeniem już znacznie wyż- 
szym. Co krótki okres czasu przybywa nowe 
korzystniejsze ogłoszenie. 

Niezależnie ad komunikatów uwija się po 
miastach, gdzie istnieją politechniki, moc 
agentów, którzy dosłownie wyrywają sobie 
wolnych inżynierów i techników. Zapotrzebo 
wanie na pracę techniczną jest w Polsce 
niesłychanie wielkie, Nierzadkie są wypadki, 
kiedy przedsiębiorstwo, poszukujące inży- 
miera finansuje ostatni etap jego studiów, by 
leby po ich ukończeniu zgodził się on objąć 
wysoko wynagradzaną posadę w danym przed 
siębiorstwie. Dzienniki pełne są ogłoszeń o 
wolnych h dla inżynierów i techni- 
ków. Tu już nie szuka się jednostek, ale 
całe grupy, kusi się inżynierów korzystnymi 
warunkami pracy i płacy, obiecuje im się 
złote góry. "a 

Ten wzrost zapotrzebowania. na pracę te- 
chniczną jest zresztą zupelnie usprawiedliwio 
ny. Lata ciężkiego” kryzysu gospodarczego, 

podczas których polski aparat przemysło- 
wy demobilizowął się, kiedy nie przeprowa- 
dzano niemalże żadnych prac inwestycyj- 
"nych lub renowacyjnych H sy w związku 
na rynku pracy ciążyła ogromna ar- 
rayo techników — przetrzebiły 
liczbę kandydatów do pracy technicznej, 
Następujący po kryzysie okres ożywienia 
w przemyśle, wzmożonych prac inwestycyj- 
AE, podejmowanych przez państwo a 
wreszcie zwiększonych zbrojeń — wchłonął 
całą armię bezrobotnych techników, która 
okazała się jeszcze zbyt szczupłą dla wyrów 
nania ciągle wzrastającego popytu. 

Oczywiście, mówiąc o wchłonięciu przez 
koniunkturę cełego zasobu wolnych sił tech- | 
nicznych nie mamy na myśli Żydów. Dla: 
nich koniunktura jeszcze nie nastała. Bo dla 
technika żydowskiego nie jest miarodajną 
koniunktura gospodarcza, lecz polityczna. 
Może to być niezrozumiałe dla normalnie 
myślącego człowieka, że w okresie gwałtow= 
nych poszukiwań za technikami, gdy na każ 
dych 10 wolnych posad zgłasza się za- 
ledwie jeden inżynier polski — tysiące wy- 
soko kwalifikowanych inżynierów - Żydów 
pozostają bez pracy i muszą szukać egzysten 
cji poza terenem swych właściwych kwalifi-: 
kacji zawodowych. Taki stan nie da się bo-! 
wiem usprawiedliwić żadnymi programami 
politycznymi czy nawet rasowymi, Bo gdy- 
byśmy nawet uznali, (w rzeczywistości nie 
uznajemy tego, bo stoimy na gruncie kon-. 
stytucji) że pierwszeństwo do pracy winno 
" być przyznane obywatelowi narodowości pol, 

skiej bez względu na różnice kwalifikacji za~ | 
wodowych, dzielącą tego obywatela od Ży- 
da, to przecież po zaspokojeniu potrzeby pra í 
cy przez wszystkich techuików narodowości | 
połskiej winnaby przyjść kolej na techników 
żydowskich. Tymczasem przedsiębiorstwa 
muszą ograniczać pracę, muszą nieraz za- 
niechać realizacji planów inwestycyjnych, bo 
nie ma ich kto wykonywać, a z żydowskiej 
pracy nie chce się korzystać. Taki bojkot 
Rachnie już niesamowitością. Niechby zeze- 


zła cała przedsiębiorczość, niechby załamała 
się koniunktura inwestycyjna z powodu bra 
ku kwalifikowanych sił technicznych, niech- 
cały potencjał przemysłowy i zbrojenio- 
wy Polski na tym ucierpiał, byleby nie za- 
trudniać Żyda. I jest rzeczą zdumiewającą, 
że odpowiedzialne za losy Polski koła mia- 
rodajne, które na terenie międznarodowym 
próbują przeforsować pogląd, jakoby nędza 
Żydów w Polsce wypływała z braku może 
liwości pracy dla dużej części ludności, nie» 
tylko żydowskiej, nie obawiają się, że ktoś 
z zagranicy kogo kołą te zechcą zaagitować 
dla polskiej tezy o konieczności znalezienia te 
rytoriów dla emigracji z Polski wskaże na 
całkowicie nezrozumiałe metody bojkotowa» 
nią wykwalifikowanej pracy technków ży- 
dowskich w czasie ogromnego głodu na pra- 
ce techniczną w Polsce. 

Głód sił technicznych nie jest zresztą w 
Polsce zjawiskiem wyjątkowym. Jeden z 
dzienników warszawskich o tendencji wy- 
bitnie antysemiekiej poświęca specjalny ar- 
tykuł sprawie konieczności powiększenia 
kadr fachowców ponieważ z pośród kandyda 
tów na posady w życiu gospodarczym ist- 
nieje zaledwie 30 proc. wykwalifikowanych. 
Za granicą, gdzie mają także z podobnym 
stanem do czynienia, myśli się już powoli o 
rozluźnieniu przepisów imigracyjnych dla 
pracowników kwalifikowanych, powołuje się 
do życia specjalne komisje, któreby zapobieg 
ły niebezpieczeństwu braku sił wykwalifiko 
wanych dla przemysłu a tu w Polsce obok 
gwałtownego poszukiwania za pracownika- 
mi kwalifikowanymi istnieje ogromny nad- 
miar sił kwalifikowanych, którego się nie 
ez ma tylko z przyczyn narodowościo- 


wy: 

Jest to stań bolesny dla Żydów w Pols- 
ce, ale-niemniej szkodliwy. dla państwa. Cóż 
'się bowiem okazuje? Oto ogromna łatwość 
w uzyskaniu pracy przez inżynierów naro- 
dowości polskiej prowadzi do obniżenia ich 
kwalifikacji Świadomość studenta, że po 
ukończeniu politechniki uzyska on natych= 
miast pracę bez względu na to, jakie będą 
faktyczne jego kwalifikacje, musi wywo- 


Dr. D. GOTTLIEB 


lekurz chorób wewnętrznych 
KRAKÓW, DIETLA 68, celefoz 128-52 


po dluższej przerwie ord, jak dawniej | niem. 


Enuncjacja palestyńska 


prez. Śmetony 

- Kowno. 24. 4. (ŻAT) Dyrektor Keren Ha 

e L. Jafie otrzymał od prezydenta repu 
iki litewskiej Smetony następujące oświad 

czenie: 

Na przestrzeni przeszło 500 lat, odkąd Wi 
told Wielki zaprosił żydów do osiedlenia 
się w miastach litewskich, ludność. żydows- 
ka żyła i pracowała w harmonii na ziemi li 
tewskiej. Toteż naród litewski z wielkim za- 
interesowaniem śledzi usiłowania narodu ży 
dowskiego zmierzające do odbudowy siedzi 
by narodowej w Palestynie i żywi szczery 
podziw dla olbrzymiego dokonanego - już 
w tym kierunku dziela, Niech mi wolno bẹ- 
dzie wyrazić narodowi żydowskiemu glębo- 
ką sympatię moją i narodu litewskiego dla 
aspiracji żydowskich w Palestynie i serdecz 
ne enie powodzenia w tym wielkim 
przedsięwzięciu narodowym. 


Liberalizm gospodarczy Holandii 


Premier holenderski wygłosił ostatnio w Rot- 
terdamie przemówienie, w którym podkreślił, że 
powrót pomyślności gospodarczej Holandii nie 
może nastąpić pod wplywem idei samow, 
ności gospodarczej. Zdaniem premiera, jedynie 
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JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA 


prowadzi przez los z kole 


BRACIA SAFIER, rynek 


Rynek Gł. 6. 
łać u niego chęć do jaknajszybszego ukoń: 
czenia studiów kosztem ich jakości, jak to 
się działo podczas wojny. Inżynier polski, 
pozbawiony konkurencji i demoralizowany 
szalonym popytem na jego pracę zaczyna 
mniejszą wagę przywiązywać do swego 
wykształcenia zawodowego, 'boć przecie 
przedsiębiorcą i tak jest skazany na jego 
pracę. Z drugiej jednak stromy technik ży-. 
dowski, który ma odwagę starania stę o 
pracę w obecnych warunkach musi uwielo- 
krotnić swój wysiłek naukowy, musi stać 


się bezkonkurencyjny w swych umiejętnoś- 


ciach, musi dojść do takiego stopnia dosko- 
nałości w swych kwalifikacjach, aby przed- 
siębiorca musiał go zatrudnić bez, względu 
na moment narodowościowy. Tak więc rów- 
nolegle do obniżenia się kwalifikacji techni- 
ków narodowości polskiej pogłębiają się 1 
rozszerzają kwalifikacje techników narodo- 
wości żydowskiej. Nie jest to winą tsehni-' 
ków polskich i nie jest to zasługą techni.’ 
ków żydowskich. Jest to naturalna konsek- 
wencja, wyłaniająca się z anormalnych wa- 
runków bytowania zarówno techników pols- 
kich, jak i techników żydowskich. Dla tech- 
ników polskich warunki te są zanadto dob- 
re, bo nie znajdują oni na drodze swej żad» 
nych bodźców, zachęcających ich do zwięk- 
szonego wysiłku naukowego, dla techników 
żydowskich zaś warunki te są zanadto złe, 
bo nie znajdują oni warsztatu pracy dla raze 
winięcia swych kwalifikacji i służenia pań- 
stwu, które ich wychowało. 


ats 
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zwiększonego popytu za praco ami kwa- 
lifikowanymi pozostanie ty ye 


Gdyby jednak produkcja Holandii miała w dal- 
szym miesiącu opierać swój zbyt jedynie na rynku 
wewnętrznym ==, nie można by było liczyć na 
wydatniejszy spadek bezrobocia. Aby przywrócić 
gospodarczą swobodę działania, rząd skasuje w 
najbliższym czasie lub wydatnie ograniczy wszys 
tkie zarządzenia o charakterze kryzysowym. 

Spowoduje to niewątpliwie również i pewną 
korekturę stosunku do tych państw, z którymi. Ho 
landia posiada traktaty handlowe i wyrazić na- 
leży nadzieje, że te właśnie państwa inicjatywę 
rządu holenderskiego bardzo energicznie poprą. 


Aukcje wełny w Londynie 


Otwarcie trzeciej serii tegorocznych aukcyj 
wełny kolonialnej w Londynie wyznaczone zos» 
talo pierwotnie na dzień 26 kwistuia, tak aby 
można je zamknąć jeszcze przed rozpoczęciem 
uroczystości koronacyjnych. W latach poprzednich 
I seria aukcyj londyńskich rozpoczywala się do- 
piero w ostatnich dniach kwietnia. llosć surowca 
wełnianego dostarczonego dotychczas na aukcje 
jest jednak stosunkowo niewielka i na jej sprze- 
daż wystarczy parę dni. p 

Z drugiej strony dzień 26 kwietnia przypada 
na poniedziałek, w którym zgodnie z tradycją nie 
są w Anglii dokonywane nigdy żadne inaugurac- 
je imprez gospodarczych i politycznych. 

Dlatego też Zzgodzono się, iż otwarcie aukcyj 
nastąpi we wtorek dnia 27 kwietnia. Według pro. 
wizorycznych obliczeń znajdzie się pod młotem 


powrót do swobodniejszej wymiany towarowej | około 64.000 bel bawełny, choć kwota ta ulec je 
mógłby spowodować istotną poprawę gospodarki, | szeze może zmianom, 
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„NOWY DZIENNIK* niedziela 25 kwietnia 


ŻYCIE POLITYCZNE 
Plotki, plotki 


Plotki i kombinacje na temat rychłej zmiany ga 
binetu, nie ustają, Jedni twierdzą, że zmiana na_ 
stąpi już w maju, inni natomiast przepowiadają 
ważne wydarzenia na jesień, Oto wersja pierw- 
sza: Należy z naciskiem podkreślić, że sprawa 
przesilenia względnie szeroko zakrojonej rekons- 
trukcji obecnego rządu nie jest jeszcze wcale za 
enrerzona, Łączy się ona z niewątpliwie zapowie- 
dzianą na maj sesją parlamentarną, nowy bowiem 
względnie zrekonstruowany rząd zażądać ma dla 
siebie pełnomocnictw. 

Wyrazem nastrojów panujących w tej chwili w 
warszawskich kołach politycznych jest pogłoska — 
według której premier Składkowski jest pono prze 
męczony i sklonny bylby ustąpić, przy czym urząd 
premiera złożyłby w ręce obecnego ministra spra 
wiedliwości Grabowskiego, W konsekwencji miało 
by to spowodować zwrot na prawo w polityce 
wewnętrznej, Niewiadomo, czy w takim gabinecie 
Po By ministrowie Poniatowski i Świętosła- 
wski, 

Druga wersja brzmi nieco inaczej: 

Dobrze poinformowane osobistości polityczne li 
czą się z tym, iż późną jesienią w listopadzie — 
przed sesją zwyczajną nastąpi zasadnicza zmiana 
rządu, Będzie to już w dziewięć miesięcy od złoże 
nia przez płk, Koca deklaracji, a więc w okresie, 
kiedy pierwsze zręby organizacji OZN zostaną już 
zbudowane. Wówczas misja uformowania rządu zo 
stanie powierzona płk. Kocowi, który mając w 
swym ręku władzę, będzie mógł uzgodnić kierunek 
śdeowy swej organizacji z pracami rządu, W ga. 
binecie Koca prócz osób, cieszących się szczegól» 
nym zaufaniem Marszałka Śmigłego, mają również 
znaleźć się przedstawiciele OZN. Czy tak zwana 
prezydencka grupa ministrów znajdzie się w tym 
rządzie, wydaje się mniej pewne. 


Czy przesilenie w Stronnictwie 


Ludowym? 


Seksacyjne pogłoski powtarzają sfery polityczne 
na temat nagłej choroby b. marszałka Rataja. We- 
dle tych pogłosek, w Stronnictwie Ludowym, wyni 
kło przesilenie na tle stosunku do OZN. Kierujący 
partią w zastępstwie Witosa b. marszałek Rataj, 
skłonny był raczej do porozumienia z rządem = 
gdy jednak okazało się, że o amnestii dla Witosa 
mowy nie ma, a wizyta Dębskiego u Witosa, Kier 
nika i Bagińskiego nie pomogła — Rataj zrezygno 
wał, motywując to chorobą serca, Stronnictwem 
kierować będzie pos. Mikołajczyk, prezes poznań- 
skiego Tow. Kółek Rolniczych, przeciwnik porozu 
mienia z OZN, f 

„Urlop zdrowotny p. Macieja Rataja" «e bo ta. 
ką nazwą ochrzczono przesilenie w Polskim Stron 

„nietwie Ludowym = nie przestaje budzić zaintere 
sowania w warszawskich kołach politycznych, — 
Okazuje się, że urlop rozciąga się nietylko na pre 
zesurę w stronnictwie ludowym, ale również na 
stanowisko redaktora organu str. „Zielony Sztan, 
dar", Wersje krążące w tej sprawie są liczne, ale 
trudne do skontrolowania. Według jednej wersji, 
stosunki między Witosem a Ratajem doznały os. 
tatnio silnego zaostrzenia, Ratajowi zarzucają je- 
go przeciwnicy, że nie czuje się dobrze w szere- 
gach opozycyjnych, On to miał być głównym reży 
serem zeszłorocznego zjazdu chłopskiego w Malo 
polsce wsch. i manifestacji ku czci naczelnego wo 
dza. W związku z tym p. Rataj miał solennie za. 
pewuiać, że powrót Witosa jest rzeczą przesądzoną 
Ten optymizm wyrządzić miał stronnictwu wiel 
kie szkody tym bardziej, że brakło na miejscu oso 
by Wincentego Witosa, którego autorytet paraliżo 
wałby robotę dywersyjną wśród mas chłopskich, 
Kontynuowanie polityki Macieja Rataja prowadzi. 
ło, zdaniem jego oponentów, do likwidacji Stron- 
nictwa Ludowego, które w konsekwencji pozba- 
wione swoich przywódców znalazłoby się w OZN. 

„Urlop zdrowotny“ p. Rataja który komentowa 
ny jest jako wycofanie się jego z czynnego życia 
politycznego, ma zahamować rozkład grożący Str, 
Ludowemu, 


Nowi ludzie na horyzoncie 
poliłycznym 


Coraz częściej słyszy się w kołach politycznych 
nowe nazwiska kandydatów na ministrów, a więc: 
wojewody Bilyka, jako przyszłego ministra spraw 
wewnętrznych, lub pik. Rudnickiego, jako minist- 
ra oświaty. 


Hitlerowska opinia o obozie 
płk. Koca 


Pod tytulem: „Niewyjaśniona sytuacja wewnę- 
trzno polityczna w Polsce“ pisze „Voelkischer Be 
pbachter“: 

Objaśnienia plk. Kowalewskiego potwierdzają 
Gzęściowo watpliwości, jakie w dużej części opi. 


Setki starców i dzieci żydowskich -- 
bez dachu nad głową! 


Okrutne zarządzenie Gestapo w związku z rozwiąza: 
niem Bnej Brith 


Berlin, 24. 4. ŻAT. Ze wszystkich domów 0- 
pieki nad starcami i dziećmi, które przez dzie- 
siatki lat były utrzymywane przez zjednocze« 
nie Bnej Brith, Gestapo usunął w ciągu kil- 
ku godzin i wyrzucił na ulicę kilkaset starców 
i dzieci. Bezprzykładna ta masowa eksmisja 
bezbronnych starców i dzieci nastąpiłs na sku- 
tek zarządzonej konfiskaty całego ruchomego 
i Ra Lemea majątku zjednoczenia Bnej 
Brith. 

Gminy żydowskie otrzymały od Gestapo ter- 
min trzechdniowy na opróżnienie zakładów 
Bnej Brith. Jest rzeczą jasną, że było niemożli- 
wym zlikwidować zakłady opieki społecznej 
w tak krótkim czasie, zarządzenie bowiem przye 
szło zupełnie niespodziewanie i zubożałe gmie 
ny nie były przygotowane do jego wykonania. 


W samym tylko Berlinie 200 starców żydow-- 


skich pozbawionych zostało nagle wszelkiej 
opieki i dachu nad głową. Gmina żydowska w 
Berlinie poczyniła rozpaczliwe kroki celem 
pospieszenia ofiarom z pomocą. Większość 
starców miała zawarte z Bnej Brith umowy, na 
podstawie których zjednoczenie po otrzymaniu 
jednorazowej wpłaty zobowiązało się do umo- 
źliwienia starcom przeżycia ostatnich lat 
w warunkach ludzkich. 

Okazuje się obecnie, że w ciągu ostatnich 3 
dni na terenie Niemiec Gestapo aresztował nie 
mniej, niż 185 działaczy zjednoczenia Bnej 
Brith. Większość aresztowanych, wśród nich 
także nadrabina Berlina dra Leona Baecka, 
wypuszczono na wolność po przesłuchaniu. 
Część zatrzymanych przebywa dalej w aresze 
cie. Konfiskaty obiektów Bnej Brith władze 
Gestapo dokonały w ciągu kilku godzin, jedno- 
cześnie w Berlinie, Dreznie, Dortmundzie, Ko» 
lonii, Norymberdze i w innych miastach, z wy- 
jatkiem pewnych obszarów w Bawarii, na któ. 
rych związki Bnej Brith zostały rozwiązane je- 
szcze przed dwoma laty. 


ADWOKAT 


ALFRED FRIEDIGER 


prowadzi kancelarię adwokacką 


w Krakowie, ul. Grodzka 39 |, p. 


TELEFON 137-01 


Od czasu dojścia do władzy partii narodowoa 
socjalistycznej jest to pierwsza tego rodzaju 
masowa likwidacja instytucyj filautropijnych 
i zakładów opieki społecznej. 

Likwidacja i konfiskata majątku Bnej Brith 
nakłada znowu wielkie ciężary społeczne ną 
gminy i organizacje żydowskie w Niemczech, 
które obciążone będą dodatkową troską utrzy« 
mania instytucji Bnej Brith w zakresie opieki 
nad sierotami, starcami, sanatoriami i szkoła- 
mi, a głównie nad szkołą dla pielęgniarek szpi- 
talnych. Poza tym konfiskata tego rnajątku po- 
ciąga za soba jeszcze inne — aczkolwiek nie w 
tym samym stopniu bolesne — trudności dla 
organizacyj żydowskich. I tak np. organizacje 
żydowskie zostały pozbawione możności odbya 
wania zgromadzeń w salach żydowskich, gdyż 
w budynkach Bnej Brith były wielkie sale kon- 
ferencyjne, w których mogły się odbywać ze- 
brania żydowskie. Jak wiadomo, zebrania ta- 
kie nie mogły się odbywać w lokalach nieży- 
dowskich. 

Berlin, 24. 4, ZAT. Do dnia dzisiejszego brak 
oficjalnego komunikatu o rozwiązaniu i likwi. 
dacji Bnej Brith i konfiskacie majątku tego 
zjednoczenia. Jak się zdaje, prasa niemiecka 
otrzymała nakaz przemilczenia całej tej spra- 
wy. O okrutnym potraktowaniu setek starców 


* i dzieci, których pozbawiono dachu nad głową, 


prasa narodowo-socjalistyczna oczywiście ani 
słowem nie wpomina, 


Kto został aresztowany w związku 
z zajściami w Racławicach? 


Warszawa, 24. 4. PAT. W wyniku docho- 
dzeń przeprowadzonych na skutek zajść w Ra- 
cławicach w dniu 18 kwietnia b. r. władze pro- 


nii publicznej ujawniono co do wartości licznych 
akcesów, Rzeczywiście bowiem liczba 6000 indy 
widualnych akcesów, osiągnięta przy bardzo du, 
żym nakładzie oficjalnej i najwyższej propagandy 
daje niezbyt budujący obraz wewnętrzno politycz 
nego rozbicia Polski, jak również zakresu zadań 
stojących przed Obozem Zjednoczenia Narodowe- 
go. Równocześnie zdają się potwierdzać pogłoski, 
że na początek nie zamierza się żadnych gwałto 
wniejszych wystąpień (gewaltsamer Eingriff) prze 
ciwko istniejącemu systemowi partyjnemu, lecz że 
najwcześniej około jesieni po pierwszych „strza- 
ach na postrach” (rozwiązanie związków młodzie 
ży, zakaz zgromadzeń, gospodarczo polityczne za- 
rządzenia itp.) zamierza się dać ugrupowaniom sto 
Jaącym na gruncie państwowym okazję do powrotu 

„Żadne wyjaśnienie co do ustosunkowania się 
nowego obozu rządowego do grup narodowościo- 
wych jeszcze nie nastąpiło, Według dotychczaso. 
wych wyjaśnień nowy obóz który mimo wszystko 
posiada wyraźnie urzędowy charakter i nie posia 
da żadnego własnego pisma — także i w innych 
dziedzinach, w których chciałoby się na pewno 
wiedzieć opinię grupy rzeczywiście decydującej — 
będzie posiadać ten sam nieokreślony charakter 
(Undeutlichkeit) co dotychczas”, 


kuratorskie zatrzymały szereg osób, które bra- 
ły czynny udział w tych zajściach, lub też do 
zajść przyczyniły się przez agitację i podżega- 
nie. 

Między innymi zatrzymany został z bronią w 
ręku, nielegalnie posiadaną, mieszkaniec pow. 
będzińskiego Julian Kosałka, 

Wśród zatrzymanych 17-tu było karanych za 
kradzież i paserstwo, lub też mają wytoczone 
sprawy i dochodzenia o kradzież, Wśród nich 
Erazm Rzycki karany za kradzież z art, 57 kod. 
karn. Sylwester Zawada karany za kradzież 
i fałszerstwo, Stanisław Pietrzyk, karany z art. 
251 k. k. za wymuszanie i samowolę, Stanisław 
Nawrocki z zawodu monter z pow. krakow- 
skiego karany za kradzież, Aleks. Leszczyńe 
ski i Ludwik Leszczyński również karani za 
kradzież, Władysław Feledyk karany z art. 160 
k. k. za paserstwo oraz za nielegalne posiada- 
nie broni, Piotr Król pociągnięty do odpowie- 
dzialności za paserstwo oraz podejrzany za 
kradzież, Jan Sitko karany za kradzież. 

Zatrzymani zostali również za udział w zaje 
ściach działacze i agitatorzy  koraunistyczni 
wśród nich: Stanisław Gajos szewc z zawodu, 
pochodzący z pow. olkuskiego, Krzyszkiewicz 
Stanisław rolnik i członek Stronnictwa Ludo- 
wego, Dejworek Marceli czynny członek Stron- 
nictwa Ludowego, Nowak Mieczysław prezes 
koła Stronictwa Ludowego, któremu też wyto« 
czono dochodzenia za kradzież, 

Wymienieni powyżej karani zarówno za kra- 
dzież, jak i notowani za agitację komunistycz= 
ną, należą, jako członkowie, do Stronnictwa 
Ludowego. ) 

Wśród innych aresztowanych zuajdują się 
również osoby niezwiązane bezpośrednio z ru- 
chem ludowym, jak biuraliści, robotnicy, rze. 
inieślnicy i t. p. $ 


PRZEGLĄD 


* PRASY 
Konsternacja? -- nigdy! 


Fale zadowolenia ogarnęła pisma endeckie i 
oenerowskie. Nareszcie i obóz płk. Koca przy” 
znał się do programu endeckiego w dziedzinie 
kwestii żydowskiej, nareszcie i ten obóz elimi- 
nuje Żydów, pół-Żydów i ćwierć-Żydów. I cho” 
ciaż radość tę zakłóca nieco niekorzystne dla 
endecji zniwelowanie różnic, to jednak ponad 
wszystkim góruje satysfakcja, że oto pokazane 
Żydom, czym są, że muszą pozostać w ramach 
Merias że nie pomogą zasługi ani nawet chrzest, 
że program bojkotu, eksterminacji i „ewakua- 
cji” znalazł sobie nowych zwolenników i pro: 
tektorów. Pisze się więc o konsternacji w obo- 
zie żydowskim, o zaskoczeniu pewnych sfer ży» 
dowskich i © minorowym nastroju spoteczeń” 
stwa żydowskiego. 

Możemy zapewnić wszystkich zainteresowa” 
nych, że mylą się, sądząc, iż enuncjacja Q. Z. N. 
wywołała wśród Żydów konsternację. Kto ob- 
serwował ostatnie posunięcia tego obozu, nie 
żywił nie mógł żywić żadnych złudzeń. Było 
rzeczą zrozumiałą, że s chwilą, gdy rozpoczął 
się „wyścig antyżydowski”, nowy obóz nie da 
się zdystansować przez endecję. W tej dziedzi- 
nie nie było żadnych wątpliwości. Jeśli zaś cho” 
dzi o wyeliminowanie Żydów z obozu pik, Ko- 
ca, to my, narodowi Żydzi wiedzieliśmy zaw» 
sze, głosiliśmy i glosimy hasło, że trzeba być 
pełrym, świadomym Żydem, a nie liczyć na cus 
dzą łaskę i na dobrotliwe ale poniżające „kle. 
panie po ramieniu‘, Nas ta eliminacja nie do- 
tyka, a z enuncjacji nowego oboru wyciągamy 
tylko jeden wniosek: będziemy się bro 
nić, Natomiast ci Żydzi, którzy liczyli na „ła 
skg“ i żywili złudzenia, dojdą może do przeko- 
nania, że wprawdzie —— jak głosi żydowska pio” 
senka ludowa — „trudno być Żydem”, ale 
trzeba nim być w calej pelni i nazwisko Żyda 
nosić z dumą i godnością. 


Pocieszenie... 


Konsekwentnie rasistowskie stanowisko p. 
Mackiewicza, którego artykuł cytowaliśmy wczo 
raj, wywołał naturalnie liczna odgłosy. Po raz 
pierwszy sformułowano w opinii polskiej zasa» 
dę rasistowską i to w sposób dosadny ałe i 
niepozbawiony logiki. Nikt dotąd w prasie pol- 
skiej nie zdobył się na odpowiedź, na przeciw- 
stawienie się wywodom redaktora „Slowa“. Je- 
dyna uwaga „Czasu“ na marginesie artykułu 
p Cata jest blada i raczej oddaje niedźwiedzią 
przysługę wychrztom niż staje w ich obronie. 
„Czas“ komentuje pierwszy rasistowski występ 
w prasie polskiej w ten sposób: 

„Sadzimy, że zakwalifikowanie wszystkich 
przechrztów, jako gorszych Żydów jest nie- 
ar przekonywujące, no i mało chrześcijańs, 

@. 

Ładne pocieszenie — nie ma co mówić! Slo. 
wa te przetłumaczone na język zwyczajnych 
śmiertelników brzmią Cieszcie się wychrzci! 
nie wszyscy jesteście karierowiczami,.. 


Karkołomna historiozofia 


Zdawało by się, że kto jak kto, ale O. N, R. 
i endecja przyjmą z entuzjazmem argumenty o 
konieczności usunięcia wychrztów i postawie” 
mia irh poza nawiasem społeczeństwa polskie- 
go. dle, kto tak sądził, doznał rozczarowania. 
Bo oto „A. B. C.“ pisze: 

Podnosiliśmy kilkakrotnie, że nie stoimy na 
stanowisku rasowym, Dla nas o tym, czy ktoś 
jest Polakiem, czy nie — nie decyduje wyłącz 
nie sprawa krwi. 

Takie stanowisko jest całkiem zrozumiałe: nie 
można przecież pogodzić rasizmu z takimi 
przywódcami O. N. R. jak Piasecki i Wasiutyńe 
ski, Ale z drugiej strony nie można pozwolić 
na zdystansowanie się w antysemityśmie przez 
p- Mackiewicza. Tworzy się więc taką karko. 
łomną historiozofię: 

Stoimy jednak na stanowisku, że Żydzi, któ 
rzy organizowali masowe ruchy, polegające na 
pozornym przyjmowaniu chrztu (marranie hi 
szpańscy, czy frankiści polscy) nie mogą być 
uważani za chrześcijan zsczerych na podsta- 
wie samego tylka chrztu, 


P 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 25 kwietnia 


Rozwiązanie kartelu emalierni 


Warszawa, 24. 4. PAT. Orzeczeniem ministra 
Przemysłu i Handlu rozwiązano z dniem 23 bm. 
30 umów kartelizujących przemysł naczyń ema- 
liowanyckh oraz innych wyrobów z emaliowanej 
lachy żelaznej, 

Polski przemysł naczyń emaliowanych i innych 
wyrobów z żelaznej blachy emaliowanej związał 
się z 30 umowami kartelowymi w ramach „zjed- 
noczenia polskich emalierni”, odgradzając się 
skrupulatnie od wpływów wolnej konkurencji. 
Tymczasem jak praktyka wykazała, wolna kon- 
kurencją była jedynym czynnikiem, który mógł 
uzdrowić stosunki w tej gałęzi przemysłu przez 
wyeliminowanie słabszych przedsiębiorstw, pro- 
dukujących towar drożej albo gorszej jakości. 

Przeszło 8 lat istnienia „zjednoczenia polskich 
emalierni” nie wystarczyło temu kartelowi na 
przeprowadzenie odpowiedniej koncentracji pro- 
dukcji, niezbędnej dla potanienia kosztów produk 
cji oraz dostosowania cen skartelizowanych wy» 
robów do siły nabywczej sdi konsumen- 
tów. Przeciwnie, zamiast ułatwić likwidację słab 
szych, nierentownych i zbytecznych przedsię- 
biorstw, kartel ułatwiał ich egzystencję przez 
stosowanie na szeroką skalę systemu kosztow- 
nych opłat za postój, które rocznie wymosity © 
koło 300 tys. z}. Opłaty te obciążające koszty pro- 
dnkcji czynnych fabryk, przyczyniały się w zna- 
cznym stopniu do utrzymania cen skartelizowa- 
nych wyrobów przez cały czas istnienia „zjedno- 
czenia polskich emalierni” na wyjątkowo wyso- 
kim poziomie. Wskaźnik ich cen wahał się ostat- 
sio około 80, podczas gdy przeciętny wskaźnik 
cen skartelizowanych artykułów przemysłu meta- 
lowo - przetwórczego wynosi obecnie tylko 53. 

Wysokie ceny skartelizowanych artykułów e- 
maliowanych wywoływały wręcz odwrotne skut- 
ki od zamierzonych przez kartel, 

W niecały rok po zawiązaniu się „zjednocze- 
nia” (1920) zaczęly powstawać w Polsce nowe 
fabryki wyrobów emaliowanych -— Wbrew istot- 


Nie naszą rzeczą jest rozstrzygać, kta jont 


szcezrym chrześcijaninem, a kto ~ le 
cały powyższy ustęp jest albo zwyczajnym, 
swiadomym kłamstwem, albo świadczy o rzad» 
Lo spotykanej ignorancji: Maranami byli, jak 
uiadomo, Żydzi, których zmuszano do przyję: 
cia wiary chrześcijańskiej pod grozą sirasze 
nych katuszy konfiskat majątków i wygnania. 
Czyżby to wszystko Żydzi organizowali? A co 
się tyczy frankistów, to przecież wystarczy 
wziąć do ręki pierwsze z brzegu dzieło histo" 
ryczne, by przekonać się, że te „zbłąkane owies 
czki* znajdowały skrzydła opiekuńcze, gorli- 
wą pomoc i protekcję u najwyższych czynników 
kościelnych. Czyżby i to organizowali Żydzi? 


r e 

Konstytucja 

Pierwszą rocznicę Konstytucji kwietniowej 
pominięto milczeniem, drugą uczczono złoże» 
niem wieńców u stóp Belwederu dla podkreś« 
lenia jej wagi. Pisząc a tej niespodziewanej 
urı czystości, podkreśla Regnis w „Naszym 
Przeglądzie” : 

Paragrafy dotyczące równouprawnienia po"; 
kryte zostały krepą żałobną. Nie dochodzi do 
nich światlo słoneczne. Coś stanęło Im na prze 
szkodzie w rozkwicie, i nawet i w wegetowa ! 
niu, a dopływ świeżego powietrza OZONU ra 
czej działa zabójczo na istnienie tych ustępów 
w ustawie kwietniowej. 


„Polska Zbrojna” apeluje a rozpowszech” 

nienie Konstytucji, ogłaszając takie trafne ue 
wagi: 
Konstytucja powinna być jedną z najpopular 
niejszych rozpowszechnionych książek w Pols 
ce, Tak, jak elementarz, z którego dziecko pol 
zkie chłonie sztukę czytania i poznawania świa 
ta, Uczcimy Konstytucję najlepiej, gdy ją jak 
najdokładniej poznamy, gdy z niej czerpać bę 
dziemy miarę dla naszych czynów na niwie 
publicznej w stosunku do państwa i życia zbio 
rowego, 
Uczcimy konstytucję, gdy popularne jej wyda 
nie znajdzie się w każdym domu i każdej ro- 
dzinie polskiej. Gdy wszyscy uczynimy z niej 
w każdej sytuacji i przed każdą decyzją „nor 
mę naszego życia”, 
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rym potrzebom gospodarki narodowej oraz z 
wyraźną jej szkodą, zwabione wyłącznie stworzo- 
nymi przez kartel emalierni widokami łatwych, 
szybkich i znacznych zysków. Powstające jednak 
nowe fabryki wolały po okresie czasu 
zatrzymywać swoją produkcję za sutym odszko- 
dowaniem, wypłacanym coroczmie przez kartel. 
Na 8 fabryk uczestniczących w kartelu, tylko 3 
są czynne, a 5 pozostałych ogranicza się do po- 
bierania „postojowego”, wynoszącego corocznie 
około 300 tys. zł. 

Uprawiając tego rodzaju gospodarkę „zjedno- 
czenie” zamiast zracjona ania produkcji prze 
de wszystkim przez jej potanienie, co pozwoliło- 
by na zniżenie cen wyrobów, a w ślad za tym 
spowodowałoby rozszerzenie ich zbytu, co z kolei 
automatycznie pedniosłoby rentowność skarteli- 
zwanych fabryk == przyczyniło się wydatnie do 
znacznego podrożenia kosztów w swojej branży. 
+ Wskutek tego „zjednoczenie? tym bardziej nie 
mogło odpowiednio zniżyć swych cen niepropor= 
cjonalnie wysokich w stosunku do reszty skarte- 
lizowanego przemysłu metalowo =- przetwórczego 
oraz do finansowej siły nabywczej krajowych 
konsumentów. Powodowało to skutki gospodar- 
czo wysoce szkodliwe nie tylko dla konsumentów 
ale przede wszystkim dla samego skartelizowa- 
nego przemysłu, ograniczając znacznie jego moż- 
liwości zbytu, co zagrażało poważnie dobru pu- 
blicznemu. 


cież trzeba ją wykonywać 


Rząd polski a Hiszpania 


„Polonie“ donosi: 


„Dość często Pa się w prasie zagra. 
nicznej pogłoski © transporiach broni i amuy 
nicji z Polski do Hiszpanii Pisały o tym dzien 
niki niemieckie, pisał holenderski „Maskojle* os 
tatnio zaś „Echo de Paris, Dziennik francus* 
ki twierdzi, że statek „Adria* płynący pod śla- 
ga panamską przywiózł z Gdyni do Bilbao 50 
tys. karabinów i 50 miln, naboi, Tą wiadomo 
ścią przejął się bardzo „Dziennik Bydgoski* któ 
ry żąda zmuszenia oszczereów, by „odszczeka 
Ii oficjalnie swe posądzenia* i nie wyobraża so 
bie, jak w okresie składek na FON możnaby 
wysyłać broń do Hiszpanii, 

Sądzimy, że całą tę sprawę należy traktować 
znacznie spokojniej. Przede wszystkim ewen- 
tualny handel bronią i amunicją nie ma nie 
wspólnego ze zbiórką na FON. Z pewnością nie 
robimy nigdy nikomu prezentów z broni, lecz 
sprzedajemy za pieniądze. Sprzedajemy w pier 
wszyim rzędzie naszym sojusznikom (Runnnia 
państwa bałtyckie) ale wywozimy materiał tak 
że do innych krajów. Ile i za jaką sumę nie 
wiemy, Raz, ale to było przed kilku laty, gen, 
Składkowski, referując budżet armii, podał, 
że wywóz przemysłu wojennego w ciągu ro, 
ku przekroczył 7 miln. zł, Od tego czasu ten 
wywóz zapewne wzrósł. Szczególnym popytem 
cieszą się polskie samoloty. Turcja zamówiła 40 
samolotów, 

Nasze fabryki wywężą nadwyżkę produkcji, 
której armia nie może wykorzystać, Jest rów 
nież bardzo możliwe, że wywozimy materiały 
przestarzale, których armia musi się pozby- 
wać. Sprzęt wojenny starzeje się bardzo szyb 
ko. Np. w lotnictwie postęp jest tak szybki że 
we Francji samoloty już po 4—5 latach są u- 
ważane za przestarzałe. Otóż każde państwo 
stara się sprzedać sprzęt stary, a zakupić no. 
wy* À 

Jeśli zaś chodźi o stosunek rządu polskiego 
do Hiszpanii, to należy zauważyć, że Min. Spr. 

Żagr. utrzymuje stosunki tylko z rządem w 

Walencji. Poseł polski w Hiszpanii p. Szumla: 

kowski przeniósł się do Walencji. 

Tam] 


„NOWY DZIENNIK niedziela 25 kwietnia 


Piszge na tym miejscu przed tygodniem o 
„kalejdoskopie europejskim“, zaznaczyłem na- 
głe zbliżanie się koniunktury pokojowej i wska 
załem na zawrotne podskoczenie cen surowców; 
niezbędnych dla zbrojeń, jako na jedną z głów 
nych przyczyn nowego układu stosunków. 

To, co się odegrało w dniach następnych — 
a zwłaszcza 19 i 20 kwietnia — potwierdziło w 
zupełności te stwierdzenia. 

Sędziwy socjalista Lansbury, któremu wszy» 
scy, nie wyłączając rodaków jego, przepowia- 
dali całkowite fiasko zamierzonej przezeń roze 
mowy z Hitlerem, odniósł — chwilowo przy: 
najmniej — sukces, równający się nowemu 
wstrząsowi Europy. Ach, gdyby nie te surowce! 
a wobeę niepowodzenia Schachta w Bru- 
kseli.. 

Zapowiedź, że Niemcy gotowe sę wziąć udział 
w konferencji pokojowej, mającej na celu prze- 
de wszystkim redukcje zbrojeń, na tle równo» 
czesnych wiadomości o przygotowaniach Nor- 
mana Davisa i Van Zeelanda do pokoju gospo» 
darczego spowodowała błyskawicznie załama- 
nie się spekulacji na nadchodzącą wojnę, na 
zbrojenia i surowce, Giełdy doczekały się „czar- 
nego dnia“, jakiego od dawna nie pamiętano, 
rozleciało się mnóstwo majątków, zdobytych 
stawianiem na kartę „nieuniknionej katastro- 
fy“ — ale świat istotnie odetchnął, 

Zarówno sztaby generalne, jak mężowie sta. 
nu i sfery gospodarcze zrozumiały w ostatnich 
miesiącach, że polityka zbrojeń, przeciwzbro» 
jeń i niebywałych nadzbrojeń nie może być da- 
lej prowadzoną. Nie tylko dla tego, że rozbiją 
się o brak surowców, lecz i dla drugiej przy» 
czyny: zbrojenia stały się bezcelowe. Myśl zdoe 
bycia wielkich sukcesów dzięki silniejszej armii 
stała się nie wykonalną — gdyż na wszelkie 
groźne zbrojenie zagrożeni odpowiadają pode 
wójnym i potrójnym zbrojeniem. Wobec tego 
koniunkiura zadecydowana: już nie wojna, ale 
pokój „grozi“ obecnie zupełnie na serio, 

A p A 


Skoro wzbogacanie się drogę wojny zwycię- 
skiej w najbliższym okresie — a może na dłu- 
go — nie wchodzi w rachubę, większą uwagę 
wzbudza najnowsze usiłowania zdobycia bo- 
gactw inną drogą — produkcji złota. Nie o to 
idzie, by ten najcenniejszy z surowców jak do- 
tychczas wydobywać z ziemi, lecz by znaleźć 
sposób na wytwarzanie go chemiczne. Nowo- 
czesna ta alchemia nie wstępuje w ślady magi- 
ków średniowiecznych, którzy próbowali uzys- 
kać złoto, mieszając z sobą różne pierwiastki 
chemiczne. Posługuje się ona innymi metoda- 
mi: chce przemienić element mniej wartościoe 
wy na złoto, działając na atomy jego. 

Wiadomo, że fizyka doświadczalna stwier- 
dziła, że atomy, które uchodziły za najdrobniej- 
sze, niepodzielne cząstki materii, za właściwe 
cegiełki z których wszechświat jest zbudowa. 
ny, w rzeczywistości nie są bynajmniej owymi 
ostatnimi jednościami bytu. 

Okazało się, że i one jeszcze są ciałami o stru. 
kturze wcale skomplikowanej. Składają się z 
jądra, dokoła którego krążą drobniejsze jeszcze 
ciałka, niby gwiazdy dokoła słońca. Jednako- 
woż nawet i owe jądro jeszcze nie jest niepo- 
dzielnym: powstaje ono z różmorakiej ilości 
nie dostrzegalnych cegiełek, których liczby za- 
ieżą chemiczne własności automu, a tym sa- 
mym pierwiastka. 

Dotariszy do tego odkrycia, fizyka ekspery« 


mentalna ujrzała przed sobą możność przemia- | Co 


ny pierwiastków przez zmniejszenie lub zwięk- 
szenie ilości cegielek. 


środki używane przez alchemię naszych cza- 
sów przypominają żywo metody wojenne. Jest- 
to prawdziwa walka człowieka z naturą. Strate- 
|... NOE 
KUPON ZNIŻKOWY DO EIN 
Adria — Atlantic — Bagateis — Uciecha 
Wainy 2. é = Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika, Orzeszkowej 7. 


gia eksperymentatora polega na ostrzeliwaniu 
jądra atomu cegiełkami, Stosując tę strategię 
trafną w zasadzie, nie ma się atoli bynajmniej 
gwarancji sukcesu. Dzieje się tu mniej więcej 
to samo co przy ostrzeliwaniu murów budyn- 
ku armatami. Strzał może trafić lub chybić, ku- 
Ja może przejść przez mur lub też ugrząść w 
nim. Tylko strzały, które całkowicie się powio- 
dły, zmieniają skład i ciężar gatunkowy atomu, 
a tym samym chemiczne jego własności. Ina- 
czej mówiąc: uskuteczniają one przemianę ją- 
dra i tworzą w ten sposób inny pierwiastek, 

Jest to bądź co bądź rzeczą wielce godną u- 
wagi, że udało się tą drogą istotnie przeprowa» 
dzić zmianę struktury atomów w odniesieniu 
do 90 proc. znanych nam pierwiastków. Prze” 
mieniono natrium w magnezję, aluminium w 
silicium, ozon w azot. 

Należy jednak mieć przed oczyma, że doświad 
czenia te połączone są z ogromnymi trudnościa-. 
mi technicznymi. Walka z materią, podjęta w 
laboratorium, wymaga użycia sił tak potęże 
nych, jakie działają w gigantycznych warszta- 
tach samej przyrody. Potrzebne są tu tempe- 
ratury o kilku tysiącach stopni, przekraczające 
temperaturę gwiazd, zimna niżej absolutnego 
zera, napięcie elektryczne podobne jak przy wy 
twarzaniu się błyskawicy. Potrzebne są ciśnie. 


nia istniejące może w próżnych całkowicie prze 
strzeniach wszechświata. Dochodzi sig do nich, 
wypuszczając w zamkniętej rurze dwa strzały 
przeciwko sobie; zderzenie ich wytwarza ciś. 
nienia o 60,000 atmosferach. Stosuje się rotacje ` 
tak szybkie, że wypiera się dzięki nim 3 


z siłą sto tysięcy razy większą, aniżeli grawita- 
cja ziemi a wszystko to, by dokonać przemiany 
w najdrobniejszej cząsteczce materii. 


£ 
e 
Stoimy teraz przed kwestią kapitalną czy i o 
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| E ORA WON WERZNEWARA "| 
ile przy użyciu środków tak niebywałych udać 
się może wytwarzanie złota. 

Perwiastkami stojącymi najbliżej złota w. 
skali chemicznej są platyna i rtęć. Atom złota 
składa się z 79 cegiełek, atom platynowy 4 78, 
w atomie rtęci jest ich 80. Czyniono naturalnie 
wszystkie możliwe wysiłki, by dojść w tej gru- 
pie do przemian pożądanych. 

Udało się w samej rzeczy powiększyć atom 
złota o jedną cegiełkę, Rezultatem było, Że zło» 
to przemieniło się w rtęć. W zasadrie nie jest 
wykluczonym, że mogłoby się udać wytworzyć 
złoto z platyny, dodając atomom platyny cegieł 
kę. Doświadczenie to atoli nie miałoby prak- 
tycznej wartości, gdyż platyna jest droższa 8s 
niżeli złoto. 

Jedyną drogą wskazaną byłaby przemiana 
taniej rtęci w złoto. Lecz tu natura jak gdyby 
chciała uchronić arcydzieło swe przed dewalu- 
acją, czyni przeszkody, dotychczas nieprzezwy= 
ciężone. Według tajemniczego jakiegoś prawa 
możliwym jest powiększenie ilości cegiełek, 
lecz zmniejszanie ich, począwszy od pewnej 
ilości takowych, przeprowadzić się nie daje. 

Tak rzecz się ma dotychczas. Być może, że 
jakiś geniusz przyszły w dziedzinie chemii otwo 
rzy i te furtkę zamkniętą. Lecz i wówczas nie 
możnaby mieć nadziei wygórowanych. Wobec 
ogromnych energii, potrzebnych do uskutecze 
nienia przemiany, koszta produkcji sztucznego 
złota sprawiłyby, że cena jego byłaby bez po- 
równania wyższa niż cena złota naturalnego, 

Zdaję się więc, że i ta nowa alchemia nie 
dotrze na razie do celu... 


Wspólny front żydowsko”arabski 

Jerozolima, 24. 4. ŻAT. Wielki dziennik egip- 
ski „El Ahram“, dobrze poinformowany o na- 
strojach w kołach arabskich, sądzi, iż możliwe 
jest, że przeciwko projektom skantonizowania 
Palestyny utworzy się zjednoczony front arab- 
sko żydowski. Arabowie — twierdzi korespoa- 
dent tego pisma — są wciąż jeszcze przekona- 
ni, że opozycja żydowska jest nieszczera i że 
naprawdę Żydzi eą zwolennikami, a nawet au* 
torami projektu kantonizacyjnego, Z drugiej 
jednak strony umiarkowani Arabowie są prze» 
kowani, że nie będzie możliwe rozwiązanie 
problemu palestyńskiego, jak długo nie dojdzie 
do porozumienia wszystkich trzech zaintereso- 
wanych czynników: Anglii, Arabów i Żydów. 
się zaś tyczy Żydów. to ich zdaniem, pro- 
jekt kantonizacyjny jest tylko skutkiem nieza” 
aadoości polityki angielskiej, która nie mogła 
znaleść wspólnego języka r Żydami i Arabami, 
toteż Żydzi apią o skuteczności projektu. 

Znany siecznik porozumienis żydowsko-arab- 
skiego Chaim Margolin-Kalwacyjski ogłosił w 
arabskim „Felestin* list, w którym porówunje 
projekt ekantonizowemia Palestyny do sadu.. 
Salomona. Projekt ten, wywodzi Kaiwaryjski, 
jest jednym jeszcze dowodem konieczności po* 
rozumienia cię Żydów z Arabami, 


Kronika palestyńska 


— Z ogłoszonych obecnie danych wynika 
że od 1933 do 1936 do Palestyny imigrowało 
30.000 żydów, z Niemiec, z których ok. 20 | 


proc. osiadło na roli. Kapitał, przywiezion: 
dd Palestyny przez Żydów niemieckich, eM 
nosi 10—12 milionów t. szt. Reemigracja Ży 
dów niemieckich z Palestyny jest bardzo 
mała i nie przekracza 7 proc, 

— Na miejsce zmarłego przed dwoma ty- 
godniami przywódcy robotników Józefa 
romowicza do rady miejskiej Tel Awiwu — 
wszedł wybitny żydowsko niemiecki publi 
cysta i ekonomista Fritz Naftali, b. wspól- 
pracownik „Franfurter Zig“. Naftali osiadł 
w Palestynie na kilka lat przed przewrotem 
hitlerowskim i zajmuje wysokie stanowis- 
ko w Histadrut. 

— Za nieujawniemie złodziei, którzy skra 
dli bydło z Kefar Jezekiel komisarz podokrę 
gu samaryłańskiego Foot nałożył na wioskę 
arabską Źrein karę zbiorową w wysokości 
110 £ szt. 

— Czterech uzbrojonych Arabów napanio 
na 7 pastuchów arabskich w pobliżu Afuleh 
związali ich powrozami i zrabowali bydło, 


~ 


apad bandytów 
na miasto 

Tokio, 24. 4, PAT, Szajka bandytów złożona 
z 500 osôb zorgamizowała napad na m. Hast 
Czuen w półmocno-zachodniej Mandżukuo. Pod: 
palono szkolę i 30 domów, kióre spionęły do. 
szczętnie. -Liczba ofiar napadu jest znaczna 
choć ma rasie nieustalone 


„NOWY DZIENNIK” medziela 25 kwietnia 


G. P, U. stal 


Trzeciej 


Kulisy masowych aresztowań w Moskwie. -- Za co 
zamordowano gen. Putne? 
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“; 


Kopenhaga 24, £, (z) Wielki dziennik nor 
» przynosi obszerną ko- 
respondencję z Leningradu a temat ostat- 
ich wypadków wewnętrzno-politycznych w 


weski „Aftenpos 


Unii Sowieckiej, a w szczególności o kulisach 
czystki w szeregach G. P. U. 


Wedle „Aftenposten”, b. attache wojsko» 
wy ZSRR. w Londynie gen. Putna przed: 
rokiem wysłał raport do swej przełożonej į 


władzy z doniesieniem, że brytyjski tajny 
wywiad dowiedział się, iż niemiecki sztab 


generalny jest w posiadaniu szczegółowych 
informacyj o stosunkach w czerwonej ar- 
mii, jej uzbrojeniu, fortyfikacjach granicze 


nych, produkcji fabryk amunicji i td. 
To doniesienie Putny określiły władze G. 


P.U. jako absurd. Oddział „K” G.P,.U. mają 
cy za zadanie kontrolowanie wyższych funk 


cjonariuszy sowieckich, oświadczył komisą- 


rzowi sprawiedliwości Worowskiemu, że do- 


niesienie Putny jest prowokacją i że należy 


Putnę odwołać z placówki londyńskiej, W 
obronie Putny stanął Woroszyłow, na pole» 


cenie którego Putna kontynuował swój wy- 
wiad w rezultacie czego natrafił na Ślad nie 
mieckiej organizacji szpiegowskiej, działa” 
jacej od 


cjonariuszy, a m. in. kierujące osobistości, 


są agentami niemieckiego sztabu general- 
nego i współdziałają w niemieckiej organi- 
zacji szpiegowskiej. Wśród wymienionych 
przez Putnę osobistości zmaleźli się b. szef! 
GPU. a t i Wollowicz, szef osobistej 
ochrony Stalina. 


Poinformowany o raporcie Putny Stalin, 


darzył nadal pemym zaufaniem szefów G.P, 


U. Putna został odwołany z Londynu, wtrą- 


cony do więzienia w Moskwie i zamordowa»| 
ny. Woroszyłow nie mógł go już tym razem 


uratować, 
Rozzuchwalony tym zwycięstwem, GPU. 
zażądał aresztowania marsz. Tuchaczewskie 


go, który do ostatka stawał w obronie Put- 
ny, oraz marsz, Jegorowa, który zawsze był! wianin — Red.) Affinogemow, Kirszon, Lele- 
w opozycji wobec GPU. Groził otwarty kon- wicz, Makarew, Sieliwański, Maznin, Sławiń- 


M. Nudelman 


LIST 


Wczoraj doręczono mi w redakcji list następują: 
cej treści: 


Szanowny Panie! 

Zwracam się do Pana w imieniu pewnej grupy 
czytelników z pewną prośbą. Mówiąc ściślej, nie 
jest to żadna prośba, ale wręcz kategoryczne żąe 
danie! 

żądamy, by Pan wreszcie ujarzmił awoje zbrode 
nicze instynkty. Pańskie mordercze wyczyny mros 
żą ludziom krew w żyłach. Csyż nie ma Pan wcale 
Boga w sercu?? Wziął Pan młodą, nieszczęśliwą 


sierotę, wywiózł ją Pan gdzieś za granicę i zosta. 


wił tam samą na pastwę losu! W dwa dni później 
uwiódł Pan drugą dziewczynę i doprowadził ją do 
tego, że biedactwo rzuciło się na łeb, na szyję z 
piątego piętra! W tydzień potem zatruł Pan asczę: 
ście młodemu małżeństwu, będącemu saledwie tye 
dzień po ślubie. Tak długi Pan bruździł pomiędzy 
nimi, że wreszcie ztozpaczeni nieszczęśliwi poszli 
aboje do grobu, zabierając ze sobą swoją tragedię. 

A z Sabina, jak Pam postąpił? A z Irką co się 
stało? Do czego zmusił Pan Stefanie? 

Q dziki tygrysie w. ludzkiej postaci!!! 


szeregu lat na terenie Rosji. W 
drugim raporcie Putna wystąpił pod adre- 
sem G., P. U. z zarzutem, że wielu jego funk 


Piegi usuwa niezawodnie tylko Dra 


5. V. WYCIECZKA DO WIEDNIA 


Zgłoszenia „ORBIS“, Rynek gł. 41. 


ski, Koryn i wielu innych, których prasa nie 
wymienia, 

Grupę Auerbacha, jak również i jego same 
go „Prawda“ i „Izwiestia" oskarżają o działal< 
ność wywrotową. Czystka obecna ma na celu 
jeszcze większe „zglajchszaltowanie” twórczo» 
ści literackiej i podporządkowanie jej całkowie 
cie kierownictwu i interesom partyjnym. Pars 
tia pragnie widzieć w pisarzach sowieckich po- 
słusznych swych wykonawców. 


Dr. Aleksander Liebeskind 


ordynuje obecnie 


na usługach 
Rzeszy! 


flikt między czerwonymi marszalkami a pa- 
nującą grupą Stalina, aż wreszcie udało się 
Woroszyłowowi nakłonić Stalina do areszto 
wania Jagody. Ujawniony podczas rewizji 
domowych materiał dowodowy potwierdził 
w całej rozciągłości oskarżenia gen. Putny, 
a nadto wykazał szereg innych zbrodni G. 
P. U. o jakie nie podejrzewaliby tej insty- 
tucji nawet najzagorzalsi jej wrogowie. 
Liczba aresztowanych pod zarzutem szpie 
gostwa wynosić ma 400 osób. Popularność 
armii a w szczególności czerwonych mar- 
szałków dzięki tym posunięciom nadzwyczaj 
nie wzrosła. Proces przeciw Jagodzie ogra- 
niczy się do zarzutów natury kryminalnej, 
zaś sprawa o szpiegostwo nie będzie wyto- 
czona publicznie, gdyż proces taki wykazał- 
by ludności, że straceni za „zdradę stanu” 
trockiści raniej mieli na sumieniu aniżeli 
WARE Pono, 100-procentowi komuniści 
z G, P, U. 


Bielsko, 3-go Maja 29, |. p. 


tei. 31-39 (niezmieniony) 


Moskwa, 24. 4. PAT. Baron von Steiger, refe- 
rent w komitecie do spraw sztuki i nieoficjal- 
ny członek protokółu dyplomatycznego oraz 
półoticjalny informator kół dyplomatycznych 
o opinii sowieckich czynników rządowych i 
odwrotnie, według uporczywie obiegających 
pogłosek jest od paru dni aresztowany. O po- 
wodach i przyczynach jego aresztowania nie 
oficjalnie nie wiadoino. Przypuszczają tu jed- 
nak, że aresztowanie Steigera pozostaje w pew- 
nym związku z czystką w związku pisarzy So- 
wieckich i ze sprawą Jagody. 


4 GIEŁDY 
GIEŁDA WARSZAWSKĄ 

Warszgwa, 24.. 4, Kursy orientacyjne:  Drtonowsta 
52.25 Warszawska 48.25 konsolidacyjna grube 55.25 drobne 
52.75 Stabilizacyjna 368 Śląska 48.25. Tendencja utrzy. 
mąna. 

POZNANSKA GIEŁDA ZBOZOWA 

Poznań, 24, 4 Ceny transakcyjne nienotowane, Ceny 
orientacyjne: żyto bez zmieny otręby żytnie 14—14,50, 
Reszta bez zmiany, Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 24. 4, Dewizy: Paryż 1940 Londyn 21.5644 No. 
wy Jork 4.778/9 Brukseia 78.35 Mediolan 28 Amsterdam 
BIATI Berlin 17.7 Sztokholm 111.10 Oslo 108.35 Ko. 
penhaga 96.2734 Praga 15.25 Biaogród 10 Ateny 8.90 Kon 
stanmtynopol 8.45 Bukareszt 8.25 Helsinki 9.54 Japonia 
15,75. Tondencja niejednolita, 

POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 


w Londynie Ł. 61 w Paryżu Fr. fr. 1780 w Zurychu Dol. 
54 przy tendencji utrzymanej. - 


POŻYCZKI POJSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 24, 4, Kursy zamknięcia Dillonowaska 47.625 
Delarowa 49 Warszawska 47.25 Tendencja niejednolita. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JURRU 
Nowy Jork 24, 4, Kursy zamknięcia Berlin 40.21 Lon- 
dyn kabel 4.93 7/82 Paryż 4.437/8 Zurych 22.8744  Bzym 
»26%4 Amsterdam 54,7% Tendencja niejednolita, 


) Stenzla BENIGNINA 


Taką zdrową kwitnącą Irkę doprowadził Pan | ciwnym razie poniesie Pan wszelkie konsekwencje, 
do šuchot. Oddał ją Pan do sanatorinm, ale Bóg, które z tego wynikną. 
raczy wiedzieć, czy ją jeszcze kiedyś zobaczymy. My się już o to postaramy! 
Powinien Pan całymi dniami i nocami modlić się ma”. Aru z 
o jej zdrowie. w nadziei, że Pan weźmie sobie do serca nasze 

Albo Sabinka! Taką wrażliwą dziewcsynę wy. | skazówki, pozostajemy" z poważaniem 
prowadza Pan w ciemną noc spod opiekuńczych Grupa Czytelników. 
skrzydeł rodzicielskich i wółczy ją poprzez pola i 
lasy. 

O podły wampirze! Dlaczego należy się biedne- 
mu dziecku taki marny koniec? Dziewczyna musi 
sięgnąć po truciznę. Pan się wprawdzie tłumaczy, 
że padła ofiarą pomyłki, że przypuszczała, iż w bu- 
telce znajduje się zwykła woda, ale my się już zna- 
my na tym! Wiemy, że Pan to jej specjalnie pod- 
sunął! ' 

Zbrodniarzu! Ludożerco! 

Ale więcej do podobnych zbrodni nie dopuścimy | 
Jeszęze znajdzie się odrobina sprawiedliwości na 
świecie! Niewinna krew niezliczonych Pańskich o» 
fiar woła o pomstę! 

Zemsty! Zemsty! — ałyszymy głos z za grobu. 

Wobec tego, że czytaliśmy, że Pan zabiera się do 
nowej serii ofiar, ostrzegamy: 

Zaprzestań Pan swych morderczych praktyk! 
Zaniechaj Pan nowych zbrodni! Nie pozwolimy u- 
nieszczęśliwiać młodych niewinnych dziewcząt! | kie wymienione w liście „grupy czytelników” imio- 
Nie odważy się Pan zrobić żadnej krzywdy p. Re- | na należą do bohaterek ostatniej powieści druko- 
ginie, którą nam Pan wczoząj przedstawił! W prze. | wanej w naszym odcinku powieściowym.. 


Czystka wśród pisarzy 

Moskwa, 24, 4, PAT. Przeprowadzana od pe- 
wnego czasu czystka w związku pisarzy $o- 
wieckich została ujawniona wczoraj na łamach 
„Izwiestij* i „Prawdy”. Jako pretekst do te- 
go ujawnienia wybrano 5-tą rocznicę zlikwido= 
wania przez centralny komitet partii narodo- 
wych organizacyj literackich. Ofiarami „czyst- 
ki* stali się następujący pisarze: Auerbach, 
szwagier Jagody, według uporczywych pogło- 
sek już aresztowany, Bruno Jasieński (Krako- 


Ik ii 


Gdy przeczytałem list do końca, ręce mi drźały. 
szczękałem zębami, a przed oczyma Wwirowały mi 
różnokolorowe płatki, 

— Boże mój — pomyślalem przerażony — skąd 
ta „grupa czytelników wie... o tych... wszystkich 
sprawach. kto ich informuje?.... to znaczy, że ktoś 
mnie śledzi. i zna wszystkie moje tajemnice?... Co 
się dzieje z Reginą?... Właściwie, o jaką Reginę im 
idzie?.. Przecież ja znam kilka. 

Usiadłem przy biurku, zabrałem się do napisania 
moim czytelnikom sobowiązania, że żadnej Reginie 
nie spadnie z mojego powodu włosek z głowy, gdy 
nagle rzuciłem okiem na adres napisany na kopere 
cie. 

Ku wielkiemu oszołomieniu i radości stwierdsi- 
łem, że list był adresowany do naszego powieścio« 
pisarza» 

Dopiero teraz przypomniałem sobie, že wszyst» 


` 


Śnieg. Ze zdumieniem patrzymy na nowy 
krajobraz, który niespodzianie odstania się w 
pobliżu Puigcerda. Szczyty Pirenejów lśnią w 
ad bielą śnieżnych kopuł. Cisza aż niepo- 

oi. 

Na stacji granicznej widnieje napis: „Aduae 
na“. Aż do murów tego domu ma prawo srożyć 
się burza hiszpańska. Bomba, zrzucona o dzie» 
sięć kroków dalej, jest juź przestępstwem mię- 
dzynarodowyimn. Ten parterowy mały domek 
stanowi przejście między dwoma światami, 
przejście od jednej rzeczywistości do drugiej. 

Do naszego auta zbliżają się dwaj cywile z 
karabinami na ramionach i żandarm w zielo- 
nym uniformie. To coś nowego. Przed sześciu 
miesiącami, gdy poraz pierwszy przekroczyłem 
granicę hiszpańską w Port-Bou, nie napotka- 
łem ani jednego umundurowanego konirolera. 
Wtedy przedstawiciele poszczególuych partyj, 
każdy z oddzielna, kontrolowali moje papie- 
ry i walizę. Teraz rewizję bagażu przeprowa- 
dza żandarm, a obaj cywile śledzą go tylko 
wzrokiem, jak gdyby egzaminowali, czy w cią- 
gu ostatnich miesięcy nie zapomniał jeszcze ar- 
kanów swego zawodu.. 

Żandarmeria graniczna pozostała wierna re- 
publice, ale mimo to nazajutrz po wybuchu po- 
wstania odesłano ją w głąb kraju. Zbyt głośne 
były afery biszpańskich urzędników granicz- 
nych, aby w tak ważnej chwili pozostawić w 
ich ręku nadzór nad bramami kraju. Ku grani- 
com zdążali wówczas masowo uczestnicy poko- 
nanego powstania, to też czuwanie nad bariera- 
mi granicznymi powierzono najbardziej zaufa- 
nym członkom partyj Frontu Ludowego. Prócz 
tego żandarmeria należała do nielicznych, do- 
brze wycwiczonych formacyj wojskowych, któ. 
re dotrzymały wierności republice, to też jej 
członków odkomenderowano na front w cha- 
rakterze instruktorów. Obecnie starszych wie 
kiem żandarmów wycofano xe służby na fron- 
cie i przeniesiono na ich dawne stanowiska, 
gdzie urzędują pod kontrolą milicjantów. 


POCIĄG BEZ PASAŻERÓW. 

Nadjeżdża właśnie pociąg od strony francuse 
kiej. Zaciekawieni wychodzimy na peron, aby 
zobaczyć pasażerów, przybywających teraz do 
Hiszpanii. Lokomotywa już odsapnęła, koła za” 
stygły w bezruchu, ale drzwi wagonów wciąż 
jeszcze nie otwierają się. Na drugim końcu pe- 
ronu wyrasta stos koszów i worków, ale nie 
Widać żywej duszy, 

— Nikt nie przybył, — mówi żandarm z nie» 
ukrywanym zdziwieniem, a milicjanci dodają, 
że dotychczas nie zdrazyło się jeszcze, aby po- 
ciąg przybył zupełnie pusty, bez jednego na: 
wet pasażera. 

Mamy więc pierwszy dowód sprawnego funk 
cjonowania kontroli po stronie francuskiej. Od 
kilku tygodni wysłannicy niemieccy i włoscy 
siedzą na franenskiej granicy i pilnie czuwają, 
aby umowa o nieinterwencji wykonywana bye 
ła — od strony republikańskiej — w całej roz- 
ciągłości... 

Jeden z milicjantów, przenesiony tu niedaw= 
no z Port-Bou, opowiada nam charakterysty- 
czną historię, która wskazuje, jak bezkarnie 
Włosi i Niemey uprawiają u granicy francus- 
ko-hiszpańskiej działalność szpiegowską na 
rzecz powstańców. Natychmast po uchwale ko- 
mitetu londyńskiego w sprawie kontroli, włos- 
ki konsul w granicznym miasteczku Port-Ven- 
dre przeistoczył się w samozwańczego kontro- 
lera, Nietylko asystował przy nadejściu każde- 
go pociągu, ale na własną rękę kontrolował też 
ruch na szosie. Był dokładnie poinformowany, 
kiedy szosę ma przejechać auto ciężarowe, lub 
osobowe. W tej pracy pomagali mu urzędnicy 
konsulatu, których liczba w ostatnich tygod- 
niach nagle potroiła się. 


KOMISARZ NIEMIECKI ODWIEDZA 
PUIGCERDA. 


Piąta popołudniu, pociąg do Francji odcho- 
dzi dopiero za trzy godziny. Idziemy pod górę 
ku miastu, Pierwsze uliczki są wąskie i cenis- 
te, murowane domy obłupane ze starości, Pu- 
igcerda jest głównym miastem prowincji Sar- 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 25 kwietnia 


(Od naszego specjalnego wysłamnika) 


dana, znanej ze swych regionalnych, barwnych 
strojów. $ą to swego rodzaju Kurpie hiszpań- 
skie, Chłopki noszą tu biało-amarantowe suk- 
nie; z tych okolie pochodzi też popularny w 
Hiszpanii taniec ludowy „sardana“, który nie-, 
raz miałem okazję oglądać w niedziele na pla- 
cach Barcelony. 

Najsilniejsze wpływy polityczne mają w 
Sardanii anarchiści i republikanie. Na począt- 
ku wojny domowej powstała tu grupa separa- 
tystyczna, propagująca utworzenie niezależnej 
republiki sardańskiej. Prowineja ta liczy zale- 
dwie 50 tys. mieszkańców. Separatyści poza- 
zdrościli widocznie sąsiedniej lilipuciej repu- 
blice Andorra, którą zajmiemy się jeszcze od- 
dzielnie, W Sardanii jednak grupa separatysty- 
ezna szybko znikła z powierzchni życia poli- 
tycznego i do dziś mocno trzyma się tu „Fren- 
te Popular“, 

Przyjmuje nas wice-prezydent prowneji sar- 
dańskiej, Martin, który równocześnie sprawuje 
urząd komisarza granicznego w Puigcerda, Jest 
to robotnik o kościstej, śniadej twarzy, z za- 
wodu rzeźnik. Przez długie lata pracował we 
Francji. Opowiada nam szczegóły swej biogra- 
fii z prostotą, napewño. bez intencji przyrównae 
nia siebie do owego stynnego rzeźnika Z cza- 
sów rewolucji francuskiej, bliskiego przyjacie» 
la Dantona. Martin jest starym działaczem a- 
narchistycznym, przyjacielem Durutti'ego z lat 
młodzieńczych. Mimo swego stanowiska zacho 
wuje się z prostotą, jak zwykły robociaź, 

Martin opwiada nam o dziwnym gościu, któ 
rego przyjmował dwa dni temu. Był to komi- 
sarz agentów hitlerowskich, sprawujących kon 
trolę międzynarodową u granie Hiszpanii, 

— Komisarz przyznał mi — opowiada Mar- 
tin, -= źe weale nie wyobrażał sobie, aby w 


LEKŃRZ-DENTYSTA 


Dr. LEON STENDIG 
Abs, Inst, Loke dont. Uniw. w BERLINIE 
ordynuje od 9-1 i 3-6 


przy ul. Św. Jana 2. II. piętro (gmath Feniksa) 


ki pracowały, a cóż dopiero, aby można byłó 
rozmawiać z anarchistą, jak z normalnym czło 
wiekiem... Przypuszczał, że u nas toczą Się be- 
zustanku bójki na ulicach i panuje głód, gor- 
szy niź w Rosji po rewolucji. Komisarz nie- 
miecki zwiedził nasze wielkie zakłady mleczare 
skie i szeroko otworzył oczy na widok skrzy- 
nek z masłem., Co prawda nie nie powiedział, 
ale jestem przekonany, że w Niemczech dawno 
nie widział juź masła w takich ilościach... 

Mówiąc o kontroli międzynarodowej, Martin 
informuje nas o wielkich trudnościach, czynio- 
nych ostatnio na granicy przy wjeździe do Hi- 
szpanii. Od niedawna wymagane jest specjalne 
zezwolenie władz francuskich, które niełatwo 
uzyskać. Wywołuje to konsternację wśród mo- 
ich kolegów, którzy postanawiają nie opusz- 
czać granic Hiszpanii, dopóki nie zapewnią so- 
bie wizy powrotnej. Co do mnie, pozostaję przy 
mej poprzedniej decyzji. Martin zarządza więc 
wydanie moim kolegom bonów na hotel, a mnie 
poleca odwieźć autem na dworzec. 

Pięć minut trwa przejazd pociągiem do gra- 
nicy iraneuskiej. Inny świat. Żandarini dumnie 
podzwaniają ostrogami, Plakaty na dworcu nie 
wzywają już do oddawania krwi dla rannych 
milicjantów. Obnażone dziewczęta na słonecz- 
nej plaży zapraszają do Nicei... Tylko pięć mie 
nut drogi, a już zgoła inna atmosfera, 


| Hiszpanii panowało normalne życie, aby fabry- 


Fantastyczne dywidendy 
w okresie zbrojeń 


„Mawchi Mines” jeden z największych w Anglii 
koncernów, eksploatujących złoża wolframu i cy- 
ny ogłosił swe sprawozdanie za r. 1936. Sprawo- 
zdanie to zawiera cyfry wprost rewelacyjne, gdyż 
dywidenda wyraża się cyfrą 823495, Jest to no 
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PUIGCERDA, w kwietniu. 


RR O Z 170 nu 


szukajmy TEO FIL A 


S OBIJANIE SIĘ DO JE- 
GO DRZWI POZOSTAŁO BEZ 
REZULTATU. TEOFIL PO KU- 
PIENIU NOWEGO RADIO- 
ODBIORNIKA ELEKTRIT ZGI- 
NĄŁJAK KAMIEŃ W WODZIE 


Urzędnicy graniczni przeglądają każdy wy- 
cinek gazetowy, każdą broszurę w mojej walizie 

— Nie, tego nie mogę przepuścić. To jest ma- 
teriał propagandowy. 

Patrzę na broszurę z fotografiami dzieci za- 
mordowanych w Madrycie i nie mogę zrozu- 
mięć, dlaczego zakwalifikowano to jako mate- 
rial „niebezpieczny, Żandarm również nie u- 
mie mi tego wytłomaczyć, nie mniej obstaje 
przy swej poprzedniej decyzji. Dopiero gdy 0- 
kazuję mu dokumenty dziennikarskie, przepu- 
szczą wreszcie moją walizę, 

Również kontroler paszportowy długo prze- 
wraca kartki mego paszportu, Przygląda się 
nięzliczonym stemplom komitetów partyjnych 
i instancyj wojskowych, które nagromadziłem 
w ciągu mej kilkumiesięcznej wędrówki po 
Hiszpanii. 

— No, a co słychać po tamtej stronie? — pye 
ta, trzymając wciąż jeszcze mój paszport W ręe 
ku, chociaż przed chwilą już go wzbogacił je- 
szcze jedną pieczątką. Po chwili przysuwa się 
drugi urzędnik i konduktor, Czynią na mnie 
wrażenie ludzi, stojących przed bramą domu, w 
którym rozgrywają się niepowszednie rzeczy. 
Każdego, kto opuszcza bramy tego domu, za 
sypują pytaniami. Wypytują mnie o drobuoste 
ki, o szczegóły życia codziennego po tamtej 
stronie granicy, jak ludzie pytają zwykie o bli- 
skiego sąsiada, którego spotkało nieszczęście... 
Odpowiadam dokładnie i szczegółowo, a po ich 
twarzach poznaję, że moje odpowiedzi trafiają 
im do przekonania. 

— Czy zamierza pan wrócić? — pyta badawe 
czym tonem jeden z moich słuchaczy, Odpowia- 
dam, że wszystkie moje rzeczy zostawiłem w 
Barcelonie, a teraz jadę do Saint-Jean-de-Luz, 
skąd postaram się przedostać do Bilbao. 

— Bilbao, — powtarza nazwę baskijskiej 
stolicy i sceptycznie potrząsa przy tym głową, 
Wątpi, czy się tam dostanę. Natomiast jeśli 
chodzi o powrót do Barcelony, udziela mi kil- 
ku ważnych wskazówek, jak się starać o ze- 
zwolenie władz francuskich. | 

Konduktor, który przez cały Czas asystował 
przy naszej rozinowie, po przyjacielsku zwraca 
imi uwagę, że pociąg za chwilę rusza, Urzędnicy 
serdecznie ściskają mi rękę. żegnamy się. Wsia 
dam do wygodnego pułmanowskiego wagonu. 
jestem tu narazie jedynym pasażerem, 


wy rekord zyskowności, gdyż przed rokiem dy- 
widenda wynosiła tylko 50%, a przed 2 laty 45%. 
Ten olbrzymi wzrost dywidendy wynikający ze 
wzmożonego tempa zbrojeń, jest tym bardziej 
charakterystyczniejszy, że pomimo wypłaty dy- 
widendy jednocześnie kapitał koncernu podnie- 
siony został o 107.000 funtów szterlingów. 
AZER, 


Maly iejlefon 
4. RUNDT 


„Mr Henry and Mr. Edsel Ford 
present! 


Europejczyk potrząsa ze zdumieniem głową, 
gdy po raz pierwszy zajmuje się radiem ame- 
rykuńskim. W samym Nowym Jorku istnieje 
wedle oficjalnych danych 20 stacyj nadawczych, 
íi to stacji pełnych, z programami od godziny 
T-mej rano do 2-giej w nocy. Ale te oficjalne 
dane nie są tak bardzo ścisłe, bo oto istnieje 
na pewno jeszcze 21. stacja, Odkryłem ją zu- 
pełnie przypadkowo, 

Jak to często bywa, tkwi w tym przypadku 
też í szczęście niespodziewane, Ta 21. stacja 
nadaje wprawdzie, o ile dotychczas stwierdzić 
moglem, tylko płyty, ale jakie płyty! Dziś sły: 
szałem „Parsifala*, wczoraj dyrygowali Cle- 
mens Krauss i Ryszard Strauss — Bacha, 
dna i Mussorgskiego. Jako naddatkiem częstu» 
je się np. słuchaczy preludium do „„Meistersine 
gerów* — a przyznacie chyba, że tylko nader 
szlachetna stacja nadawcza tak postępuje. 

Co jednak w tej stacji jest najszlłachetniejsze, 
fest to: nie żyje z reklam. A o reklamie w ra. 
dio chciałem właściwie głóunie mówić. Jak 
długo nie znałem radia amerykańskiego, właści: 
- wie nigdy zrozumieć nie mogłem, dlaczego w E- 
uropie tak się buntują przeciwko reklamie ra- 
diowej, Od czasu jednak mego pobytu w Ame. 
rycę nie mogę już rozumieć, jak można na dłuż 
szą metę łączyć radio z reklamą. 

Naturalnie jest rzeczą zupełnie możliwą, że 
każdy może zamknąć aparat, gdy speaker za- 
czyna wychwalać makaron pana Miillera, ale 
chyba nie nastawiliśmy aparatu, by go za chwi- 
łę znowu zamknąć, a tymczasem wciąż tylko 
makaron i makaron. Schubert z makaronem, 
makaron z jazzem, skecz i makaron, pieśni lu- 
dowe albo kwartet z makaronem — krótko 
mówiąc, wszystko inne jest tylko deserem, głów 
ną zaś potrawą jest i pozostaje makaron, a to 
jest wlaśnie reklama, 

A najgorsze w tym wszystkim jest to: gdyby 
tw Ameryce nie było makaronu, nie byłoby wo» 
góle radia (z wyjątkiem chyba owej 21, stacji, 
której nie zna statystyka oficjalna!) 

Że tak jest, wiem ze źródła jak najbardziej 
pewnego. Spytałem się mianowicie jednego ż 
potentatów NBC.» tj. National Broadcasting 
Company, ile godzin poświęca się reklamie, a 
ile na inne produkcje. Jegomość ów nie zrozu» 
miał tego pytania, Sformułowałem je inaczej: 
Jaki procent swega programu „sprzedaje”, To 
już zrozumiał, bo uśmiechnął się, odpowiada: 
jąc: „Naturalnie, staram się sprzedać sto pro” 
cent”, Powiedział całkiem wyraźnie „natural: 
nie". A potem jeszcze dodał, że godzina kosz” 
tuje 16.000 dolarów i że mniej niż kwadrans nie 
sprzedaje się wogóle. 

Ze stanowiska reklamy cena 16.000 dolarów 
za godzinę nie jest wysoka. Otrzymuje się bo' 
utem za to nie tylko transmisję dla siedmiu mi. 
lionów Nowojorczyków, ale dalszych 19 stacji 
nadaje tę transmisje na całą Amerykę, Makaron 
musi być na prawdę dumny... 

Niebezpieczeństwo dla słuchaczy tkwi natu 
ralnie nie w wyckwalającej makaron przemo” 
wie speakera, która zasadniczo zaczyna się od 
pierwszych taktów muzyki, a kończy się z o» 
statnimi, lecz niebezpieczeństwo tkwi w tym, 
że wybór programu zależy wyłącznie od firm 
płacących za reklamy, A firmy te nastawione 
są niestety na ostatni krzyk mody. Wymaga te” 
go reklama. , 

Mr. Henry i jego syn Edsel Ford „fundują' 
np. — jak to się mówi w żargonie radiowym — 
każdej niedzieli ciekawy program. Ostatniej 
niedzieli zafundowali Menuchima i jego sid. 
strę, Z satysfakcją stwierdził speaker, że jest to 
ich pierwszy koncert razem z orkiestrą symfonie 
cang z Detroit. Siostra grała na fortepianie Cho” 
pina, potem było solo Jehudi Menuchima, była 
fo adaje się Tarantella albo inny jakiś motyw 
hiszpański Ravela, a na zakończenie była so. 
nata Cezara Francka, Gra była szlachetna, o. 
punowana i ciekawa. Ale początek i koniec 
przypominał znany chór z „Jasia i Małgosi" 
Hum perdincka.» 

Papierosy Chesterfielda lubują się w muzyce 
lekkiej. Bo kto się śmieje, ten pali papierosy. 
Metropolitan Opera nadaje co wieczór operę. 
Nieewiem tylko, czy czyni to dla siebie samej, 


« 
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Przemyśl, 24. 4. (Seg.). W wielkim procesie 
lasowym w Dobromilu rozpoczęło się żmudne 
postępowanie dowodowe. Świadków, przesłu- 
chiwamych w tym procesie można podzieć na 3 
grupy: krewni oskarżonych, współpracownicy 
służbowi (przełożeni, podwładni, robotnicy, 
woźwice, dozorcy itp.), wreszcie swiadkowie 
biegli. 

Część świadków, spokrewnionych z oskarżoe 
nymi korzysta z dobrodziejstwa ustawy i uchy- 
lu się od składania zeznań , 

Dużo czasu zajęły zeznania teścia i żony głó* 
wnmegu, oskarżonego, leśniczego Maczorowskie» 
go. Oboje przedstawiają sprawę zgodnie z obro- 
ną tego oskarżonego, a mianowicie, że do ule» 
głości wobec reszty oskarżonych gajowych i 
kupców zmusiła go ciężka sytuacja finansowa, 
spowodowana chorobą żony. 

Kolejny świadek inż, Eminowicz, nadleśniczy 
lasów państw. w Michowej pwzedstawia szcze” 


pzy PRZEZIĘBIENIU] 
GRYPIE;KATARZE 


Intrygi muitiego. Jerozolimy 

Jerozolima. 24, 4, (ŻAT) Z dobrze poinfor 
mowanych źródeł arabskich ŻAT-na dowia 
duje się, że ostatnio oziębły stosunki między 
Wysokim Komisarzem Wauchopem a na- 
czelnym muftim Jerozolimy. Miala to spowo 
dować intryga polityczna niufliego który rze 
komo w porozumieniu z Ibn Saudem dążył 
do osadzenia na „przyszłym tronie Palesty- 
ny i Transjordanii” trzeciego syna Ibn Sau- 
da, ks. Feizala. Intryga, która była skierowa 
na pnzeciwko emirowi Abdullahowi i jego 
palestyńskim zwolennikom z partii Nasza- 
szibiego, doszła jednak do wiadomości Wau 
chopea i Abdullaha i spowodowała dalsze 
zacieśnienie stosunków między nimi. Podo- 
bno z tego też powodu, bawiąc w ubiegłym 
tygodniu w Jerozolimie, emir ominął muf- 
tiego i jego zwolenników. | 

„Dawar“ donosi, że bawiąc w Jerozolimie 
emir naradzał się z przedstawicielami par. 
tii Naszaszibich o różnych sprawach aktu- 
alnych. Miano podobno zdecydować, że w 
podróży do Londynu emirowi towarzyszyć 
będzie mąż zaufania Naszaszibiego. 

Rząd odebrał debit kilku pismom arabs- 
kim z krajów, sąsiadujących z Palestyną, za 
ogłoszenie fantastycznej 1 zmyślonej historii 
o „spisku żydowskim“ przeciwko muftiemu 
Jerozolimy i o jakimś „projektowanym za- 
inachu” na jego życie. Według tej nę je 
den zamach na muftiego miał już być doko 
nany w Egipcie, gdy mufti wracał z Mekki, 


TT s g_o e 66 
„führer idzie, proszę opuścić salę 

Wiedeń. 24. 4, (ŻAT) Wiedeński „Morgen' 
donosi z Berlina: Przed kilku dniami żywo 
komentowano w Berlinie fakt, że na parę 
minut przed rozpoczęciem przedstawienia w 
operze berlińskiej przed kurtynę wyszedł 
naczelny reżyser opery i wezwał wszystkich 
„Nie Aryjczyków* do opuszczenia sali, gdyż 
Führer (Hitler) niespodzianie zapowiedział 
swoje przybycie na przedstawienie, 


czy też dla muzyki, czy teź, że firma, która to 
płaci, tego sobie życzy. 

Dlatego tak miłą jest ta 21. stacja. Przyznaję, 
że jest to muzyka konserw, ale konserwy ma” 
ją conajmniej tę zaletę: są czyste, 

(tłum, == si) 


gółowo sposób prowiadzenia gospodarki w tych 
lasach. Obciążająco wypadły jego zeznania dla 
gskarżomych gajowych, a w azczególności dla 
osk. Krępulca, który posługiwał się podrobioną 
cechówką. l l 

Na uwagę zasługują zeznania inż, Skóreckie« 
go, który odkrywa przed sądem fakt, iż pomia« 
ry, dokonywane przez biegłego inż. Lewickie- 
go z lwowskiej Dyrekcji Lasów Panstw. są o 
tyle wadliwe, że robotnicy i technicy mierzyli 
talkże stare pniaki z okresu przed rokiem 1930, 
zaś w akcie oskarżenia chodzi o okres 1930 == 
1936. Jak wiadomo, pomiary te są podstawą e” 
bliczeń braków drzewa i na nich opiera się akt 
oskarżenia, 

Przesłuchani woźnice, którzy trudnili się wy. 
wożeniem drzewa z lasów rewiru Stsrzawa i 
Krościenko, obciążają oskarżonych braci Weni- 
gów, utrzymując, że wywozili oni drzewo niece» 
chowane. Postępowanie dowodowe trwa. 


Rabin Dr Leo Baeck wypuszczony 


z areszty 

berlin, 24, 4, (ZAT) Gestapo wypuściła z 
aresztu nadrabina gay berlińskiej dra Le 
ona Baecka, który jest, jak wiadomo, prezy 
dentem Reichsvertretung der Juden in Deu 
tschlamd i prezesem zjednoczenia Bne Brith 
w Niemczecb. Pozostali członkowie Bne— 
Brith w liczbie 80 przebywają w dalszym cią 
gu w areszcie. 


Nowy tajemniczy trup 


Policja warszawska stanęła przed nową niezwy 
kle tajemniczą zagadką, Mianowicie w pobliżu wsi 
Kotliska Duże gminy Oporów, niedaleko od stoli 
cy, w odległości 120 m od szosy kutnowskiej zna 
leziono trupa młodej kobiety. 

Po tajemniczym porwaniu studenta Górki oraz 
wykryciu trupa na Marymoncie, jest to trzeci Za., 
gadkowy wypadek, który się wydarzył w ciągu bie 
żącego tygodnia. Zaalarmowana policja dokonała 
gruntownych oględzin miejsca, w którym znalezio 
no zwłoki kobiety i źadnych śladów mordu nie 
wykryła, Kobieta ubrana była przyzwoicie i niee 
wątpliwie pochodzi ze ster iuteligenckich, Sądząc 
z jej wyglądu, moźna było wnioskować, że pocho 
dzi z miasta, najprawdopodobniej z kro 
Przy zwłokach żadnych dokumentów nie znalezio 
no, jak również nie natrafiono ua jakiekolwiek 
ślady, mogące naprowadzić śledztwo na nazwisko 
i pochodzenie zmarłej, W jamie ustnej wykryto pe 
wną ilość płynu źrącego mianowicie esencji octo- 
wej. Stąd też lekarz, który dokonywał badania, wy 
raził przypuszczenie, że zachodzi tu wypadek sa. 
inobójstwa. Sprawa jednak wygląda tajemniczo, 
ponieważ nigdzie w pobliżu nie znaleziono butele, 
czki po esencji octowej, Gdyby zinarla popelnila 
samobójstwo, nie miałaby czasu na zbicie butelecz 
ki, a gdyby nawet ją stłukła, musiałyby być w po- 
bliżu resztki szkła, 

Sprawa wygląda tym bardziej tajemniczo, że w 
pobliżu zwłok zamordowanego mężczyzny na Ma- 
rymoncie znaleziono damski granatowy pantofelek 
Policja usiłuje więc usfalić, czy nie zachodzi tu 
łączność między obu tajemniczymi trupami i czy 
przypadkiem jedna i ta sama banda nie zamordo- 
wala tych dwojga osób. 

Dodać trzeba, że pierwotnie wysuwana hipoteza 
o łączności zbrodni popelnionej na Marymoncie z 
porwaniem studenta Górki zupelnie upada, wobec 
nowych odkryć, które są narazie trzymane w la- 
jemnicy, 


P e [4 o C 
Smetkówna jest już mężczyzną 
Warszawa. 24. 4. (Tel. wł.) Zofia Smętkówną 
poddała się w czwartek operacji w szpitalu Dz, 
Jezus i już dziś jest inężczyzną, Operacja udała się 
Smętkówna vel Smętek zamierza przybrać sobie 
imię Witold-Stanisiaw, Tym razem relonwalescen 
teja jej potrwa około 10 dni, naturalnie o ile nie 
l zajdą jakiekolwiek komplikacje, Drugiej opera- 
cji, która się odbędzie również pod narkozą podda 
się Smętek za miesiąc. 
Po operacji Smętek się rozpłakał, lecz później 
po chwili pohaimował się i tłumacząc się przed słu 
żbą szpitalną powiedzial: „Jestem teraz chłopcem, 


św, 


Nie wolno mi plakać, Iszeba być mężnym > 


„NOWY DZIENNIK” niedziele 25 kwietnia 


A. ALPERIN (Paryż) 


il etait une fois une petite Juive... 


W stulecie pierwszego występu słynnej Rachel 


«Byla niegdyś Żydówka Rachel — tak] 
zaczyna swą piękną książkę o słynnej tra- chel, Mimo to jednak jej droga do teatru 


giczce wielki francuski mąż stanu i krytyk 
literacki Louis Barthou. Była niegdyś Ży- 
dówka Rachel — i po dzień dzisiejszy pamięć 
jej nie uległa zapomnieniu, po dzień dzisiej- 
szy czci się jej pamięć we Francji. 24 kwie- 
tnia 1837 r, zadebiutowała Rachel w teatrze 


„Gymnase” — ji los jej został przypieczęto» ; 


wany. Wkroczyła na drogę sławy boską Ra- 
chel, która przez 20 lat z górą królowała 
na scenie francuskiej — i zmarła w kwiecie 
wieku w chwili najwyższego rozwoju karie- 
ry artystycznej. 


Szczęście uśmiechnęło się do małej Ra- 


była ciernista, — Opiekun jej, dyrektor Ko- 
medii Francuskiej zmarł po upływie kilku 
miesięcy, i Rachel zaprzestano wypłacać sub 
sydium, Ale młoda artystka nie straciła 0». 
tuchy, z uporem kroczyła swą ciernistą dro- 
£a, prowadzącą do celu: do teatru, 

Rachel wytrwała. Również w konserwato 
rium źwróciła na siebie uwagę wybitnych 
rzedstawicieli teatru. I znów przypadek 
zrządził, że ówczesny dyrektor znanego te- 
atru paryskiego „Gymnase”, zachwycony 
talentem młodej artystki, zaangażował ją 


Obecnie, mija stulecie pamiętnego debiutu do swego teatru za gażą 3000 franków. Pole 


Rachel. Cała Francja chyli się w pokłonie cił on napisać specjalny wodewil dla Rachel, | 


przed świetlaną pamięcią wielkiej artystki. która zadebiutowała na deskch tego teatru 
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Kim ona była? O jej życiu i twórczości, o 
jej niezwykłej karierze ię juź niezli- 
czone powieści i książki. Liczyła niespełna 


| 


| 


24 kwietnia 1837, Liczyła wówczas lat 17. 


Niestety pierwszy występ Rachel nie był 
udany. Dyrektor teatru, który tak wiele so- 


38 lat, kiedy nić jej życia została przerwa-| bie obiecywał po młodej artystce, był roz- 
na — ale jak bogaty, jak wzniosły jest roz! czarowany po premierze. Znalazł się nawet 
dział historii, którą zapisała w amnałach te-| jeden ze znanych artystów Teatru francus- 


atru francuskiego i światowego! 


kiego, który po występie poradził artystce, 


Przyszła na świat w małej, ubogiej wios- | aby zrezygnowała z kariery teatralnej i za- 
ce Mumpf, w kantonie szwajcarskim Argau! jęła się — sprzedażą kwiatów. Niepowodze- 


Urodziła się 24 marca 1820 r. Matka jej zwa 
ła się Estera Chaja i pochodziła z Alzacji. 
Ojcem jej był Jacques Felix z Metzu, z za- 
wodu domokrążca, Rodzice jej wędrowali z 
wioski do wioski, z jarmarku na jarmark, 
przez Niemcy, przez Szwajcarię. I podczas 
ich wędrówki we wiosce Mumpf, w nędznej 
karczmie ujrzała światło dzienne późniejsza 
królowa sceny francuskiej. 


Jacques Felix, znużony długoletnią tułacz= |! 


ką, osiedlił się wreszcie w: Lyonie. Począł 
zarabiać na życie lekcjami języka niemieckie 
go, a żona jego zajęła się handlem. Krążyła 
po domach, sprzedając mydło, igły, sznu- 
rówki i tp. Mimo pracy obojga małżonków 
nędza: zaglądała do małej izdebki, Starsza 
córką Sara dopomagała rodzicom i występo 
wała jako śpiewaczka w kawiarniach przy 
akompaniamencie gitary. Także mała Rachel 
udawała się ze swą starszą siostrą do ka- 
wiarń w Lyonie, których bywalcy znali już 
te dwie siostrzyczki. 

Ale Felix nie mógł zagrzać miejsca w Ly» 
onie, Znów ujął za kij wędrowny. Około roku 
1830 osiadła rodzina w: Paryżu. Tutaj rodzi- 
ce zajęli się poważnie wychowaniem dzieci. 
Obydwie córki śpiewały w kawiarniach pa- 
ryskich, Rodzice jednak chcieli zapewnić im 
lepszą przyszłość, Przypadek zrządził, że na 
małą Rachel zwróciło uwagę kilku znanych 
działaczy teatralnych w Paryżu. Spostrzegli 
oni, że dziecko wykazuje wielkie zdolności 
sceniczne i postanowili zająć się jego losem. 
Małą Rachel Felix zainteresował się również 
słynny francusko - żydowski mąż stanu A- 
dolf Cremieux, założyciel „Alliance”. Rachel 

sobie również sympatię uczonego Al- 

berta Kohna, ówcześnie nauczyciela w domm 
Pdmunda Rotschilda. Ci dwaj mężowie za- 
opiekowali się małą utalentowaną artystką, 
która marzyła o występach w teatrze. Dy- 
rektor szkoły dramatycznej w Paryżu Saint- 
Aulaire wmożliwił jej występ w małej sali, 
w pewnej sztuce klasycznej, Na przedsta- 
wienie przybył kasjer „Teatru francuskiego” 
który miał wydać opinię. Był on tak oczaro- 
wany grą niespełna l-letniej artystki, że 
po drugim akcie opuścił salę, by sprowadzić 
ówczesnego dyrektora „Komedii Francus- 
kiej”, Była to pierwsza znakomitość Teatru 
Francuskiego, która zajęła się losem Rachel. 
De la Salle był również zachwycony grą Ra- 
chel, i ujął w swe dłonie dalsze losy utalen- 
towanego dziewczęcia żydowskiego. Już na- 
zajutrz po występie Rachel oddał dyrektor 
"Komedii Francuskiej” to. dziewczę żydows- 
kie do konserwatorium i wystarał się dla 
niej o subsydium w wysokości 1200 franków: 


| 


nie Rchel tłumaczy się obecnie tym, że wys- 
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kościółka św, Wojciecha, 
E a A a 
tępowała w roli, która jej zupełnie nie od- 
powiadała. Nie nadawała się na artystkę wo 
dewilu, była bowiem urodzoną tragiczką. 

W swej rozpaczy. zwróciła się Rachel do 
słynnego aktora francuskiego Samsona. Pod 
jego kierunkiem zajęła się tragedią i już w 
kilka Lau później na nowo  rozbłysła 
jej gwiazda, kiedy została zaangażowana do 
Teatru Francuskiego na przeciąg 1 roku z 
pensją 4000 franków. Debiut jej w Teatrze 
Francuskim odbył się 12 czerwca 1838 roku 
w klasycznej tragedii Corneille'a. Jej pierw- 
szy występ w tej tragedii zamienił się w ol- 
brzymi triumf, Najwybitniejsze aktorki ów- 
czesne były zachwycone jej kreacją. Jules 
Janin, ówczesny „książę” francuskiej kryty- 
ki teatralnej, który później napisał książkę 
o Rachel — przepowiedział jej po pierwszym: 
przedstawieniu, wielką, wspaniałą przysz- 
łość. Publiczność przyjęła ją z wielkim entuz 
jazmem i obdarowała kwiatami, Podczas jed 
nego z pierwszych wieczorów teatralnych 
spotkała Rachel owego słynnego aktora 


uz | JG TREESETWRESZEKE 
MASZYNY DO PISANIA cewy Fancycznu 


„Naszynodon” Max LÓWENSTEIN, Kraków, Zierzydacha "11 
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francuskiego, który radził jej zrezygnować 
z kariery scenicznej i sprzedawać kwiaty. 
Przystąpiła do nięgo, podała mu kilka kwia- 
tów i powiedziała: „Jak pan widzi, zastoso- 
wałam się do pańskiej rady: sprzedaję kwia- 
ty...” 

Od tej chwili datuje się początek jej nie- 
zwykłej kariery. W krótkim czasie zajęła 
czółowe miejsce wśród największych artys- 
tek teatrów francuskich, 

O niezwykłej karierze scenicznej Rachel 
pisano ji bardzo wiele. Warto tutaj przy- 
toczyć kilka epizodów z jej życia. 
Niezapomniane było wrażenie, kiedy Ra- 
chel w roku „wiosny narodów” w 1848 recy- 
towała na scenie „Marsyliankę”. Artystka 
pa w tej chwili wieszczką nowych oza- 


w. 
Najbardziej ulubioną rolą Rachel była Es- 
tera w tragedii Racine'a. W roli tej dała wy- 
raz swym uczuciom Żydówki i dała upust 


swemu żydowskiemu  temperamentowi. 
Wzniosła się w tej roli na najwyższe szczy- 
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Rachel otoczona była tłumem wielbicieli z 
najwyższych sfer politycznych, naukowych i 
artystycznych. Najwyżsi dostojnicy państwo 
wi, najsłynniejsi akademicy francuscy owe 
go czasu byli jej najbliższymi przyjaciółmi. 
Do grona wielbicieli jej należał również ar- 
cybiskup paryski, Ten wysoki dostojnik koś» 
cielny oraz inni dostojnicy niejednokrotnie 
ezynili aluzję do jej żydowskiego pochodze- 
nia i zwracali uwagę, że byłoby mile widzia 
ne, gdyby Rachel zmieniła wiarę. Nikt jed- 
nak nie zdołał odwieść Racheł od wytrwania 
w wierze żydowskiej, Także w Rosji, dokąd. 
udała się na tournee artystyczne i gdzie 
święciła wielkie tryumfy, sfery dworskie 
czyniły wysiłki, by nawrócić słynną Rachel 


ma wiarę chrześcijąńską, Ale dumna żydów |. 


ka odrzuciła z pogardą wszystkie próby na- 
wrócenia jej na wiarę chrześcijańską, 

W roku 1855 odbyła Rachel, otoczona glo. 
rią sławy, tournee artystyczne po Ameryce. 
Ale w Ameryce powodzenie jej nie było tak 
wielkie jak w krajach europejskich, jak np. 
w Rosji, gdzie stopnie wiodące do jej apar- 
tamentów wysłane były w zimie białymi kge 
meliami, darem licznych jej wielbicieli. Ra- 
chel opuściła Nowy Jork w złym stanie zdro 
wia. Udała się do Egiptu i przez dłuższy 
czas pozostawała w Kairze, mając nadzieję 
powrotu do zdrowia i — na scenę, Ale zdro- 
wie jej szwankowało coraz to bardziej, Jesie 
nią 1857 r. powróciła do Francji, gdzie za- 
mierzała pozostać w swej posiadłości obok 
Tulonu. Nadwątlone jej zdrowie nie zdoła» 
ło oprzeć się chorobie i 3 stycznia 1858 roku 
wydała ostatnie tchnienie, A liczyła wów- 
czas niespełna 38 lat. 

Cały francuski artystyczny i intelektual- 
ny świat opłakiwał jej Śmierć, W jej po- 
grzebie, który odbył się 11 stycznia, wzięły 
udział najwybitniejsze osobistości francus- 
kie, oraz olbrzymie tłumy publiczności, któ- 
re chciały oddać cześć ubóstwianej a tak 
wcześnie zmarłej artystce. W kondukcie po- 
grzebowym kroczyli ministrowie, członko» 
wie Akademii Francuskiej, słynni aktorzy, 
wszyscy wybitni pisarze i dziennikarze oraz 
reprezentanci żydowskiej Gminy w Paryżu: 
Rotszyldowie, Cremieux i inni. Nadrabin 
Francji odprawił modły nad grobem. Ciało 
jej spoczęło w grobowcu w żydowskim od- 
dziale historycznego cmentarza Pere Lecha- 
ise, 


gam e m . 


«Byla niegdyś Żydówka Rachel, Była I po 
została Żydówką aż do śmierci. Okryła nie- 
śmiertelną sławą teatr francuski, który po 
dzień dzisiejszy czci jej pamięć, Także na- 
ród żydowski któremu pozostała wierna aż 
do śmierci, chlubi się tą najsłynniejszą ar- 
tystką żydowską. Uroczystości, związane ze 
stuleciem debiutu Rachel, a obchodzone ©» 
becnie przez całą Francję, znajdą niewątpli 
wie silny, oddźwięk w całym: świecie żydow» 


ad 
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Woda w kałamarzu 0°°0tiuratunkowym w Lubinie 


„Wypaczanie nauki celem przekształcenia jej * 
narzędzie polityczne jest zjawiskiem godnym ubole- 
wania”, 

Z listu Lorda Huxleya do Ireny Harand. 


Dyktator spacerował z zachmurzonym czołem 
po gabinecie, W fotelu siedział profesor Thielec- 
ke, wodząe za nerwowo spacerującym dyktatorem 
aweimi wodnistymi oczyma. Profesor skurczył się 
i zmalał w poczuciu swojej nicości do tego stop- 
nia, ża ledwie był widoczny. Po prostu zlewał się 
z fotelem w jedną popielatą plamę. 

Nagle dyktator zatrzymał eię gwałtownie, Huk- 
ngl pięścią w biurko. Atrament prysnął z kalama- 
rza i poplamił ręce dyktetora. 

= Vorfluchte Schweinerei! — wrzasnął. Drzwi 
otwotsyły się bez azelestu. Do gabinetu wszedł bla- 
dy jak ściana aekretarz. — Ręką ruszyć nie moż 
na, żeby się nie wysmarować tym świństwem! Na- 
tychmiast wlać do kałamarza atrament, który nie 
pozostawia plam! Zrozumiano? Heraus! — Sekre. 
tarz zniknął za drzwiami, zabrawszy kałamarz, s= 
Aha... A więc... po cóż ja pana wzywałem..? — 
rzekł dyktator do profesora, — Pan jest profesorem 
fizjognomii? — 

= Fizyki, — 
1 usiadł. 

=— Nie będę się sprzeczał o terminologię! — mru- 
knął dyktator, — Chcę tylko panu powiedzieć, że 
istniejący stan rzeczy nie da się utrzymać! Tak nie 
może być daleji — 

"= Nie, nia może! — wtórował profesor. 

== No widzi pan. Sam pan przyznaje. Tak, czy 
nief == 

m (Qczywiście. Bos rastrzeżeń! =s Thielecke 
wstał, skłonił się i usiadł. 

"== To są rzeczy zasadnicze, które nie zndszą 
spizeczności. Należy je uzgodnić w duchu nasze- 
go É w ke AE Rozumie pan? — 

Sem już o tym myślałem, — rzekł Thielecke, 
Wstał, sklonit się, ale nie zdążył usiąść, dyktator 
“bowiem skoczył ku niemu, jak pantera. 

= Pan myślał? A kto panu pozwolił? Do myśle: 
nie jestem ja! Tudzież do wymyślania. Patrzcie, 
patrzcie! Profesor í myśli! Otóż postawmy sprawę 
jasno: do myślenia jestem ja, zaś profesorzy są do 
przeprowadzania dowodów. Zrozumiano? — 

m= Heill — rzekł Thielecke i usiadł, 

re Otóż sprawa ma się tak: raz mówicie o sile 
odśrodkowej, drugi raz o grawitacji, Albo istnieje 
"siła odśrodkowa, 8 wówczas obracejąca się ziemia 
pewinna wszystko ze swej powierzchni wyrnucić 
w przeztrzeń, albo jest grawitacja, wtedy zaś nia 
moża być sprzecznej z nią siły odśrodkowej. Jest 
jeszcze trzecia możliwość: że ziemia się wogóls nie 
obraca. =- 

= To nie eałkiem tak. — wyszeptał lękliwie 
Thielecke. 

— Jak to „nie tak“? Przecież mówię jasno. Tyl- 
ko niech mi pan nie przychodzi z żadnymi żydowe 
skimi krętactwami. Otóż musi się skasować albo 
grawitację, albo siłę odśrodkową. Siła odśrodkowa 
jest, symbolicznie rzecz biorąc, czymś wrogim NA” 
czemu Światopoglądowi, którego centrum, że tak 
powiem słońce, to właśnie ja. — 

== Heil! — krzyknął Thielecke, 

= Niech mi pan nie przerywa objawami ontue 
zjazmu! Otóż siła odśrodkowa nie może być miła 
ruchowi totalnemu. Ale z grawitacją jest jeszcze 
gorzej. Grawitacja jest alegoria materialistycznego, 
a więc komunistycznego światopoglądu. Grawitacja 
fest ponadto zjawiskiem międzynarodowym, wro- 
gim zatem zasadzie rasy i narodu. Mógłbym się 
zgodzić na grawitację wtedy, gdyby ziemia przye 
ciągeła tylko nordyków, zaś do semitów stosowała 
„iłę odśrodkową. — 

== To jest genialny pomysł, ale w praktyce... = 
zaczął Thielecke. 

— Jakie „ale“? Co za „ale“? Nie ma żadnego 
„ale“! Jest tylko to, co ja rozkażę! — Tu huknął 
pięścią w biurko, ale zaraz się zyeflektował. — Po 
co ja biję w stół, skoro nie ma atramentu? — 
Wszedł sekretarz, — Czy jest już nowy atrament? 

m Właśnie zwołano państwową radę chemiczną 
m= zeki sekretarz, 

— A niechże was diabli wezmą z takim tempem! 
Rrrraus! — Sekretarz zniknął za drzwiami. — No 
więc co teraz? Grawitacja, czy siła odśrodkowa? == 

== Wodzu! Jeżeli sięgam do Arystotelesa... 

== Wszyscy Żydzi z Czaczkiesem, Pufelesem i 
Aryefotelesem są mi obojętni i proszę się na żade 
nego Arystofanesa więcej nie powoływać! == 

= Wielki Galileusza 


» odparł Thielecke. Wstał, skłonił się 


, Kiedy płacił rachunek w baliu hotelowym 


Ponieważ ludność żydowska w Lublinie nie przy» 
czyniła się dostatecznie wysoką sumą do ufundowa» 
mia karetki pogotowia ratunkowego, postanowiono 
ludności żydowskiej nie udzielać pomocy. 


Widział dziaduś, widział, różne w miastach cuda, 
Ale najdziwniejsza jest w Lublinie „buda“, 
Jeździ furt po mieście, by ratować zdrowie... 

A jak się to robi, zaraz wam opowiem: 


W sieni kajsi zdycha jakiś stary tetryk, 

Doktór w mig przyjechał, patrzy mu do metryk: 
Psiakrew! izrealickie w spodniach ma papiery, 
Żeś z nieczystej rasy, idźże do cholery! 


Trąbka zatrąbiła, pogotowie wraca, 

Tylko „rdzennych'* chorych cucić się opłaca — 
Noe miał Jaffeta i Sema i Chama, 

Gdy Semita kłapnie, nie wielki to dramat. 


Wierzą gdzieś na świecie — niechże ich czart ko. 
W wynalazek śmieszny profesora Kocha, Leha — 
Że bakcyl i ludzi zaraża i świnie... 
Świat niech wierzy, nie wierzą w to mędrcy 

w Lublinie! 


Byście nie wiem ile sadłem sinarowali, 
Kto ma kitę odwalić, ten pewno odwali. 
Te wszystkie mikroby, prątki, infekcyje. 
Ducha semickiego paskudne mecyje. 


Niech tam inowierców gnębi szkarlatyna! 
Kłamstwo: bakcyl nie lata, bakcyl się nie wspina, 
To rajców z Lublina rozkaz mu zabrania: 

On do aryjskiego nie przejdzie mieszkania 


Nim kropnie lysolu, zanim zrobi zastrzyk, 
Patrzy medyk pilnie choremu do paszczy: 
Gdy ma kręte włosy, gość z śniadym wyglądem, 
Już ucieka doktór ze swoim przyrządem! 


Minie wieków dziesięć, minie i czterdzieści, 
Dzieci wnukom przekażą sławne opowieści. 
Miasto Lublin wieczysty monument dostanie, 
Że żyli prawdziwi w nim — samarytaniel 


ALTER EGO. 


Elegia hiszpańska 


Wśród kurzu krwi bratniej 
niech żałosnym skowytem 
dojdą cię słowa naglące: ' 
— Czemuż — mówiąc delikatnie 
sterczysz pod Madrytem 
już cztery mieniące? 
Myśmy juź temu pół roku 
wieścili w zachwycie 
tłustą wzmianką; 

„Któż dotrzyma mu kroku?“ 
„Jest już w Madrycie!“ 
„On! Franco!“ 

Wszak tyś naszym wodzem 
a my twoi wasale, 

(ordery chyba w drodzę, 
bo dał przykład Mussolisfi 
Tkacemu z Abisynii 

jak zdobywać medale) 
Więc my narodowi spece 
Ikacy i Abeca 

już miesiące cztary 
czekamy na ordery 

i trawi nas emocja 
Franco'wato czuła, 
tymczasem żydo-socjał 
śmieje się w kułak 

mówi (aż wstyd) 

żeś mason i Żyd! 

Trzymaj zatem fason, 
pokaż, żeś nie mason, 
Przepędź Passionarię (Gitlę) 
i utleń włosy krucze! 
Heil Hitler! Heil Hitler! 
Eviva il Duce! ' 


Dalsze pytania i odpowiedzi 


— Żyd adwokatem?! — odparł ze zgrozą 

=- Nonsens! przysięgam na ozon! 

Istny to dowód szału, R 
ka czyż Polak może zostać radnym kahału? ' 


— A czy może zostać lekarzem? m 
— Nigdy, — rzekł, robiąe słodką miñe =" i 
=- AC8 pełnym szacunkiem was darzę OB: 
mw lecz czy Pelak może zostać U, wt 


AS. 


POŚPIECH. 
Zastępca wielkiej firmy przenocował w hotelu 
pod Czarnym Orłem. 
Na drugi dzień wstał trochę późno i musiał „się 
pospieszyć, jeżeli miał jeszcze zdążyć na pociąg. 


owy pizypo” 
mniał sobie nagle, że w pokoju na IV piętrze zosta- 


wił swoją teczkę z aktami, 

=- Hallo — zawołał do boya hotelowego — row 
prędziutko na górę pod nr, 257 i zobacz = nie ma 
tam mojej teczki, 

Kilka minut potem piccolo schodzi ze schodów 
i oświadcza: 

= Tak proszę pana, teczka leży na kanapie, - 


= Z Galilejczykiem skończyłem raz na zawsze!! 

Profesor podrapał się w łysinę i westchnął ==- 
Sfera przyciągania ziemskiego, — zaczął mówić, ale 
dyktator przerwał mu. 


= Za chwilę będzie mi pam. opowiadał o muzyce 
ster, o aniołach i cudach. żądam jasności! żądam, 
żeby pan opowiedział się zm grawitacją, albo siłą 
odśrodkową. Jeżeli panu miłe jest pańskie stano- 
Wisko.. 

— Opowiadam się za grawitacją! — rzekł Thia- 
lecke. Na skroniach jego błyszezały grube krople 
potu. 

= Czyli ulega pan równieź sile przyciągania 
ziemskiego, — odparł z ironią dyktator. — Dobrze! 
Obowiązkiem pańskim jest udowodnić, że siła ode 
środkowa nie istnieje! — 

= Wodzu, to jest niemożliwe... 


— Niemożliwe? Wszystko jest możliwe, czego soe 
bie życzę! Moja teoria rasowa wywołała większy 
przewrót, niż odkrycia Kopernika. Czy mam się 
może krępować takimi drobiazgami, jak siła odśrod 
kowa? Musi być prostota i jasność! Z ahwilą uzna» 
mia grawitacji narodowo-socjalistycznej, przestaje 
działać siła odśrodkowa, jako z nią sprzeczna. W 
miejsce siły odśrodkowej polecam panu odkryć siłę 
dośrodkową, To zjawisko naiury będzie sarazem 
dowodem, że nasz światopogląd jest jedynie zgodny 
z prawami przyrody. Tym samym brednie żydowe 
skie o istnieniu jakiejś siły odśrodkowej zostaję zde- 
maskowane! Dość tych kłamstw! Tofalizm oczyści 
naukę z taimudycznych chwastów! — Dyktator za. 
dzwonił Wszedł sekretarz. — Proszę mi natych= 
miast przynieść nowy atrament, bo nie mogę bić w 
stół! — 

— W każdym laboratorium, nawet w każdym goe 
spodarstwie mlecznym znajdują się wirówki, dzia- 
łające na zasadzie prawa o sile odśrodkowej. Cen- 
tryfuga odrsuca mleko, w środku zostaja śmietańa./ 


— Od dziś będzie się działo odwrotnie, Korbę 
wirówki należy w tym celu obracać w odwrotnym 
kierunku! -— mówił dyktator. — Co za gigantyczne 
dzieło! Zglajchszaltowanie praw natury! Wiekopoe 
mne odkrycie rasy nordyckiej! Prawa siły dośrod= 
kowej! — Zaztanowił się przez chwilę, — Ale... 
jakże to jest? Mimo przyciągania ziemskiegs, dym 
unosi się ku górze... 

=- Dym jest lżejszy od powietrza, ponieważ jest 
cieplejszy, — zauważył Thielecke. 

=- Głupstwo! — rzucił pogardliwie dyktator. == 
Człowiek jest też lżejszy i cieplejszy od ołowiu, a 
mimo to nie unosi się w powietrze. Nie! Od chwili 
generalnego zastosowania grawitacji dym będzie 
musiał opadać ku ziemi, Proszę wydać odpowiednie 
zarządzenia w tym kierunku, Jeden jest tylko man- 
kament. mianowicie, że kraj będzie strasznie zady- 
miony, — 

= J tak juź jest, — szepnął Thielecke. 

Sekretarz wszedł, niosąc kałamarz. Dyktator za- 
moczył pióro i pisał. 

= Nie nie widać, to chyba woda! — mówił Thie- 
lecke, 

= Ale nie plami, — zauważył trlumfująco sekre- ` 
tarz. 

=- Słuszuie! — grzmiał dyktator. ~= Tym atra- 
mentem napisze pan, panie profesorze, rozprawę o 
moim odkryciu, które obala fałszywe teorie Arystoe 
telesów, Einsteinów i innych Żydów. Tym atrae 
mentem będę również podpisywał traktaty poko» 
jowe. Precz z czarnym atramentem, symbolizują: 
cym czarne plamy w historii świata, pisanej przez 
Żydów i katolików! Niesiemy ludzkości wiedzę pie 
sang atramentem przejrzystym, jak kryształ! My nio 
uiękniemy się, gdy Ślepa demokracja nieuświadoe 
mionych narodowo = socjalistycznie krajów krzy- 
czeć będzie, że nasza wiedza, nasze traktaty i na- 
sze umowy pisane są wodą) 


Skandal w Eysses| "©" 


O relormy w francuskim ustawo- 
dawstwie dla nieletnich 


„Eysses* stoi nagle w świetle jupiterów opi- 
nii publicznej, Kampanie prasowe, zaprzecze- 
nia, interpelacje parlamentarne, komunikaty, 
wizyty ministrów. 

Wydaje się, jakoby ten duży ponury budy- 
nek przeznaczony dla poprawy umieszczonych 
w nim małoletnich, spał dotychzas snem zaklę- 
tym i ocknął się teraz nagle przy huku grzmo- 
tów i błyskawic. Cała tragedia i hańba Eysses 
polega na tym, że wychowankiem tego zakła- 
du poprawczego rekrutują się zarówno z ma- 
łoletnich, zaniedbanych, opuszczonych i osie- 
roconych, jak i elementów zbrodniczych. za- 
sądzonych przez sąd przysięgłych. W tym sa- 
mym pokoju, pod opieką tych samych wy- 
chowawców przebywają dzieci, które uciekły 
z domu, lub skradły funt jabłek, jak i dzieci, 
które wymordowały całą rodzinę (istnieją i ta- 
cy wśród wychowanków). 

Opiekę nad tymi młodocianymi nie sprawu- 
ją ludzie o wykształceniu pedagogicznym i psy- 
chiatrycznym, ale emerytowani podoficerzy. 

Gdyby się o tym nigdy nie pisało, ani nie 
wspominało, możnaby jeszcze od biedy zrozu- 
mieć, że w kulturalnym kraju mogą istnieć po- 
dobne stosunki, Instytucje te jednak bywają 
stale atakowane, mówi się stale o „Bagnes 
d'enfants“, żąda się gruntownego zbadania i 
zmiany a także złagodzenia przestarzałego sy- 
stemu. W ciągu ostatnich trzech lat pojawiły 
się trzy książki o zakładach poprawczych dla 
młodocianych, krytykujące bardzo ostro te in- 
stytucje. Jakie było echo tych książek? Kilka 
artykułów w prasie, kilka życzliwych omóe 
wień. Poza tym nie. Żadnej interpelacji w par- 
lamencie, żadnych dochorizeń. 


„ZE WZGLĘDÓW. PEDAGOGICZNYCH"... 


Zakład poprawczy w Eysses uchodzi za 
twierdzę karną dla ciężkich przestępców. Tym- 
czasem wedle statystycznych danych, na 218 
wychowanków, tylko 25 zasądzonych jest przez 
sądy. Wśród tych jest pewna ilość wypadków 
kryminalno-zbrodniczych, ale połowa z tych 
skazańców popełniła drobne przestępstwa. Je- 
den z nich n. p. skradł z polecenia matki, słoik 
"marmelady, Gdyby był pełnoletni, dostałby kil- 
„ka dni więzienia z zawieszeniem. A że jest ma- 
łoletni, skazuje się go „ze względów pedago- 
gicznych* na pobyt pięcioletni wśród przestęp- 
gów. fałszerzy, często zboczeńców, ażeby w. ten 
sposób dopełnić „ednkacji”, Reszta wychowan- 
ków z Eysses, nie stawała w ogóle przed sądem 
karnym. Przestępstwa, które mają na sumie- 
niu, to włóczęgostwo, to znaczy, że albo uciekli 
z domu, lub od swoich opiekunów, u których 
umieściła ich Assistance Publique, gdzie nie 
mieli jeść do syta, albo wreszcie, że zostali 
przez własnych rodziców wystawieni na bruk, 
co się też dość często zdarza. 

Trzeba przyznać, że nie jest łatwą rzeczą 
kierować 218 chłopcami, wśród których znaje 
duje się kilka jednostek na prawdę nie popra- 
wanych. 

W Eysses posługiwano się często karami 
dyscyplinarnymi. Jeśli wychowanek był nie- 
posłuszny albo krnąbrny,dostawał pewną ilość 
godzin albo dni „cachot“, to znaczy umieszcza- 
no go w karnej celi. „Cachot” jest to cela bez 
okien i bez pryczy — więzień musi spać na po- 
dłodze. Poza tym dostaje tam i żywnościowe 
racje karne, a więc w pierwszych trzech dniach 
dostaje rano zupę, w południe suchy chleb, 
wieczorem chleb i zupę. W następnych dniach 
rano i w południe zupę i tylko wieczorem su- 
chy chleb. A specjalnie krnąbrnym wychowan- 
kom zmniejszało się i racje wody. 

„CACHOT NR 19% 

Istnieje w Eysses celą dla specjalnych poru- 
czeń. Jest to „cachot nr 19“, Jest to celka tak 
niska, że nawet dziecko nie może w niej stać 
prosto, zupełnie ciemna i wilgotna. Wychowane 
ków, buntujących się w celi, wiąże się sznura- 
mni, W „cachot“ nr 19" obowiązuje zmniejszo- 
na racja chleba. 

Ta cela już teraz nie istnieje, Została zamu- 
Fpowana — ale nie przed pół wiekiem, ani na- 
wet nie przed rokiem, lecz — przed dwoma 
tygodniami. 

Zarządził to inspektor Mare Rucart, kiedy 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 25 kwietnia 


Najnowsze modele paryskie 


przyjechał na inspekcję do Eysses, ażeby się 
naocznie przekonać, czy te wszystkie zarzuty 
podnoszone przeciwko zakładowi polegają na 
prawdzie. Siedział w zakładzie przez cały dzień, 
rozmawiał z wychowankami bez świadków. 
Efekt tej wizytacji był taki, że zwolnił cały 
zarząd zakładu, kazał zamurować celę karną, 
A później oświadczył przedstawicielom prasy: 
wEo.co widziałem w Eysses, należy do moich 
najboleśniejszych przeżyć i doświadczeń”. 

Równocześnie minister zdrowia publicznego 
zwiedził zakład Mettray i.oświadczył oficjalnie, 
że personal jest mniej niż wystarczający, bu- 
dynek przestarzały i pozbawiony, koniecznych 
wygód, poza tym odrażająco brudny. 

Go było powodem, że równocześnie dwaj wy- 
socy dygnitarze wybrali się na inspekcję za- 
kładów dla małoletnich, zakładów, które od lat 
były najostrzej atakowane, Oto publicysta, au- 
tor książki „Bagnes d'enfants“ Aleksy Danan, 
wystosował do min. sprawiedliwości list o- 


LOROMINT 


BIAŁE ZEB 


twarty, w którym donosi, że osiemnastoletni 
wychowanek zakładu w Eysses, Roger Abel, 
zmarł wskutek wycieńczenia i niedożywienia, 
trzymany był bowiem przez przeciąg pięciu 
miesięcy w celi karnej, przy zmniejszonej racji 
chleba, 

Po ogłoszeniu tego listu, kazał sobie minister 
przedłożyć dokładny raport z zakładu. A kiedy 
skończył tę lekturę, ogłosił komunikat, że per- 
sonal zakładu nie ponosi winy za śmierć wy- 
chowanka, 

Aleksy Danan opublikował dokładnie szcze» 
góły wypadku, oświadczenia lekarza szpitalne- 
go, który leczył chłopca przed śmiercią i za- 
podania dyrekcji. Z tych dokumentów wynika, 
Że Abel nie był przestępcą, ale zaniedbanym, 
nieposłusznym chłopcem, który od miesięcy 
wykazywał symptomy choroby płucnej. Mimo 
to wystarczyła skarga dozorcy, ażeby młodego 
chłopca na całe miesiące uinieszczać w ciemnej 
wilgotnej celi, gdzie musiał spać na kamiennej 
posadzce, a poza tym zmniejszono mu racje 
chleba. Dopiero, kiedy raz znaleziono go om- 
dlaiego, został przeniesiony do szpitala, gdzie 
po kilku dniach zmarł. 


„ZA DUŻO PISANINY*, 
Istnieje ministerialne zarządzenie, wedle kt$- 


i WYCIECZKI ; 
NA SWIATOWA WYSTAWĘ DO PARYŻA 


Zbliża się termin otwarcia wystawy w Paryżu. 
Ta niezwykła atrakcja ściągnie tysięczne rzesze tiie 
rystów z całego świata. Celem zapewnienia sobie, 
wzięcia udziału w wycieczkach z Polski należy,już 
obecnie nie zwlekając, zgłosić swój udział w jednej 
z wycieczek w czasie od maja do listopada b. r. 
w P.B.P. „ARGOS“ WARSZAWA ul. WIERZRÓWA 
L 6, telefon 653-74 i KRAKÓW ul. SZCZEPAŃSKA 
Ł 7. — telefon 159-99, które udzieli porad i do- 
kładnych informacji, |. 

Biuro to organiznje również wycieczkę w maju 
do Londynu na uroczystości koronacyjne po przy. 
stępnej cenie, i spór 


UŚMIECHNIJ SIĘ 
E R cj 
ODKRYCIE, j 

Pips sprawił sobie telefon. Kiedy wieczoreni Wra 
ca do domu, jego trzej chłopcy są rozentnzjazmo- 
wani: 

— Wiesz tatusiu, telefon działa bez zarzutu, Przez 
cały dzień rozmawialiśmy z ludźmi, którzy też ma- 
ją telefon. Nawet z zagranicą, Telefon świetnie 
funkcjonuje, 

ŁACINA 


= Dlaczego lekarze w obecności pacjenta mówią 
tyle po łacinie? s 

— Aby pacjenci już się przyzwyczaili do martwe- 
go języka. 
aE E EE 
rego nie wolno skazać wychowanka na dłużej 
niż na pięć dni w karnej celi bez wyraźnego ze- 
zwolenia ministerstwa sprawiedliwości. - Dyre- 
ktor zakładu przyznaje, że nie stosował się do 
tego zarządzenia, bo to wymagałoby „za wiele 
pisaniny*.. Zapytani dozorcy, czy nie zauwa- 
żyli nadiniernego ubytku wagi u Abla (stra- 
cił ostatnio na wadze 20 kilogramów) odpo- 
wiedzieli, że nie mogli tego skonstatować, bo 
w celi było ciemno, Natomiast lekarz zakłado- 


mara: 


(wy, po zbadaniu uznał, że Abel nadaje się do 


dalszego „karnego postępowania“, 

Prawdopodobnie sprawa ta przyczyni się do 
zmiany ustawodawstwa dla młodocianych. Za- 
murowano średniowieczną celę, zwolniono nie- 
ludzkiego dyrektora, to jest wprawdzie dużo, 
ale zarazem i mało. Poruszona skandalem w 
Eysses opinia publiczna domaga się, ażeby 
młodociany, który popełni włamanie kasowe, 
albo napad rabunkowy, nie był wychowy 5. 
wspólnie z dziećmi, których całe przestępstwo 
polega na tym, że nie mają rodziny, albo że ich 
rodzice „zgubili“ ich pewnego wieczoru w Wy- 
godny sposób na ulicy, chcąc się pozbyć po- 
prostu niewygodnego ciężaru. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 25 kwietnia 
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Podkarpacki ruch naftowy i wiertniczy = . 


: Jasło, w. kwietniu 
(idi) Produkcja ropy. W marcu br. yto 
z kopalń jastelskiego okręgu górniczego %67 cys- 
tern ropy (875 w lutym), w tym 375 cystern (356) 
ropy paralinowej. [Ilość robotników zatrudnio- 
nych w przemyśle naftowym tut. okręgu wynosiła 
5.230 (3.272), z tego w ruchu wieriniczym i eks- 
pioatacyjnym 2807 (2858) robotników stałych i 
s (361) sezonowych, w gazoliniarniach zaś 59 
54). 
Dowiereono $ następujących otworów ropodaj- 
nych: 
z prod, 
dzienną 
Jakub 5 w Dominikowicach, głęb. 368 m 160 kg 
Franków 7 w Dukli głęb. 308 m 300 kg 
Elżbieta 14 w Krygu głęb. 238 m 1.200 kg 
Zgoda 5 w Krygu b 
Maria 2 w Kry, głęb. 444 m 2500 kg 
Henryk 43 w ü gleb. 346 m 3.000 kg 
Nagroda 18 w gu gleb. 286 m 3.000 kg 
Eiżbieta 25 w Krygu głęb. 281 m 4.000 kg 
Pogłębiono następujące otwory: 
l z prod, 
dzienng 
do głęb. 455 m 2000 kg 
do głęb. 362m. 505 kg 


Fiora 2 w Wnlce 
Lipa 7 w Lipinkach 


Szyb „Górki I” w Górkach pogłębiony do 1.336 |. 


m pozostał bez rezultatu, } 
Podjęto 4 nowe wiercenia, z których na uwagę 

zasługuje podjęcie nowego ruchu na szybie „Ga-' 

zolina I” kopalni „Dębica” w Dębicy. 

Jerzy 2 w Krygu Zawisza 4 w Ropicy Polsk, 

Adam 160 w Libuszy Gazolina I w Dębicy 
Ponadto podjęto pogłębianie szybu Nr VII ko- 

palni „Polonia” w Krygu. 

W likwidacji znajdują się następujące. otwory: 


| Roman 2 w Iwoniczu. — Antoni 3 w Iwoniczue 


Antoni 4 w Iwoniczu. — Antoni 5 w Iwoniczu, 
Polonia Restituta I w Iwoniczu. =. Mieczysław 2 
w Brzezówca — Poznań 17 w Krośnie. =. Sam- 
bodia 7 w Krygu -- Gaten 3 w Grabownicy Sta- 
rzenskiej. —- Graby 4 w Grabowniey Starzenskiej, 
Teresa 2 w Toroszówce. i 


Odbudowa ciśnienia złoża. Na kopalniach w 
Harklowej stosuje się odbudowy ciśnienia złoża 
przez wtłaczanie powietrza do otworów, uzysku- 
jąc przez to zwiększoną produkcję, dochodzącą w 
niektórych wypadkach do 1220% (Ropita 14) w 
stosunku do przeciętnej produkcji z okresu przed 
stosowaniem odbudowy ciśnienia. Odbudowę ciś- 
nienia złoża stosowano na kopałniach „Ropita” 
i „Minerwa”, .przy czym maksymalne ciśnienie 
obracało się w granicach od 10 do 26 aim. 

Stan wiereeń poszukiwawczych w marcu przed 
stawia się nasiępująco: 

Zawodzie 3 w Gorlicach w głęb. 32 m muy 9” 
Baska 4 w Łazience w głęb. 117 m rury 7” 
(czasowo zastanowiono) 

Opteg 2 w Lalinie w głęb, 209 m rury 10” 
Las 2 w Starej Wsi w głęb. 221 m rury 12” 
Pollon I w Targowiskach w głęb. 363 m rury 9” 
Heddy I w Szalowej w głęb. 402 m rury 6” 
Pollon-Pentna I w Pentnej w głęb. 505 m rury 6” 
(spod otworu zabito w głębokości 433 m, ruch 
czasowo zastanowiono) 

Fellnerówka I w Krygu w głęb. 5386 m rury 7” 
(uzyskano w marcu 18800 kg ropy) 

Muki I w Kobylanach w głęb. 568 m rury 7” 
Zehra I w Niżnej Laco w glęb. 735 m rury 9” 
Górki I w Górkach w głęb. 1385 m rury 5" 

Ogółem czynnych było 188 kopalń produkują- 
cych ropę i gaz, oraz 6 kopalń wyłącmie gazo- 
wych. 


Produkcja gazu wynosiła w marcu br. 13,476.548 
m sześciennych gazu (12,511.954), z czego przewo- 
biono na gazolinę w 7 gazoliniarniach tutejszego 
okręgu 7,786.934 m sześciennych gazu (6,430.330) 
uzyskując 344.293 (277.102) kg gazoliny, Z tej ilo- 


ści oddano na rynek krajowy 63314 kg (17477). 


gazoliny, zaś 211108 kg ralineriom. krajowym dó 
dalszej przeróbki Na uwagę zasługuje podjęcie 
ruchu w nowej gazoliniarni Faworyt, oraz wzrost 
zapotrzebowania czystej gazoliny na rynku kra- 
jowym 

Ceny ropy nie uległy dalszym zmianom i kształ- 
towały się na poziomie poprzednich miesięcy. 


Ciekawy plan inwestycji gigantycznych 
dróg wodnych 


Z Drohobycza donosi nam nasz korespondent 
(W): Sędzia drohobycki dr Jan Kanty Czyrek 
wydał w tych dniach książkę pod tytułem „Bu- 
dowa nowych dróg wodnych”. Autor rzuca ini- 
cjatywę stworzenia kompleksu dróg wodnych. 
Punktem wyjścia jest arteria idąca od Gliwice 
poprzez Katowice, Kraków, Rzeszów, Rudki, Ha- 
licz do Prutu jako dopływu Dunaju aż do jego 
ujścia tj. Morza Czarnego, Do tej podstawy na- 
wiązaną zostałaby na zachodzie niemiecka sieć 
wodna, na północ Dźwina a to poprzez Wisłę i 
jej dopływy. W ten sposób stworzoną zostałaby 
komunikacja bezpośrednia wodna na przewęźeniu 
lądu europejskiego pomiędzy Bałtykiem a Mo- 
rzem Czarnym. Korzyści budowy tego rodzaju 


kanału wyrażałyby się tym, że przez Polskę skie- 
rowang zostałaby wymiana towarowa idąca z 
Niemiec, krajów skandynawskich i bałtyckich do 
Rumunii, całego zlewiska Morza Czarnego oraz 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu. Autor oblicza 
czas trwania robót około dróg wodnych wraz z 
regulacją i uspławnienie mna 2 lata, Suma łącz- 
nych wkładów pieniężnych obliczoną jest na kwo 
tę akoło 350.000.000 złotych. Coroczne zyski prze- 
kroczyłyby półtora miliarda złotych. Do budowy 
tej zamierza wprowadzić autor drzemiące bez- 
użytecznie siły więźniów i bezrobotnych. Książka 
przesłana na ręce czynników miarodajnych wzbu- 
dzi niewątpliwie szersze zainteresowanie, 


Ostatnio mamy do zanotowania nowy „Rwla. 
tek“ na gruncie częstochowskim, „„lewiatek", 
którego hodowli nie moglby się powstydzić sam 
Streicher, 

Oto Nr. 89 „Gońca Częstochowskiego”, który 
do niedawna nie gardził żydowskimi ogłosze: 
mami, przynosi następującą wiadomość: 


CIEKAWE ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE 
„Jak nas informują, wkrótce mają być 
wystawione na pokaz icamy i zamiesz- 
czane w prasie fotografie tych wszystkich 
osób, które nie mogą się pozbyć przyzwy” 


czajenia kupowania w sklepach żydowskich, 
Tego rodzaju ciekawe fotografie doko- 


nywane są już na ulicach w enwili wycho- 
dzenia „niepoprawnych* z p i ze 
sklepów żydowskich, a zaopatrzone będą 
przy podpisie w przyjętą już nazwę w for- 
mie popularnego epitetu". 

Zapowiedź „Gońca“ sprawdziła się o tyle, że 
w ciągu całego tygodnia dokonywane były 
cia fotograficzne przed sklepami żydowskimi, 
w chwili, gdy chrześcijańscy klienci wychodzą 
z zakupami,  „Bojówkami fotograficznymi 
przewodził znany na terenie częstoc i 
ONR:.owiec, Euzebiusz Lajtner, kierownik 
przedświątecznej akcji bo ihotgusj 

W jednym tylko wypadku policja przyirzye 
mała dwóch „narodowych fotografów", 
("zz ERROR 
| OZ O E 
jego wyznaczony został znowu na tydzień przed: 


świąteczny. tj. na okres przed Zielonymi Świętami. 
W związku z tym udała się do Warszawy de- 


'legacja częstochow. Oddz. drobnych kupców í tam 


u władz najwyższych wskazała na niebezpieczeń- 
stwo grożące kupiectwu żydowskiemu. . 
Jak się dowiadujemy, Żądamia delegacji m 

być pomyślnie załatwione tak, że wydane ma 
zkrządzenie, zakazujące „pikietowania” sklepów 
i straganów żydowskich. 


Księgowanie zwrotu towaru 


Władze skarbowe sprawdzając księgi handlo- 
we pewnej firmy uznały je za nieprawidłowe dla 
tego, że firma nie zaksięgowała wysyłki a nas- 
tępnie zwrotu towarów, W toku postępowania. 
wymiarowego podatnik wyjaśnił, że jeśli chodzi 
o jeden wypadek, to wówazas klient zwrócił do 
wymiany kupiony poprzednio towar, w drugim 
zaś wypadku chodziło o zwwot przesłanej klien- 
towi do wyboru kolekcji pewnego towaru. Te 
wyjaśnienie władza skarbowa uznała za niewy: 
starczające, 

NTA, o który oparła się sprawa orzekł, iż 
zwrot towaru przesłanego do wymiany wskutek 
reklaamcji, jak równieź wysłanie klientowi to- 
waru do wyboru nie są takimi zdarzeniami, któ- 
rych niezapisanie w dzienniku czyniłoby ksęgi 
nieprawidtowymi, Wysłanie bbwiem towaru do, 
wyboru nie jest transakcją, a przy wymianie to 
waru pierwotna sprzedaż była zaksięgowana. Z 


względów NTA uchylił orzeczenie władzy 
wymiarowej (L. rej. 3611/34). 


laman mn AGA z 


Zmiana opłat portowych za prace | za prace przeładunkowe o ca 20%, zmiany spo- 


sobu obliczania wynagrodzenia za rzeczywiście 
wykonane prace; podwyższenie stawki za waże- 
nie pojedynczych sztuk; wyłączenie odpowiedzial 
i ności przedsiębiorcy przeładunkowego za zmianę 
towaru przy przeładunkach bezpośrednich; prze- 
py EM towarów do innej grupy taryfo- 
we je 

Zmiany te mogą stać się przyczyną kierowania 
niektórych towarów przez Gdańsk, gdzie opłaty 
przeładunkowe kalkulują się znacznie taniej. 


Interwencja w związku 
z „Tygodniem Kupca Polskiego” 


przeładunkowe w Gdyni 

W sprawie projektowanej zmiany taryf opłat 
za prace przeładunkowe w porcie gdyńskim, Izba 
Przemysłowo - Handlowa w Lodzi zajęła stano» 
wisko negatywne z uwagi na fakt, że projekt tej 
taryfy, która według otrzymanej informacji zos- 
tała juź częściowo wprowadzona w życie z dniem 
5 kwietnia br, stanowi wydatne podwyźszenie 
opłat za prace przeładunkowe. 

W szczególności Izba zaznaczyła, że projekto- 
wane inowacje stworzą nową taryfę opłat prze- 
ładunkowych, zawierającą czereg zasadniczych 
zmia% kióre spowodują obciążenie kosztów prze- 
ładuńku towarów w porcie gdyńskim. Zmiany 
te są następujące: è 

Skasowanie rabatu 25% dla firm spedycyjnych, 
będących członkami Związku Ekspedytorów Por- 
towych w Gdyni, zniesienie stawek za przesyłki 
poniżej 8-ch tonn; podwyżka niektórych stawek 


cze nie przebrzimiały echa przedświątecznej akcji 
bojkotowej, jeszcze nie zatarty się kupcom żydow 
skim obrazy „pikietowania” a znowu czeka Czę- 
siochowę inowacja: Tydzień Kupca Polskiego. 
Cel tego „tygodnia” jest przejrzysty, a terniin 


| Z Częstochowy pisze nasz korespondent; Jesz- 


Obłożenie aresztem konta 
sowieckiego przedsiawicielstwa 


handlowego 

Od dłuższego czasu toczyły się zawiłe procesy 
cywilne pomiędzy : sowieckim  przedstawiciel- 
stwem handlowym w Warszawie a b. konsulem 
Peru Samsonem Mikicińskim. Tłem tych procesów 
była sprzedaż rozmmitych towarów sprowadza- 
nych s Rosji przez Torgpredstwo. Ostatnio w 
wydziale cywilnym Sądu Okręgowego zapadł wy 
rok zasądzający kilka tysięcy złotych ów 
na rzecz b. konsula. Mikieiński kierował sprawę 
do komornika XI rewiru i zeszedł rzadko spo- 
tykany wypadek obłożenia aresztem konta ban- 
kowugo placówki handlowej obcego państwa, Wi 
myśl obowiązujących przepisów, misja handlowa 
ZSRR nię korzysta z eksierytorialności przy pxo- 
wadzeniu transakcji handlowych, 


Inż. TOBIASZ WEXNER 


Rządowo upow. Cywilny Inżynier Budowniczy, 
Architekt i Budowniczy 

Biegły Sądowy na okręg Sądu Apslacyjnego 

w Krakowie, prowadzi obecnie 

BIURO PRZY UL. PODWALE 2, TELEFON 117-88 
(Telefon mieszkania 141-21) 

w zakresie budownictwa mieszkaniowego i osiedli, 

budownictwa przemysłowego, dróg i kanalizacji, 

Prospekty = kosztorysy — porady — ekspertyzy == 

kierownictwo budowy. 2219k 


KRONIKA > 


Wschód słońca 
4g138m 


Zachód słońca 
18 g 32m 


NIEDZIELA 14 Ijar 5697 


Dalsza zniżka cen ehleba 

i mąki żytniej 

+ W łączności a wejściem w życie rozporządzeń 
określających przemiał żyta, Miejska Komisja do 
(wyznaczania cen ' współudziale reprezentan- 
tów Urzędu Wojewódzkiego i Starostwa Grodz- 
kiego przeprowadziła kalkulację cen mąki i chle- 
ba, na podstawie której prezydent miasta wyzna- 
czył z ważmością od 26 bm. następujące ceny 
maksymalne; > 

„ mąki żytniej, przemiału 70% za 100 kg zł. 34.75, 
za 1 kg w detalu zł 0.89, 95% ma 100 kg zł, 0.— 
za 1 kg w detalu zł. 0.31. 

(1 kg chleba żytniego, pytlowego z mąki 70% 
z} 0.35, ciemnego tzw. morawskiego zł 0.31, razo- 
wego z mąki 95% zł 0.30. 

„ Winni żądania lub pobierania oen wyższych 
ulegną surowym karom administracyjnym. 


Likwidacja blokady Domu 
Akademickiego 


W najbliższym czasie nastąpić ma likwidacja 
blokady I Domu Akademickiego w Krakowie. 
No razie nie wiadomo, jak przedstawiać się bę 
dzie sprawa ta konkretnie, mowa jest tylko o 
tym, że likwidacja nastąpi x początkiem przy“ 
zlego tygodnia 


Krwawy testyn pod Krakowem 

We wsi Kokotów pod Krakowem odbywał się 
festyn, urządzony przez Stowarzyszenie Młodzie, 
ży Wiejskiej, Na festyn ten przybyło kilkudziesię- 
ciu ułanów, 

W czasie zabawy doszło do incydentu, Grupa pa 
pobków rzuciła się na ułanów, doszło do bójki, z 
której szereg osób wyniosło kontuzje, Obecnie sie 
demnastu uczestników tej bójki odpowiadało przed 
sądem krakowskim. Rozprawa zakończyła się wy- 
rokiem uniewinniającym, 


Zatrucie gazem świeflnym 


W realności przy ul. Powiśle 4 w Krakowie, 
zatruła się gazem świetlnym Anna Pianeta, siu- 
żąca. W dochodzeniach stwierdzono, że chodzi 
tutaj o nieszczęśliwy wypadek, Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala. 


13 WYPADKÓW ODRY W KRAKOWIE 

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubieg- 
łego tygodnia następujące choroby zakaźne; bło- 
nica 5 wypadków, płonica 5, dur brzuszny 3, róża 
2, odra 18. 


mi WPISY DO I KLASY POWSZECHNEJ ży- 
dowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej i Śred- 
niej w Krakowie odbywają się codziennie od 9 
rano do 2 popol w biurze sekretariatu przy ul. 
Brzozowej L. 5. Przyjmuje się roczniki 1931-1930, 


ję e Q O an 


16 GROSZY czy to tak wiele? jak często wydajemy 
wnacznie więcej ma rzeczy zbędne. 10 groszy tylko koe 
sztuje porcja Ovomaltyny przy zakupnie opakowania 
44 kg. A przecież uczącemu się dziecku, nerwowemu 
pracownikowi umysłowemu, pani domu przeciążonej 0. 
bowiązkami gospodarskimi Ovomaltyna daje siły do 
praey, zapobiega zmęczeniu, podtrzymuje ich dobre sa- 
giopoczucie, s 1890k 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 25 kwietnia 


liroczyste otwarcie 
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wystawy radiowej 


z okazji 10-lecia Rozgłośni krakowskiej 


Wezoraj w południe w pięknie przystro-| szego pomyślnego rozwoju polskiej radiofo 
ć Boże”, 


jonych zielenią salach Starego Teatru w 
Krakowie odbyło się uroczyste otwarcie 
wielkiej wystawy radiowej, urządzonej w 
związku z 10-leciem istnienia krakowskiej 
Rozgłośni Polskiego Radia, 

W otwarciu wystawy wzięli udział liczni 
przedstawiciele miejscowych władz państwo 
wych i samorządowych, wojska, wyższych 
uczelni, ster artystycznych, literackich i kul 
turalnych, prasy oraz zaproszonych gości. 

Aktu otwarcia wystawy w imieniu Woje- 
wody Krakowskiego dokonał naczelnik Wy. 
działu samorządowego Urzędu Woj. Osiec- 
ki, który wygłosił przemówienie, podkreśla» 
jąc znaczenie radiofonii jako czynnika, po- 
zostającego na usługach najszczytniejszych 
haseł państwowych i kulturalych, po czym 
na ręce obecnego na uroczystości dyrektora 
naczelnego Polskiego Radia p. Romana Sta- 
rzyńskiego złożył serdeczne życzenia dal- 


nii staropolskim ,„Szczęś 

Następnie w imieniu miasta przemówił 
prezydent dr. Mieczysław Kaplicki, podkreś- 
lając m, in. bardzo duży wzrost liczby ra» 
diosłuchaczy w Krakowie. 

Z kolei dyrektor Polskiego Radia p. Ro- 
man Starzyński przedstawił zebranym wiel- 
ki rozwój i postęp radiofonii i przemysłu 
radiowego w Polsce. 

Po przecięciu wstęgi przez przedstawicie» 
la p. wojewody goście zwiedzali bardzo bo- 
gatą w eksponaty wystawę. 

Wystawa ta przedstawiająca najnowsze 
zdobycze techniki na polu radiofonii, pozos- 
taje pod protektoratem wojewody krakow= 
skiego Michała Gnoińskiego i komitetu ho- 
norowego. W ramach wystawy od dnia 24 
do 30 bm. codziennie od godz. 10 do 21 tran- 
smitowane będą interesujące audycje, 


Oskarżony o dziewięć przestępstw 
jest przywódca napadu na Myślenice 


Doręczony onegdaj inż, Doboszyńskiemu 
— jak już o tym pisaliśmy — akt oskarże- 
nia obejmuje dziewięć przestępstw, o które 
"ia jest przywódca rebelii myślenic- 

e je 

W pierwszym rzędzie mowa jest o zało» 
żeniu bezprawnego związku zbrojnego na 
terenach powiatów myślenickiego i krakow- 
gkiego, któremu to związkowi Doboszyński 
dostarczył broni i nim kierował w czasie 
ucieczki, 

Dalej pozostaje Doboszyński pod zarzu- 
tem nakłaniania do przecięcia linii telefonicz 
nych na drogach Myślenice - Kraków, My- 
ślenice - Pcim i Myślenice » Dobczyce, celem 
Por kj korzystania z tych urzą- 

eń. 

Odrębnym przestępstwem jest wtargnięe 
cie na posterunek P, P. w Myślenicach i za- 
branie stamtąd broni, a odrębnie skonkrety- 
zowana jest sprawa Zniszczenia urządzenia 
tego posterunku. 

Mowa jest w akcie oskarżenia o wydawa- 
niu poleceń przez Doboszyńskiego w kierun- 


ku niszczenia majątku kupców żydowskich i 
udzielania pomocy do tego przez dostarcze. 
nie nafty, służącej do podpalania, 

Osobny ustęp traktuje o najściu na miesz 
kanie starosty powiatowego Antoniego Bas- 
sary, dalej zaś mowa jest o rozbrojeniu i 
uprowadzeniu strażnika miejskiego. 

Akt oskarżenia traktuje dalej osobno 
sprawę nakłaniania przez Doboszyńskiego do 
podpalenia synagogi, a w końcu konkrety» 
zuje sprawę akcji zbrojnej i strzelania da 
policji w czasie pościgu oraz strzelania do 
straży granicznej, w czasie akcji pościgo- 
wej. f 

Zapowiedziana na wczoraj konferencja 

obrońców Doboszyńskiego, nie doszła do 
skutku. Doboszyńskiego odwiedził wczoraj 
jeden z endeckich adwkatów w Krakowie, 
który odbył z nim dłuższą rozmowę. We wto 
rek obradować będą w Krakowie obrońcy 
Doboszyńskiego z Warszawy i wówczas za” 
padnie decyzja co do ev. wniesienia sprzeci 
wu w sprawie aktu oskarżenia. 


Urzednik kolejowy zastrzelił się 
w biurze Dyrekcji P. K. P. 


Wstrząsający wypadek zdarzył się wczo= | 


raj we wczesnych godzinach rannych w biu 
rach Dyrekcji PKP. w Krakowie. O godz. 
6-tej rano zastrzelił się tam 40-letni Józef 
Wolski, asesor referatu ochrony kolejowej 
przy biurze personalnym. 

Wolski przyszedł do biura o godz. 6-tej 
rano. Zapytany przez woźnego o przyczynę 
tak wczesnego zjawienia się, oświadczył, że 
ma do odrobienia zaległości, Służący wyszedł 
wówczas z biura, a gdy wrócił o godz. 8-mej 


zastał zimne zwłoki Wolskiego, leżącego na 
podłodze z przestrzeloną głową. OboR zwłok 


leżał służobwy rewolwer, którym Wolski 


popełnił samobójstwo. 


Na miejsce wypadku przybyły władze 
śledcze, które wdwożyły dochodzenia. Podob 
no przyczyną rozpaczliwego kroku jest roze 
strój nerwowy. Zwłoki denata przewieziono 
do Zakładu Medycyny Sądowej. Zmarły o- 
sierocił żonę i dwoje dzieci. 


Proces o nadużycia na szkodę P.K.P. 
doszedł wresziie do skutku 


Swego czasu wywołała duże poruezenie spra ; ku. Następne trzy procesy zostały równieź odr 
we nadużyć na szkodę P. K. P. w Krakowie: | roczone, Dopiero wczoraj rozpoczęła się ros 
Nadużyć tych dopuszczano się przy taksowa” | zprawa, która tym razem ma szanse dojścia do 
niu i wypłacaniu recept dla pracowników kole | skutku. 


jowych. 


W wyniku przeprowadzonych dochodzeń | nego Mieczysława Frcunda, który zmarł 
a | międzyczasie. 


postawiono szereg osób w stan oskarżenia, * 
na pierwszym miejscu aktu vskarżenia znalazł 
sią Mieczysław Freund, retaksator ji 
P. K. P. w Krakowie. 

Pierwszy proces wyznaczony był na 


Nie ma na sali rozpraw głównego oskarźos 
w 


Na wczorajszej rozprawie przesłu 
chano oskarżonych, którzy prawie że wszyścy, 


Dyrckcji | zmienili swe zeznania, tłumacząc się inaczej 


auiżeli w śledztwie, gdzie byli , zdenerwowani : 


dzie- | Otwarcie postępowania dowodowego- nastąpi 


więć dni, nie doszedł jedpak wówczas do skut. | w poniedziałek: 
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Pierwsza od lat nadwyżka Ę 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 25 kwietnia 


w budżecie państwowym 


Warszawa, 24, 4, Tymczasowe zamknięcie 
zachunków skarbowych za rok budżetowy 
1986/57 wykazują, że dochody wyniosły w tym 
okresie 2,163.784 tys. zł, tj. o 160.234 tys. zł. 
więcej niż w roku budżetowym 1935/36. Zwyż. 
ka ta wyraża się zatem stosunkiem 7,99 proc. 

Wydatki budżetowe wyniosły w omawianym 
okresie dotychczae 2,157.824 tys. zl, a wraz z 
wydatkami t zw. okresu ulgowego wyniosą 
ponad 2.161 miln. zł., tj. o przeszło 105 miln. 
zi. mniej, niż w roku budź. 1935/36, obliczo- 
nym w układzie budżetu na rok 1936/37, przy 
JE aaa] 


czym zniżkę wydatków wykazały prawie wszy 
stkie resorty. 

W rezultacie wykonanie budżetu za cały rok 
1936/37, uwzględniają wydatki okresu ulgowe» 
go, jakie uskutecznione zostaną w kwietniu, 
maju i czerwcu 1937 r. na rachunek okresu 
budżetowego 1936/37, wykaże nadwyżkę w 
kwocie około 2,4 miln. zł. Jest to jak wiado- 
mo, pierwsza od szeregu lat nadwyżka budźe- 
towa. Deficyt za okres budżetowy 1935/36 wy- 
niósł 163.362 tys. zł. 


Tajemnicze zatrucie dwóch 6-lefnich 
chłopców w Warszawie 


Warszawa, 24. 4. (Sim). Wczoraj wieczorem 
wezwano pogotowie do domu Nr. 23 przy ul. 
Szlacheckiej na Marymoncie do dwóch 6-let- 
aich, chłopców, którzy rzekomo spadli ze 
schodów, jak oświadczyli lekarzowi pogotowia 
gedzice, Lekarz pogotowia przewiózł dwóch 
chłopców Piotrowskiego i Grobelskiego do 
ambulatorium pogotowia, Grobelski zmarł w 
drodze, Piotrowskiego umieszczono w szpita” 
lu, gdzie lekarze stwierdzili, że uległ on zatru- 
ciu, o czym zawiadomiono władze. Przesłucha- 


ni przez policję rodzice chłopców zmienili swe 
zeznania i oświadczyli, że dzieci ich zatruły się 
szczawiem, zerwanym na sąsiednim polu. Ta 
wersja wydała się bardzo nieprawdopodobna: 
4włoki Grobelskiego przewieziono do prosek- 
torium dla przeprowadzenia sekcji zwłok. Jed- 
nwcześnie poddano ścisłej obserwacji lekarskiej 
przebywającego w szpitaln Piotrowskiego. Dla- 
czego rodzice chłopców wprowadzili lekarzy w 
błąd, pozostaje zagadką. 


Człowiek o fenomenalnej pamięci, który... 


zapomniał lak się nazywa 


Łódź, 24, 4, (G) Na posterunek policji w Toma, 
szowie Mazowieckim zgłosił się dziś jakiś mężczyz 
na, oświadczając, że zupełnie zapomniał jak się 
nazywa, kim jest, i w jaki sposób dostał się do 
Tomaszowa, Włada on znakomicie pięciu jęryka- 
mi i ma wyższe wykształcenie, Na szyi jego wi- 
dniała duża czerwona pręga, która powstała praw 
dopodobnie od sznura, Ba którym się chciał po 
wiesić, Przypomniał on sobie potem, że na skutek 
jakiegoś zmartwienia wpadł w stan depresji i 
chciał sobie odebrać życie. Policja rozesłała telefo 


Min. Świętosławski w (Cieszynie 


Katowice, 24, 4. (K). W dniu wczorajszym 
przyjechał do Cieszyna min, Świętosławski, 
gdzie dokonał wizytacji Wyższej Szkoły Rolni- 
czej. Wieczorem p. minister wziął udział w 
Święcie Lasu, wygłaszając przy tym dłuższe 
przemówienie. 

Dzisiaj rano min, Świętosławski przybył do 
Katowic, gdzie odbył dłuższą konferencje z wo- 
jewodą Grażyńskim, po czym w towarzystwie 
naczelnika oświaty dokonał wizytacji szeregu 
sskół, 


Koniec strajków głodo- 


wych na kopalniach 


Katowice, 24. 4. (K). Strajki glodowe i oku- 
pacyjne na kopalniach „Prezydent Mościcki“ 
i „Siemianowice“ zakończyły eię. Na kopalni 
„Pr. Mościcki” strajkujący opuścili kopalnię 
około 20-ej zaś z kopalni „Siemianowice“ wysz* 
li około 2-ej w nocy. Przy opuszczeniu kopalni 
siemianowickiej okazało się, że brakuje 40 gór- 
ników. Wywołało to rozpacz i silną reakcję u 
krewnych.  Mistyfilsacja została jednak zaraz 
wyjaśniona. Okazało się bowiem, że górnicy ci 
wyszukali sobie ciepłe miejsce do spania i nie 
wiedzieli o osiągniętym porozumieniu. 


Oskarżeni o katastrofe mysłowit: 


Katowice, 24. 4, (K). W dalszym ciągu prze” 
ciwko oskarżonym o spowodowanie strasznej 
katastrofy kolejowej w Mysłowicach przesłu- 
chano Kozła i Krzyżowskiego. Obaj do winy 
się nie przyznali, zwalająe wozystko na dyrek» 


cję kolei: 


=. 


nogramy wraz z jego rysopisem, na skutek któ. 
rych zgłosił się na policję jakiś pan, oświadczając 
że jest to prawdopodobnie Karol Szułe, Łodzianin, 
który przez dłuższy czas praeował w piśmie „Neue 
Lodzer Zeitung“ gdzie odznaczał się fenomenalną 
pamięcią, 4 Łodzi Szulc udał się do Warszawy — 
gdzie byl korespondentem calego szeregu pism nie 
mieckich na goupil Do Tomaszowa Mazowiec 
kiego przybyć ma jego rodzina dla sprawdzenia 
jego tożsamości, 


Jako pierwszy zeznawał dyżurny Jurosz. W 
toku pytań zadanych mu przez obrońców olka- 
zuje się, że po katastrofie władze kolejowe 
podwyższyły ilość parowozów przetokowych, 
zwiękozomo ciłę światła na peronach, przydzie. 
lono pomocnika do obsługi stawideł, skasowano 
rozwiązywanie pociągów mieszanych na dwore 
cach itd, Dalsi świadkowie nic nowego do spra” 
wy nie wnoszą. Dzisiaj nano sąd w komplecie 
udal się na miejsce katastrofy, gdzie przepro: 
wadził wizję lokalną. Sąd przesłuchał na miej. 
sou ponownie wszystkich świadków oskarżenia 
przy czym badał pola widzenia maszynisty 
Krzyżowskiego i nastawniczego Urbanka, Wye | 
rok zapadnie późno w nocy. 


>-— 


pu 


Komu przeszkadza 
biedny szewc Żółty? ` 


Łódź. 24, 4, (G) Przy ul, Pomorskiej 129 mieszka 
w budce biedny szewc żydowski Żółty. Przed paru 
dniami otrzymał on list z pogróżkaroi, ażeby się: 
wyprowadził z tej budki, gdyż w przeciwnym ra. 
zie zostanie zabity. Dziś otrzymał znowu list o tre | 
ści: Wynoś się stąd ing dla ciebie nie ma tu 
miejsca, wynoś się, gdyż inaczej cię zabijemy, — 
List ten był podpisany Kolo NN. 
kazano do urzędu śledczego, 

® m A 


Łódź, 24. 4. (G) W związku z rozdźwiękami na‘ 
terenie ZZZ gdzie, jak wiadomo, część 


Sprawę tę prze 


Łodzi b, premier Moracrewski. 
£ 5 a 


Łódź. 24, 4, (G) W niedzielę o godz. 13 odbędzie 


Ojczyzny, na którym przemawiać bądzie m, in. 
wiceprezydent miasta b, poseł Paczek, 


| s H H 4 h związki | 
ką zwalają winę na dyrekcję kolej | zsłosła akces do OZN przyjeżdża w niedzielę do 


i 


się w Filharmonii zgromadzenie antykomunistycz ` 


H 


ne, zwołane przez Federację Związków Obrońców í 


BŁ p. 


$abina Gintlowa 


zmarła dnia 24 kwietnia br., przeżywszy lat 45 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś w niedzielę 
dnia 25 kwietnia br. o godz. 8-sj popołudniu 
z cmentarza żydowskiego przy ul, Miodowej, 
o czym zawiadamiają 


Maż, Syn 1 Rodzina. 


Uprasza się © zaniechanie składania 
£ondolencyjnych, 


wizyt 


Zgon dra Karcia Halperna 

W Stanisławowie zmarł nagle, przeżywszy 
67 lat znany filantrop i działacz żydowski dr 
Karol Halpern. Zmarły był w Stanisławowie 
bardzo popularną osobistością, Poświęcał on 
mie tylko siły i zdrowie, ale także į majątek na 
cele filantropijne- Był ona w roku 1918 orga- 
nizatorem Żydowskiej Rady Narodowej, ale te- 
renem, aa którym najlepiej się czuł, była pra” 
ca społeczna, w szczególności opieka mad dzie” 
ćmi i sierotami żydowskimi. Z zawodu był rol- 
nikiem, interesował się bardzo żywo sprawami 
palestyńskimi i był członkiem Agencji Żydow- 
skiej. W szeregach żydowskich działaczy i pra- 
cowników społecznych powstała dotkliwa i bo- 
lesna luka. 

Cześć Jego pamięci! 

ama? a 0 


Płk. Koc jako świadek sądowy 


Warszawa, 24. 4. (Sin). Sprawa o zniesławie” 
nie senatora Malinowskiego, który poczuł się 
dotknięty zarzutami, postawiocymi pod jego 
adresem prze zdziennik „Słowo Pomorskie“ bę- 
dzie rozważema przez wydział trzeci karny sto- 
łeeznego Sądu Okręgowego dnia 18 maja, M. ia, 
jako świadek został powołany płk, Koc. | 


Delegat van Zeelanda 
przybędzie do Warszawy 


Warszawa, 24. 4. (Sin), W najbliższym cza. 
sie przybyć ma do Warszawy specjalny delegat 
premiera Belgii van Zeeland dla przeprowa- 
dzenia rozmów na temat projektowanej świa" 
towej konferencji gospodarczej. Polska ma 
przy tym zamiar wysunąć także różne inne za” 
zadnienia, m. in. zagadnienie emigracyjne. 


Zniesienie „numerków szkolnych“? 


Warszawa, 24. 4. (Sin). Ministerstwo WR i 
UP rozważa obecnie możność wydania rozpo 
rządzenia znoszącego obowiązek noszenia przez 
młodzież szkół średnich, ogólno-kształcących i 
zawodowych tarcz z numerami oraz z literami 
typu szkoły na lewym rękawie munduru, usta- 
lonego rozporządzeniem ministra WR i OP. 


Kłopotliwe zarządzenie 


Warszawa, 24, 4, (Siu). Na drzwiach wej” 
miowych do S. G. H. ukazało się zarządzenie 
rektora treści następującej:  Przynoszenie do 
gmachu i na teren szkolny teczek, walizek i 
paczek jest wzbronione, Woźni przystąpili w 
sobotę do pilnego przestrzegania tego zarzą- 
dzenia i odbierali studentom wszystkie paczki 
przez nich przynoszone. Zarządzenie to jest o 
tyle kłopotliwe, że wykłady wymagają przyno: 
szenia przez studentów wielu pomocy uauko- 
wych. 


Czy powstanie województwo 
Sandomierskie? 

Warszawa, 24. 4 Jak informują, w Min. Spr. 
Wewnętrznych dyskutuje się obecnie sprawę 
utworzenia województwa sandomierskiego. Mo* 
tywem tego jest szereg anomalii administracyj= 
uych, krępujących normalny rozwój Sandomie« 
rza i eałej okolicy: . 

Prace te ulegną przyśpieszeniu w związku 4 
wykonywanym planem inwestycyjnym, 
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Endecki ialsylikat mo 
posła Wagnera 


„Warszawa, 24. 4. PAT. Biuro Sejmu R. P. ko- 
munikuje: „Warszawski Dziennik Narodowy” w 
nr. 111 z 23 kwietnia 1937 r .powołując się na 
toruńską „Obronę Ludu” i „Gazetę Gdańską” po- 
dał rzekome przemówienie posła Edwina Wag- 
nera, wygłoszone jakoby na ostainim posiedzeniu 
Sejmu w sesji ubiegłej, W przemówieniu tym pan 
poseł Wagner według tekstu podanego przez 
„Warszawski Dziennik Narodowy”, miał rozwie 
jać tezę, że prawdziwe zjednoczenie narodu musi 
być oparte na porozumieniu z gen. Hallerem czy 
Paderewskim, z Dmowskim, Witosem i Korfa- 
tym. Tekst ogłoszony, zaczerpnięty rzekomo „ze 
stenogramu sejmowego”, jest mistyfikacją i fal- 
syfikatem. Biuro Sejmu stwierdza, że ani poseł 
Wagner, ani też żaden z posłów przemówienia 
tego lub też podobnego w formie i treści w ogóle 
nie wygłosił Poseł Wagner przemawiał na ple- 
Mać diera w dniu 25 marca br. w dyskusji nad 
ustawą o zapewnieniu pracy uczestnikom walk 
o niepodległość i przemówienie jego — utrwało- 
ne w sprawozdaniu stenegraficznym i podane do 
wiadomości prasy w odnośnym diariuszu sejmo- 

— nie zawiera najzupelniej tych tematów 
które stanowią treść omawianego falsyfikatu. 


Komunikat oficjalny o wykryciu 
centrali hitlerowskiej w Austrii 


Wiedeń, 24. 4, PAT. Komunikat urzędowy 
potwierdza wiadomość o aresztowaniu pewnej 
łieaby narodowych socjalistów i wykrycie cene 
tralnego ośrodka nielegalnego wu narodowo” 
socjalistycznego w Austrii. Ze znalezionego ma. 
teriału wynika, że centrala ta organizowała ma- 
nifestacje narodowo-socjalistyczne w Austrii w 
dniu urodzin kanclerza Hitlera, oraz że udzie” 
lała dyrektyw w eprawie organizacji nowych 
msanifestacyj, dostarczając w tym celu pienię. 
dzy i materiału propagandowego. 


Lansbury już nie liczy... 


Londyn, 24, 4 PAT. Stamford Lansbury wy: 
głosił na zgromadzeniu Labour Party przemó- 
wienie na temat swej ostatniej podróży do Ber- 
lina. Oświadczył on m. in. że nie liczy on na 
to, by światowa konferencja odbyła się w naj” 
tliższym czasie, nie jest jednak wykluczone, 
iż nastąpi wkrótce między zainteresowanymi 
państwami określenie terminu jej zwołania. 


Dziwaczny pomysł literacki 


Berlin, 24. 4, PAT. „Berliner Ztg.* donosi 
z Los Angeles o dziwacznym pomysle literae” 
kim. Pewien pisarz amerykański nazwiskiem 
Wright po 10-letniej pracy napisał powieść, w 
której nie spotyka się ani razu litera „e“, nale- 
żąca w języku angielskim właśnie do najczęst. 
szych. Jak dotąd, pracowity dziwak nie znalazł 
wydawcy. 


© e LJ 

Wszędzie ich kochają... 

Londyn, 24. 4. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Rio de Janeiro, że aby zahamować rozwój 
narodowego socjalizmu w południowej Brazy- 
lii, tworzone są nowe garnizony w miastach, 
zamieszkałych głównie przez Niemców, zwłasz- 
cza w stanie Santa Catharina. | 
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Wiedeń, 24. 4. PAT. Tutejsze koła miarodaj- 
ne nie otrzymały potwierdzenia wiadomości, 
podanej przez prasę włoską, o mającym jako- 
ky nastąpić przyłączeniu się austriackich nar. 
socjalistów do frontu ojezyźśnianego i ewentu- 
alnym udziale ich w rządzeh. Korespondent 
Havasa zaprzecza tej wiadomości, stwierdza 
jąc, że porozumienie się w tej sprawie z będą: 
rą w drodze delegacją austriacką nie było mos | 
zliwe. 


Wnuk cadyka bełzkiego 
popełnił samobójstwo 


Lwów, 24, 4. (B). Wielkie wrażenie w żydow” 
kich kołach Lwowa wywołała wiadomość o za- 
machu samobójczym d3-leiniego Śrysiona Ro- 
kacha, syna nieżyjącego już dziś cadyka z Na 
wiarii i wnuka rabina cadotwórcy bełzkiego. 
Wczoraj Rokach przyszedł do rytualnej łaźni 
i tam na oczach wielu kąpiących eię Żydów w 
zamisrze samobójczym oblał się wiadrem wreg. 
cej wody. W stanie bardzo ciężkim odwieziono 
go do szpitala,  Doznał on oparzeń trzeciego 
stopnia 3 stan jego jest jony- 


ip 


wy Austria podkreśla niezłomnie 


swą suwerenność 


Jak to Mussolini chciał Schuschniggowi wpakować 
kilku hitlerowców? 


(Specialna służba informace, „Now. Dziennika") 


Wiedeń. 24. 4. (B) Po rocie swym z 
Wenecji przyjął D or Sosa igg W 
dniu dzisiejszym przedstawiciela „Politische 
Korrespondenz“, któremu udzielił wywiadu 
w sprawie echa, jakie rozmowy weneckie, 

wołało w prasie włoskiej, Schuschnigg o- 
wiadczył m, in. co następuje: We wczoraj” 
szym komunikacie o rozmowach w Wene- 
eji było powiedziane, że między Mussolinim 
a mmą doszło do porozumienia w zasadni. 
czych sprawach, obchodzących Włochy i 
Austrię, W związku z tym czuję się spowodo 
wany zwrócić A na wczorajszy arty- 
kuł Gaydy w „Giornale d'Italia", który uka- 
zał się bezpośrednio po ogłoszeniu oficjalne 
go komunikatu o rozmowach w Wenecji, — 
W artykule tym powiedziane jest, że naro- 
dowi socjaliści w Austrii | przyciąg: 
niąci do Frontu Ojczyźnianego dla przyję. 
cia części odpowiedzialności za rządy Aus- 
trią, Jest mi wiadomo — oświadczył Schu» 
schnigg, — Że te wywody dziennika włoskie 
fo, dotyczące spraw czysto wewnętrznej po 
ityki Austrii znalazły silne echo w opinii eu- 
ropejskiej i mogą doprowadzić do wysnucia 
wniosków całkowicie sprzecznych z wytycz 
nymi naszej R 

Dalej kanclerz Schuschnigg w ostrych sło 
wach zwraca się przeciw wspomnianemu ar 
tykułowi. Zdaniem toschnisga w związku 
z tym artykułem należy uzupełnić wczoraj. 
szy komunikat oficjalny o rozmowach we 
neckich i oświadcza, że pełna suwerenność 
Austrii w tym komunikacie nie została stwie 


Titulescu rusza 


rdzona, ponieważ moment ten, jako san 
przez się zrozumiały nie potrzebował oficjal 
nego potwierdzenia. Dlatego w oficjalnym 
oświadczeniu dzisiejszym, rząd austriacki 
stwierdza, że protokoły rzymskie zachowu 
ja swą pełną ważność w odniesieniu do nie 
zawisłości Austrii, i że w każdym razie za 
gadnieniem te wewnętrznym Austrii 
jest wybór środków, wedle których nastąpić 
ma regulacja stosunków wewnętrzno polity 
cznych, 

Przyciągnięcie narodowych socjalistów do 
rządu nie jest w tej chwili brane w rachubę 
— oświadczył kanclerz Schuschnigg, 

8 A 8 

Londyn. 24. 4, (B) Dzisiejsze dzienniki, o 
mawiając yy rozmów. weneckich nazý 
wają je „podwójną grą Mussoliniego” przed 
i po konferencji w Wenecji, Także ogólua o- 
pinia kół dyplomatycznych Londynu idzie w 
tym kierunku, że hej podczas tej 
rozmowy z Mussolinim stanął mocio na. 
stanowisku żądania pelnej wolności działa» 
nia w uregulowaniu wewnętrzno polityez 
nych stosunków w Austrii. Dlatego też Mus 
solini dla podtrzymania swej przyjaźni z Nie 
mceami spowodował ukazanie się artykuły 
Gaydy w „Giornale d'Italia“ w którym zə 
powiada przyciągnięcie hitlerowców do rzą 
du austriackiego. Dykktator włoski miał za 
miar, vea tej wersji, narzucić Schuschni 

owi swą politykę, co mu się jednak nie uda 
10, 


się z letargu 


politycznego 


(Specjalna służba informac. „Now, Dziennika") 


Paryż, 24, 4, (B) Wczoraj 
ryża b, minister spraw zagr. 
scu, który w obecności posła rumuńskiego 


praybył do Pa- | Paryża dla wzmocnienia swej egzystencji po 
umunij Titule | litycznej, < 


Dzisiaj Titulescu spożył obiad w towarzy 


w Paryżu, odbył sezreg rozmaitych rozmów | stwie premiera Bluma i francuskiego minis- 
politycznych. Interpelującym go dziennika- |tra spraw zagr. Delbosa, Z Paryża ma za* 
rzom Titulescu oświadczył, że przybył do|miar Titulescu wyjechać do Londynu dla, 


wygłoszenia sezregu odczytów. 


Centrala propagandy niemieckiej na Polskę 


Warszawa, 24, 4. (Sin.) „Der Deutsche in Polen* 
organ Niemców chrześcijańskich przynosi informa 
cje o utworzeniu we Wrocławiu centrali propa- 
gandy niemieckiej na Polskę, Ministerstwo propa- 
gamdy nie mogło przeznaczyć dła celów propagan 
dowych w Polsce żadnego dziennika w Berlinie, 


O 


postanowiło za tym wzmocnić front przez prowa” 
dzenie pwopagandy w organie partyjnym jakim 
jest „Schlesische Tagesztg,*. We Wrocławiu orga 
nizatorem i szefem tej propagandy jest pochodzą. 
cy z Wielkopolski radca Berndt. 


Niewykryci sprawcy' zamordowali 


akademika żydowskiego 


Lwów, 24. 4, (B). Z Brzeżan donoszą, że nie» 
wyksyci sprawey napadli w bramie pewnego 
domu Kozowej na akademika żydowskiego Her- 


| sza Frieda, którego pobili laskami po głowie. 


W wyniku odniesionych ran w kilka godzin po 
tym Fried zmarł, Dochodzenia w toku, 


Madryt wybiera burmistrza... 


Madryt, 24 4. PAT. Zgremadzenie delegatów 
partyj wchodzących w skład frontu ludowego, 
dokonało wyboru burmistrza miasta Madrytu. 
20-ma głosami ua 30 wybrano burmistrzem Rafa- 
ela Enbe de la Plata „który dotychczas był prze- 
wodniczącym delegacji prowincji Madrytu i na- 
leży do partii socjalistycznej. Dotychczas stano- 
wisko burmistrza Madrytu piastował Cayetane 
Redonde, również członek partii socjalistycznej. 

2 | M * 

Perpignan. 24, 4, PAT. Dwa trzymotorowce bom 

bardowały dzić Culera, Samoloty zrzuciły ponad 


40 bomb, z których 20 padło'w pobliżu wiaduktu - 
a 2 na most, Bomby ie nie wybuchły, W okolicy” 
cmentarza padło 18 bomb, uszkadzając m. in, most 
kolejowy nad rzeką Lamuga w pobliżu wsi Vif =" 
Bertram. Ofiar w ludziach nie zanotowano, jedn «z 
wiele domów zostało zniszczonych. 


Krwawy strajk w Kalkucie 


Kaluta, 24, 4. PAT. 13 policjantów i trzech 
przywódców Labour Party o rstiy W Cake 
cie starcia, wywołanego przez strajkujących s" 
botników tutejszych przędzalni. Aresztowan 
11 osób. Do strajku przystąpiły 34 przędzalnie 


s) 
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Min. Świętosławski do młodzieży 


w rocznicę zgonu Marszałka Piłsudskieśo | 


Warszawa, 24, 4. PAT. P. minister wyznań 

religijnych i oświecenia publicznego prof. W. 
Świgtosławski wydał następujące zarządzenie w 
sprawie uroczystości żałobnych w dniu 12 ma. 
ja 1937 r.: 
, „Drugi rok mija od dnia zgonu Pierwszego 
Mawszałka Polski, Józefa Pilsudskiego. Dzień 
12 maja jest dniem narodowej żałcby a zara- 
zem głębokiego zastanowienia się, czy każdy 
z nas należycie spełnia swe obowiązki wzglęc 
dem ojczyzny, Zwracając uczucia i myśli ku te- 
mu, który całym swym życiem, poświęconym 
wyłąsznie dla siużby ojczyźnie, zostawił przy- 
kład, jakim być powinien prawdziwy obywatel- 
Poiak, pokolenie dzisiejsze powinno weirzeć w 
siebie i sprawdzić, w jakim stopniu wielki te» 
stament Marszalka Piłsudskiego jest w nas i 
przez nas samych realizowany, 

Twarda i eurowa ocena dokonanych i doko* 
nywanych przez nas prac, kontrola naszych za” 
miesrzeń, niezłomność naszych postanowień, 
zmierzających ku dobru i chwale ojczyzny, sku- 
nienie wszystkich sił, na jakie nas stać, wyte- 
żenie ich w jednym wskazanym przez Niego 
kierunku — to najlepsze i najgodniejsze formy 
uczezęnia pamięci Tego, który, gardząc ozezy” 


mi i pustymi formami zewnętrznymi, szukał 
w życiu Swego narodu zawsze i przede wszyst» 
kim wielkiej treści. 

W poczuciu powagi przeżywanego dnia, my. 
ŝli i uczucia nasze skupić się winny kolo posta» 
ci Tego, który nas w dniu 12 maja 1935 r. o” 
puścił, 

Dzień ten powinien być wolny od aauki, aby 
młodzież ezkolna w granicach odpowiednich jej 
wiekowi mogła zastagowić się nad realizacją 
programu Wielkiego Marszałka przez własną 
pracę w życiu. 

Miodzież szkolna weźmie udział w nabożeń. 
stwach żałobnych, organizowanych w ramach 
ogólnych uroczystości ,żałobnych, a tam, gdzie 
takich nabożeństw nie będzie — w szkolnych 
nabożeństwach żałobnych. 

Po nabożeństwach we wszystkich szkołach 
należy zorganizować uroczystości szkolne, któ- 
rych program ułożony być winien zgodnie z 
przytoczonymi powyżej wytycznymi. 

W dniu 12 mają ma wszystkich budynkach 
szkylnych należy wywiesić flagi państwowe, o° 
puszczone do połowy masztu i przewiązane 
krepa“. 


_ Dalsze akty terroru arabskiego 


Jerozolima. 24, 4. (ŻAT) Nemgaryci ter- 
voryści przecięli druty telefoniczne długości 
100 m na linii Ber Seba—Jaffa. 

We wsiach arabskich okręgu Dżenin i Tul 
Karem policja wykryła duże ilości broni i 
AMUMICJI, 

Na mieszkanie pewnego Araba we wsi 
štir okręgu jerozolimskiego terroryści ara 

scy rzucili dwie bomby, z których jedna 
ybuchła nie pociągając za sobą ofiar w 
»„dziach. 

W Hajfie policja aresztowała dwóch Ara 
bów, podejrzanych o udział w zabójstwie o- 
ficera policji Baszti i Peedona policji. 

Komisarz okręgu tyberiadzkiego Andrews 
przybył do wioski arabskiej kśitir, na którą 
nałożono karę zbiorową w wysokości 180 f. 
za porwanie blisko 100 sztuk doborowego 
bydła z żydowskiej kolonii gliopeh. Kilku fel 
lachów osadzono w areszcie. We wsi pozo- 


stał mały oddzial żołnierzy. Jednocześnie po 
licja aresztowała pewnego Araba, który w 
czasie zeszłorocznych rozruchów dostarczał 
broń i amunicję dla członków band terrory 
stycznych. Araba owego zwolniono za kau 


cją 300 funtów, Pozostaje on pod nadzorem | 


policji. 

W związku z obchodem Nebi Musa dosz 
ło do bójki między zwolennikami  Hussei. 
nich i Naszaszibich w Nablus. Trzech Ara- 
bów jest rannych. 

Jerozolima, 24. 4. ŻAT. W Tel Awiwie odby* 
ło się zgromadzenie żydowskich właścicieli lo- 
kali handlowych i wawsztatów w Jaffie, którzy 
na początku zeszłorocznych rozruchów opuści- 
li to miasto. Zebranie poświęcone było sprawie 
odszkodowania, którego domagają się od rzą. 
du, jak również pomocy ze etrony instytucyj 
żydowskich, Dla kontynuowania akcji rewindy* 
kacyjnej wyłoniono specjalny komitet. 


Doniosły komunikat Anglii i Francji 


w sprawie neutralności Belgii 


Lomdyn. 24. 4. PAT. Wspólna deklaracja 
złożona dziś w południe w Brukseli przez 
ambasadorów brytyjskiego i francuskiego, 
cu ministrowi spraw zagranicz- 
nych, brzmi jak następuje: 

W myśl instrukcyj, otrzymanych od swo- 
ich rządów ambasador JKM i ambasador 
francuski mają zaszczyt złożyć rządowi bry 
tyjskiemu następujące oświadczenie: 

1) Rządy Zjednoczonego Królestwa i pół 
nocnej Irlandii oraz Republiki francuskiej, 
nie omieszkały w ciągu ostatnich paru mie- 
sięcy zwrócić pelną uwagę na pragnienie 
rządu belgijskiego, aby międzynarodowe 
prawa i obowiązki Belgii zostały wyświetlo 
ne w tych dziedzinach, w których okazało 
się to konieczne wskutek geograficznej sy- 
tuacji Belgii i wskutek zwłoki, jaka w dale 
szym ciągu jeszcze może trwać, zanim na* 
stąpią rokowania i zawarcie paktu ogólnego 
imajacego zasląpić traktat lokarneński 

2) Rząd Zjednoczonego Królestwa i rząd 

dubliki, pragnąc dać pelny wyraz życzii- 

go zrozumienia tego pragnienia rządu bel 
jśkiego, postanowiły uczynić następującą 

'klarację: ) 

3) Wymienione rządy przyjmują do wia. 
Tomości oświadczenia, jakie rząd belgijski 
skłądał na temat interesów Belgii, a zwłasz 

«4 przyjmują do wiadomości: 

1) Postanowienie, wyrażone publicznie i 

rzy niejednokrotnej okazji przez rząd bel- 

jski ao da 


a) obrony grante Belgii przy użyciu wszy* 
stkich jej sił przeciwko jakiejkolwiek napa- 
ści lub inwazji oraz zapobieżenie, aby tery- 
torium Belgii w celach napaści przeciwko 
innemu państwu mogło być użyte dla prze- 
marszu lub jako baza operacyjna na lądzie, 
morzw lub w powietrzu. 

b) Zorganizowania dla tego celu obrony 
Belgii w skuteczny sposób. 

2) Ponawiane zapewnienia wierności Bel 
gii dla paktu Ligi Narodów i zobowiązań, 
jakie nakłada on na członków Ligi, 

3) W konsekwencji, uwzględniając przyto 
czone powyżej postanowienia i zapewnienia 
rząd Zjednoczonego Królestwa i rząd Repub 
liki oświadczają, że uważają Belgię obecnie 
za zwolnioną od wszystkich zobowiązań, ja 
kie zaciągnęła ona wobec innych, a wynika- 
jące bądź z traktatów w Locarno, bądź też 
z zarządzeń, przyjętych w Londynie 19 mar 
ca 1936 r. oraz, że utrzymują w mocy w od” 
niesieniu do Belgii zobowiązania udzielenia 
pomocy, do których rządy te wobec Belgii 
zobowiązały się w powyżej przytoczonych 
dokumentach. 

4) Rząd Zjednoczonego Królestwa i rząd 
Republiki zgadzają się w tym, że zwolnienie 
Belgii z jej zobowiązań, jak to przewidziane 
jest w punkcie 4, w żadnym stopniu nie 
wpłynie na istniejące RY Zjedn. Kró- 
lestwem a Francją zobowiązania wzajemne 

Belgijski minister spraw zagr. zakomuni- 

kował ambasadorowi JKM w Brukseli w 


Kombatanci żydowscy wobec 
oświadczenia płk, Kowalewskiego 


Warszawa, 24. 4. ŻAT. Zarząd główny Związ” 
ku Żydów Uczestników Walk o Niepodległość 
Polski wydał następujący komunikat: 

W związku z wywiadem, udzielonym przez 
szefa sztabu O, Z. N. płk. Kowalskiego Zarząd 
główny stwierdza, że nie zgłaszał żadnego ake 
| cesu do O. Z. N. ani nie prowadził rozmów z 

przedstawicielami tego obozu od chwili ogłoszee 

nia deklaracji ideowej płk. Koca. 
Celem ustosunikowania się Związku do ogło« 
fszonego wywiadu zwołane zostało na dzień 2 
' maja br. plenarne posiedzenie Zarządu główne” 
| go Związku wraz z prezesami wszystkich okrę« 
gów i oddziałów, 

Warszawa, 24. 4, (A); Ostatnie oświadczenie 
płk. Kowalewskiego w sprawie nieprzyjmowa- 
nia Żydów do ONZ-u wderzyło jak grom w 
Związek Żydów Uczestników Walk o Niepo- 
i dległość Polski, Większa część członków. Związ* 

ku miała już, jak się dowiadujemy, podpiszne 
' deklaracje o wstąpieniu do OZN-u. Obecnie de- 
j klaracje te zostały zniszczone. Odwołano też 
| zjazd ostatnio założonej „Orgumizacji Żydów 
Polskich“, który miał się odbyć 5 maja. 


Sensacyjna rewizja w klasztorze 
Frandszkazów w Niemczech 


Berlin, 24. 4. PAT. Pisma partyjne donoszą; 
że dnia $ bm. odbyła się w klasztorze oo. Fran- 
ciszkanów w Fraubergu w Fuldzie rewizja, pod- 
czas której znaleźć miano bogaty materiał do” 
wodzący nielegalnej działalności zakonu. 

Brat-laik Donatus uznany został przy tym, 
jak podają pisma, za jednego z moralnych spraw 

‘ców kampanii antyhitlerowskiej, prowadzonej 
í w Ameryce przez koła żydowsko-marksistow* 
, skie, 

Framciszkanin ten przelsazywał do Ameryki 
sprawozdania, zakwalifikowane przez władze 
| niemieckie jako Greuelpropaganda i zdrada 
"stanu, Jeden z listów, wysłany 20 lutego br. 
. mówił o więzieniach i obozach koncentracyje 

nyca w Niemczech. 

e © 

Nuncjusz papieski 

a i 

p min, Neuratha 

Berlin, 24, 4, PAT. Nuncjusz papieski o- 
dwiedził wczoraj min. spraw zagr. izeszy V. 
Neuratha. W kołach dobrze poinformowa* 
nych sadzą, że nuncjusz papieski prosił mim, 
Nui a o kilka wyjaśnień niektórych pun 
któw noty, wręczonej niedawno w Watyka* 
nie przez ambasadora Rzeszy w wyniku o- 
głoszenia encykliki papieskiej przeciwko na 
rodowemu socjalizmowi. 


Zbrodnicze podpalenie domu 
żydowskiego wieśniaka 


Radom, 24. 4. ŻAT. „Niewykryci sprawcy* 
podpalili w nocy z czwartku na piątek dom 
mieszkalny ocaz wszystkie zabudowzuia gospo” 
darskie Pejsacha Akermana, jedynego żydow= 
skiego mieszkańca wsi Słowne w pow. radom* 
skim. ! 

Domownicy spali i zdołali się uratować tylko 
dzięki temu, że jeden z sąsiadów zauważył o- 
gień 1 chcąc zbudzić śpiących wybił kamieniem 
szybę. Z dobytku nie zdołano jednak niczego 
uratować. Doszczętnie spłonął dorm mieszkalny, 
obora, etodoła, kurnik, krowy i konie, Ogólna 
suma strat przekracza sumę zł. 5.000. 

Bukareszt, 24. 4. PAT. Minister spraw zagra» 
nicznych Beck przyjął dziś na audiencji posła 
francuskiego w Bukareszcie oraz następnie poe 
sla jugosłowiańskiego w Bukareszcie, 


odpowiedzi co następuje: 

Rząd królewski z wielkim zadowoleniem 
przyjął do wiadomości deklarację, zakomu+ 
nikowaną mu dzisiaj przez rząd Zjednoczo= 
dego Kródistye W. Brytanii i półn. Irlandii, 
Dziękuje on Zjednoczonemu Królestwu go» 
raco za to zawiadomienie. 

Równobrzmiące podziękowanie skierowa 
ne zostało również do ambasadora francus- 
kiego w Brukseli, 

owyższa deklaracja brytyjsko francuska 
zakomunikowana zostanie Lidze Narodów, 
celem zarejestrowania, aa” 
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DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Wsaliram 
Szymon, Friedleina 1, tel. 127-88; Kelhofer Artur, 
Krasińskiego 4; Kurz Zygmunt, Sandomierska 5, 
tel. 116-40; Redo Aleksander, Zamojskiego 29, 
tel, 182-57. == dyżur nocny: Bieberstein Ludwik, 
Rejtana 10, tel. 179-06; Owczyński Tadeusz, Lu- 
bicz 34, tel. 158-26; Pinkusfeid Regina, Sebastiana 
7, tel. 116-83; Sokołowski Adam, Basztowa 24, tel. 
1402-04. 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki; Rynek 
gi. 22, Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Lis- 
topada 17, Dietla 76, Senatorska 5, Rynek Piod- 
górski 9. — Tylko dzienny dyżur: Rynek gł, A-B 
42, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Madalińskiego 7, 
Krakowska 9, Mogilska 16. 


WICEPREMIER KWIATKOWSKI 
W MOŚCICACH 

Wczoraj wieczorem nadeszła do Krakowa 
wiadomość, że w dniu dzisiejszym przybędzie 
do Moście wicepremier Kwiatkowski, . celem 
wzięcia udziału w odbywających eię tam uroczy- 
stościach. 


OSTROŻNIE ZE ZBIÓRKAMI! 

Dochodzą nas z różnych stron wiadomości, że 
ostatnio znowu nawiedzają kupców krakowskich 
różni osobnicy, powołujący się na poparcie — czę- 
sto pisemne — lokalnych władz administracyjnych 
i domagające się datków na najrozmaitsze cele 
społeczne, wydawnictwa, anonse etc, Niejednokrot- 
nie trudno jest odróżnić legitymacje prawdziwe od 
fałszywych, jak również cel społeczny od czysto 
prywatnego interesu. Wobec tęgo ostrzec należy 
kupiectwo, aby przy załatwianiu podobnych „in- 
teresentów* postępowało z całą ostrożnością, aby 
w żadnym wypadku datków nie uiszczało do rąk 
tych akwizytorów, lecz blankietem PKO pod adre- 
sem odnośnej instytucji, na której rzecz ofiarowa- 
ny ma być datek. 

Jak się dowiadujemy, Krak, Stowarzyszenie Kup- 
ców podejmuje w związku z plagą zbiórek inter- 
wencję na terenie Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Krakowie, by Izba wpłynęła na władze admini- 
stracyjne, a zwłaszcza skarbowe w tym kierunku, 
aby zaniechały na przyszłość jakiegokolwiek u- 
działu w takich imprezach zbiórkowych, gdyż po- 
parcie takie wykorzystywane bywa przez akwizye 
torów dla wywierania presji moralnej, co niewąt- 
pliwie nie leży w intencji władz, protegujących 
odnośnych akwizytorówe 


ZE SZPITALA ŻYDOWSKIEGO, 

Tymczasowy Romisaryczny Zarząd Gminy Wy- 
znaniowej zamianował na posiedzeniu odbytym 
dnia 22 bm. p. dra Alfreda Merza lekarza chorób 
dzieci w Krakowie, prymariuszem Szpitala Ży- 
dowskiego w Krakowie na oddz, chorób, dzieci, 


TRAGEDJA INTELIGENCJI. ` 

Jutro w poniedziałek godz. 19.30 dr Mieczysław 
Steinbach wygłosi w sali odczytowej przy ul. Du- 
najewskiego 7 odczyt p. t, „Tragedia inteligencji“, 
Po odczycie dyskusja. Goście mile widziani. 


CIEKAWE WYKOPALISKA. 

Przy rozkopywaniu starego muru w Cężkowi- 
cach pod Tarnowem robotnicy znależli 6 srebr= 
nych monet węgierskich i bawarskich z lat 1770, 
1778, 1785 i 1786. Sprawą monet zaopiekowało się 
starostwo w Tarnowie, 


OGLOSZENIE PRZETARGÓW 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie za- 
wiadamia, iż Państwowy Zarząd Wodny w No- 
wym Sączu rozpisał przetarg na dostawę mate- 
riałów budowlanych do robót regulacyjnych Du- 
najca i dopływów w ezasi eod 10 maja br, do 
Guia 31 marca 1938 r. 

Więzienie w Krakowie ogłosiło przetarg na sze 
reg artykułów żywnościowych i słomy. 


SLARUSZEK ULEGŁ WYPADKOWI 

Wezwano Pogotowie Ratunkowe do Zdębskie- 
go Stanisława (lat 72), zam. w Wolicy pow. Boch. 
nia, który w Rynku Podgórskim upadł na bruk 
i złamał lewą nogę. Zdebskiego przewiesiono do 
szpitala św. Łazarza, 


ORRADZIONO ZWIĄZEK HANDLOWCÓW 

Ze Związku Handlowców przy ui. Starowiślnej 
SY, skradziono maszynę do pisania wart. 500 zł, 
na szkodę tegoż Związku, 


ROZPRULI KASĘ ~~ ALE NIC NIE ZNALEŹLI 

Nieujawnieni na razie sprawcy włamali się do 
mieszkania Jakuba Grossa, przy ul. Mostowa 10, 
gdzie rozpruli ksę ogniotrwałą, z której. jednak 
nie nie skradli, gdyż nic w kasie nie przechawy» 
wano. Następnie sprawcy porozbijali szafy i z 


e © 
staje się 
Wezoraj bawił w Krakowie mec. Mieczysław 
Ettinger, W czasie pobytu w Krakowie mec. 
Ettinger odbył konferencję z drem Woźniakow* 
skim, Krążą pogłoski, że w czasie konferencji 
omzwiano równieź sprawę wniesienia prośby o 


aktualne 


przedterminowe zwolnienie Gorgonowej z wię: 
zienia, Zdaje się jednak, że wniesienie iej 
prośby ze względów prawnych możliwe dopie- 
ro będzie z końcem bieżącego roks, albo też 
dopiero z początkiem przysziego roku, 


szuflady kredensu skradli papierośnicę z' talskie- 
go srebra wart. 30 zł. 


ZAMIAST 5 LAT WIĘZIENIA „ WYROK 
UNIBWINNIAJĄCY 

Mieszkaniec Piotrowie w powiecie wadowickim 
Jan Gancarczyk, został przez sąd I-szej instancji 
zasądzony na 5 i pół roku więzienia za nama- 
wianie 16-tu osób do fałszywych zeznań. Chodzi- 
ło tutaj o zatargi sąsiedzkie. Obecnie odpowiadał 
Gancarczyk przed Sądem Apelacyjnym, który wy 
dał wyrok uniewinniający. 
AŻ 


— PRÓBA GENERALNA pokazu gimnastycz- 
nego 4. T. G. odbędzie się we wtorek punkt. o 
AB] 


== GORDONJA. Dziś 8 wiecz. pogandanka Mag- 
szimin i Bogrim. 

— KOŁO CHEMIKÓW I FARMACEUTÓW przy 
„Ognisku* zdołuje plenarne zebranie w poniedziae 
łek 26 b. m, o godz. 6.380 w Żyd. Domu Akad. ul, 
Przemyska. 

— SEANS EKSPERYMENTALNY piot. W. Mes- 
singa z dziedziny nauk metupsychicznych i psy- 
chołogii doświadczalnej odbędzie się w poniedzia« 
łek 26 bm. godz. 8 wiecz, w lokalu „Ezry Chaluco= 
wej“ ul. Mikołajska 9. 
maa Z 


FABLOK — MAKKABI, 


Dziś o godz. 15.15 odbędzie się na boisku Mak- 
kabi niezwykle interesujący mecz o mistrzostwo 
klasy A, pomiędzy doskonałym zespołem chrzano- 
wskim Fablokiem a Makkabi. 

Obie drużyny znajdują się w świetnej formie, a 
ze względu na wysoką stawkę tego spotkania, wy- 
stąpią w swych najsilniejszych składach. 


—» SEKCJA WIOŚLARSKA Ż. K. S. „MAKKABI* 
komunikuje, iż rozpoczęły się wpisy do sekcji. == 
Wpisy przyjmuje się codziennie od godz. 19-—20 w 
lokalu klubowym Jagiellońska 10, a w niedzielę na 

zystani przy ul. Tynieckiej | (Dębniki). 
„z ODDZ AL KAJAKOWY Ż.K. K SEKE gr 
komunikuje, iż w dniach 2 i 3 maja br. organizuje 
pierwszą wycieczkę kajakową na Skawę (St. kol. 
Sucha) jako otwarcie tegorocznego sezonu kajako- 
wego. Zgłoszenia i informacje w lokalu klubowym 
Jagiellońska 10 a w niedzielę na przystani przy 
ul. Tynieckiej 1 (Dębniki). s 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
poludniu, pełna humoru komedia St. Bekeffi'ego 
„Nieusprawiedliwiona godzina”, reż. J. Karbow= 
skiego, z Matusiakówną i Karbowskim. Wieczo- 
rem emocjonująca sztuka P, Frondaie'go „Dom 
osaczony, Główną rolę kobiecą odtwarza Zofia 
Jaroszewska, w męskich: W. Nowakowski, 4%. 
Modzelewski, W. Macherski, F, Burnatowicz. =- 
„Dom osaczony” powtórzony będzie we wtorek. 

— „IDISZE BANDE” OSTATNIE 2 DNI. Swiet- 
ny zespół rewiowy żegna Kraków w swym Wiel- 
kim programie, złożonym z najlepszych przebo- 
jów „Bandy” specjalnie przygotowanym na Kra- 
ków. Tytuł tego widowiska „Jarmark Kraków- 
ski” (Ofn Krukewer Jarid). Asy rewii żydow- 
skiej, humor, folklor, to atuty, które ściągają co- 
dziennię publiczność. Dziś 2 przedstawienia o g. 
4 pop. i 9 wieczór. Geny najniższe od 50 gr—2.50. 
Bilety od godz. 10 rano przy kasie Teatru Bo- 
cheńska 7. Jutro nieodwołalnie ostatni występ. 

-_ Z TEATRU „BAGATELA”. W obecnie wys- 
tawionej rewii w „Bagateli” pt. „Na pożegna- 
nie...” publiczność oklaskuje opuszczających już 
nasze miasto I. Skwierczyńską, W. Jankowskie- 
go, Jedynską i Fabiana. 

— WIECZÓR SŁOWA ŹYDOWSKIEGO NUSI 
GOLD, Dziś w niedzielę dnia 25 o godz, 8 wieczór 
odbędzie się staraniem Wiza w lokalu własnym, 
przy ul. Szewskiej 4, koncert słowa żydowskiego 
zmanej recytatorki żydowskiej p. Nusi Gold, Na- 
der urozmaicony program obejmuje utwory Pere. 
ca, Asza, Nadira, Gebirliga, Mangera i innych, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
ADRIA: „Dama Kameliowa* (Greta Garbo). 
APOLŁO:. „Nicpoż” (Daniela Darieux, Henry Garstj 
"ATLANTIC: „Królowa dźuńgii* (Doroty, Lamionr' 
i „Łekkodnch” (Astaire £ Rogera), 
BAGATELA: „Adieu* (Margaret Sullivan oraz rewia 
PŁ „Na pożegnanie,” 
DOM ŻOŁNIERZA: „Capitan Blood” (Errol Flym) 
PROMIEŃ: „Zielony Sygnał" 
AUŁBUM „Syn marnotrawny” „Synowie Pustyni" 
(Flip i Flap). 
STELLA: „Czarny Aniol” (F, March) 
SZTUKA: „Piesń jej matki” (film niemiecki). 
UCIKOHA: „Krew na morzu”  (Niczewo) 
Baner 
WADNA: „Uciecska Tarzana“ (Johnny Wełssmiiller 
i Maureen O'Sullivan) 


(Harry 


ZZA A Z WO o o a WO A NOZE NO. ZOO A PRE D EA A TZ o ZOZ, 


Ogłoszenie ustawy 


o umowach zbiorowych 


Warszawa, 24. 4. (A), W dzisiejszym Dzien: 
niku Ustaw ogłoszono ustawę z 14 kwietnia br. 
o układach zbiorowych pracy, która wejdzie w 
życie z dniem i czerwca br. Nowa ustawa, któ- 
ra mą duże znaczenie dla całego świata pracy 
postanawia m. in., że umowy zbiorowe, zawie- 
rane przez związki zawodowe z pracodawcami 
lub ich związkami, które zostaną zarejestro. 
wade u właściwego inspektona pracy, obowiązu- 
ja także w stosunku do tych pracowników, któ. 
rzy nie należą do związków, owa ta nie od- 
nosi się do pracowników państwowych i samo. 
rządowych, jakoteż do przedsiębiorstw pań. 
stwowych i samorządowych oraz do uczniów 
szkolnych w warsztatach, terminatorów i do 
rolnictwa. p 


Rekordowe nadużycia 


w elektrowni warszawskiej 


Warszawa, 24. 4. (Sin). Sędzia Jan Gebethner 
kierujący sprawą etołecznego miasta Warszawy 


przeciwko koncesjonariuszom elektrowni zło» 


okazuje, towarzystwo elektryczne jest wciąż ko- 
palnią nadużyć. Nieustannie wychodzą na jaw 
oszukańcze machinacje popełnione w elektrow* 
ni, Na ślad olbrzymiej malwersacji natrafiono 
przy sprawdzaniu rachunków robót budowla» 
nych, prowadzonych w śwoini czasie przez eleke 
trownię, na które, wedle oficjalnego zestawie» 
nia, miano wydatkować pół miliona zł. pod” 
czas gdy elektrownia wydała na ten cel 140.000 
zł. Przy budowie kanału odpływowego do Wi- 
sły przekroczono rachunek o 43.000 zł. itd. 


Zatwierdzenie wyroku przeciw 
księdzu ukraińskiemu 


Warszawa, 24. 4. (A), Sąd Najwyższy rozpa- 
trywał kasację księdza ukraińskiego, który zo- 
stał w dwóch imstancjach skazany na rok wiee 
ziewia za obrazę narodu polskiego, Miało to 
miejsce w pewnym miasteczku Małopolski 
Wschodniej. Podczas przerwy w nabożeństwie 
w ięzyku ukraińskim, zebrana ludność polska 
poczęła śpiewać „Boże coś Polskę”, ale nagle 
ksiądz ukraiński przystąpił do dalszego odpra- 
wiamia nabożeństwa, przeszkadzając śpiewają- 
cym. Kasację popierał adwokat ukraiński przy” 
były specjalnie ze Lwowa, Została ona przez 
Sad Najwyższy oddalona. 
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NIEDZIELA, 5 EWIETNIA 


Kraków $ And. poranna 8.21 Płyty 8.27 Pogad, dla rol. 
ników: „Przemysł mleczarski a ustawa mleczarska“ 8.42 
Płyty 850 Dziennik poranny 9 Koncert muzyki poran. 
ne, 9.30 Kazanie z okazji 10.lecia Rozgłośni Krak. i Po. 
znańskiej 9.45 „Uroczystości odpustowe na św. Wojcie- 
Gbe w Gnieźnie” sprawozdawca: prof, J. Kilarski, po 
transm. muzyka (plyty) 1157 Sygnał czasu, hejnał 
12.03 Poranek symf. pośw. twórczości P. Czajkowskiego. 
w przerwie ok. g. 13 „Ostatnie premiery“ omówi J. Wi. 
Śuiowski 14 z Gniezna: „Wśród wesołej harcerskiej gro- 
mady“ sprawozdawca: A. Sikorski 14.30 Polska Kapela 
Ludowa F, Dzierżanowskiego 15.05 „Szajne Katarynka” 
Obrazki naiwne na szkle malowane W. Pola w opr, rae 
diowym St. Broniewskiego 15.80 Aud., dla wsi: a) „Las w 
gospowarstwie narodowym" pogad. wygl. prezes K, Fu. 
dakowski, b) „Siew“ aud. słowno „ muz. c) Przegiąd ryn 
ków produktów rolnych 16.20 „Dawne rozmaitości” == 
wyk. St, Solarski i L. Meyerholdowa — transm, z „Wye 
stawy Radiowej“ 16.45 Teatr Wyobraźni: „Bal, który się 
mie odbył", S$łuchow. J. Meissnera 15.35 „Podwieczo. 
rek prwy mikrofonie". Wyk. Małą ork, P. R. pod. dyr. 
Zz, Górzyńskiego oraz soliści w przerwie ok, godz. 18.10 
hogad, aktualna 19.15 Program 19.20 Popularny koncert 
wieczorny — iransm, s „Wystawy Radiowej“ w St. Te. 
atrze, Wyk. M. Bieńkowska (sopr) St. Mikuszewski (skrz) 
J. Major (fort) dyr. B. Waliek-Waiewski (akomp). 20 
Lekkie piosenki w wyk, I. Orskiej i P. Kruszewskiego 
oraz zesp. Mevellersów „Dobrana Czwórka”, przy fort. 
A. Lenczowski = transm. z „Wystawy Radiowej“ w St. 
Teatrze 22.20 Wiad. sport. ze wszystkich rozgłośni pol. 
skich 20.32 Lok. wiad. sport, 20.40 Przegląd polityczny 
4 dziennik wiecz, 31 Wesoła audycja 21,30 Recital forte- 
planowy Z. Jaroszewicz „ Hulaniekiej 22 Chór Dana (z 
Warszawy) oraz Kwartet Schrammia w składzie: A. Her 
man (1 skrz.), Wendelin Gottwald (2 skiz.) P. Yerbieki 
(sarmonia), J. Makowicz (gitara). 


a S ; 


Wagszawa 8 p. Kraków 13 Przegląd teatralny 15.14 p. 
Kraków 16.20 Pyty 16.45 p. Krekćw 19.20 Płyty 20.20 p. 
Kraków 23 Płyty, 

Lwów 8 p. Kraków 18 „Złotnicze emalle artystyczne 
pogad., 13.12 p. Kraków 16.20 Płyty 16,45 p. Kraków 19.15 
Koneóśrt zespołu salonowego T, Seredyńskiego 19.45 Minu 
ły literackie 20 Pieśni Schuberta w wyk. J. Finklera 
(bas) 20.20 p. Kraków 23 Płyty, 

Katowice 8 p. Kraków 13 „Co słychać na śląsku1" 18.18 
p Kraków 16.20 Intermezzo fortep. w wyk. M. Smyczyń. 
skiej 16.35 „Prawo do mózgu” -= pogad. 16.45 p. Kraków 
19.15 Kóncert 19.45 Program 18.50 Słuvhowisko w gwarze 
/t4skiej 20.20 p. Kraków. 

Łódź 5 p. Kraków 13 „W marmurowym mieście” — fe. 
liston 14:18 p. Kraków 16.20 Płyty 16.30 „Na horszoucle 
tedzkim* 1646 p. Kraków 19.15 „10 minut dla pesymi- 
stów” 19.25 Muzyka taneczna 20.20 p. Kraków, 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 11.45 Symfonia IX Beethovena 17.50 Koncert | 


Yozrywkowy 19.10 Radiokabaret 20.05 Sztuka ludowa 22.30 
Muzyka taneczna. 

Rzym 15.50 Koncert dzwonów 14.05 „La Figle dl Jef. 
te — oraiorium G. Carassini 19.50 Radioscenki 21 Soliści 
22.20 Muzyka rozrywkowa, 

Radia Paris 15.15 Koncert chóru rosyjskiego 15,45 Kon. 
mtrt wokalny 16 „Baubouroche" = suchowisko Courte. 
keeg 17 „Niebieski ptak“ słuchow. wg, Maeterlincka z 
muska A. Wolffa 19 Radioscenka 19,0 „Stare domy do 
was przemawiają” == słuchowisko 20.20 Teatr wyobraźni. 


Radio Romania 19.25 Koncert chóru bukareszteńskiego . 


20.15 „Owa operetka Lehara, 
Ryga 18.30 „Paulus” == oratorium Mendelssohna. 
Praga 15.46 Słuchowisko 16.5 Pieśni 17.50 Koncert woe 
Rolno instrumentalny 19.20 „Od bajki do bajki“ == balet 
Nedbala 21.10 Koncert 22.40 Muzyka jazzowa. 


SFORT NA WIELRIEJ WYSTAWIE RADIOWEJ 


W dniu jutrzejszym odbędzie się w Sali Starego Te. 
atru piękny popis gimnastyczny „Sokola“, W niezwy- 
kia emoejonujących ówiczeniach na przyrządach, zoba. 
czymy najlepszych gimnastyków krakowskich. Poza 
tym odbedzie się szereg ćwiczeń wolnych, męskich f 
żeńskich przy dźwiękach muzyki, które wykonane bę. 
dą na wielkim zlocio w Matowicaeh, W ćwiczeniach s9. 
kolie zobaczyny jeszcze popis członsiń drużyny olimpij. 
skiej, a na zukończenie zespół męski wykona piramidy, 
TFopis ma miejsce w ramach imprez wystawy radiowej i 
oglądany muże być bez dodatkowej oplaty za uiszcze. 
niem wstępu na wystawę, Początek o godz. 18.tej. 


ATRAKCJE DRUGIEGO DNIA WYSTAWY 

Wezoraj otwarta w Starym Teatrze wystawa radiowa, 
ściągnęła do reprezentacyjnych sal udostępnionych na 
ten cel przez krakowskie Biuro Koncertowe tłumy wi. 
dzów o najszerszej skali załnteresowań. Dziś w niedzlełę 
lu. 25 bm. sale wystawowe otwarte są od godz. 10—21 
Studia radiowe 1 aumplitikatornia na wystawie transmis 
tuwać będą część programu radiowego, Z Wystawy mae 
dane będą o godz. 16.20 „Dawno rozmaitości" w wyk. p. 
leny Meyerkoldowej i p. Śoiarskiego, 17.30 Pokaz mód, 
13.00 Popis gininastyków Sokoła, 19.20 Popularny koncert 
wieczorny w wyk. pp. M. Bieńkowska — sepr, St. Mi. 
kuszewski — skrz., Acques Marmor — fort, dyr. Wallek 
Walewski — akompanlament, 20.00 Lekkie piosenki w 
Wyk. Irony Orskiej. P. Kruszewskiego, zespoln revellers 
sów „Dobrana czwórka“ A, Lenczowski = akemp. 

Poza tymi atrakcjami, premie za wylosowane bilety 
wstępu, bezplatne magnesowanie słuchawek, głośników, 
orady technlszne i badanie sprzetu, demonstracja 
pwalczania zukłóceś w odbiorze, liczne konkursy, któ. 
yech szczegóły otrzymają swiedzjący pa wystawie, _. 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 25 kwietnia 


NATCHNIENIE ARTYSTY 


USUWA 


jest często dziełem kobiety, zwłaszcza kobiely pięknej. Podziw dla 
jej urody jest źródłem uwielbienia i mocy twórczej. Kaźda kobieta 
osiągnie upragnione piękno przy pamacy umiejętnego stosowania Kremu 
Cazimi Metamorphasa, który, dzięki swym specjalnym składnikom 
„zmieniającym” (metamorphosa), usuwa piegi, zmarszczki, wągry ż 
inne wady skóry. Udelikainia ją i nadaja jej młodzieńczą świeżość, 


KREM CAZIMI METOMORPHOSĄ 


Awigdor Hameiri 


Zoologia na wesoło 


SŁOŃ 

Słoń jest największym zwierzęciem z pośród 
wszystkich istot żyjących. Co oczywiście od- 
nosi się do wielkich słoni, ale nie do małych. 

Słonie spotykamy we wszystkich częściach 
świata, to znaczy tam, gdzie istnieją menaże- 
rie. Spotyka się je jednak także w Afryce i Azji, 
aczkolwiek nie przebywają tam chętnie, wedle 
mniemania tych ludzi, którzy urządzają na nie 
polowania, a następnie sprzedają je do mena- 
żeryj. I dlatego żyją słonie również chętnie w 
menażeriach, ponieważ nie ma tam myśliwych 
polujących na słonie. 

Słoń żywi się różnymi roślinami, trawą i 
liśćmi, sianem i ryżem, i tymi wszystkimi ro- 
ślinami, które znajduje na drodze, lub tym, co 
mu dają. Kiedy mu jednak nic nie dają, wów- 
czas wpada na pola ryżowe i ogrody, i pożera 
wszystko. 

Słoń posiada siłę olbrzyma i jest w stanie 
nosić wielkie ciężary. Ale więcej aniżeli może 
unieść, nie uniesie mimo swej olbrzymiej siły. 

Słoń jest najbardziej dobrodusznym i cier- 
pliwym zwierzęciem wśród wszystkich istot ży- 
jących. Jest również bardzo cierpliwy w zno- 
szeniu bolesnych uderzeń, ponieważ nie odczu- 
wa ich, — skóra jego jest zanadto gruba, 


KOT. i 
Jeśli prawdą jest, co opowiadają podręczni- 
ki, że lamparty są największymi kotami, to kot 
jest najmniejszy ze wszystkich lampartów. Ale 
niewątpliwie kot nic o fm nie wie, ponieważ 


uważałby za rzecz poniżającą dalsze pożera” 
nie myszy i udałby się raczej na polowanie ną 
ludzi. 

Powiadają, że kot jest pożytecznym zwie» 
rzęciem, ponieważ tępi myszy. W podręczni- 
kach riysich zapewne przedstawiają go jako 
złe i nie pożyteczne zwierzę, ponieważ nie po- 
żera ludzi, 

Koty posiadają różnorodne zabarwienie, Ist- 
nieją białe, czarne, popielate, żółte i pstre. Pod 
ręczniki opowiadają, że kot nie posiada barwy 
ochronnej, ale sądzę, że jest to pomyłka: wszye 
stkie barwy są dla kotów barwami ochronny- 
mi — biała barwa chroni je podczas wylizy» 
wania mleka, szara podczas polowania na my- 
szy, czarna chroni je w nocy, żółta podczas 
polowania na żółte pisklęta, a pstra sierść chro» 
ni wszystkimi swymi barwami, Łatwo więc 
zrozumieć, dlaczego nie ma zielonych kotów: 
ponieważ nie żywią się roślinami, 

Również zdechłe koty przynoszą pożytek, bo 
nie kradną z kuchni ani mięsa, ani ryb, 


WIELBŁĄD 
Czteroma najważniejszymi częściami ciała 
wialbłąda są: szyja, sięgająca od przednich ode 
nóży aż do głowy; odnóża, sięgające od brzu- 
cha do ziemi; wysoki garb, wyższy jeszcze anie 
żeli i tak wysoki wielbłąd; oraz mały jeździec, 


! który spoczywa na garbie. 


Ludzie posługują się wielbłądem do nosze- 
nia wielkich ciężarów, Wielbłąd oczywiście 
zadowolniłby się również lżejszym ciężarem, 
ale ludzie twierdzą, że lubi on wielkie ciężary, 
i aby, broń Boże, nie pozostał bez ciężaru, wy- 
posażyła go natura w garb, ba, istnieją nawet 
wielbłądy, posiadające nawet dwa garby — w 
stosunku do posiadanych przez nich sił. 


poz 


KRYNICA 
DO WYDZIERŻAWIENA 


na sezon letni hotel 
„ OLONIA” obok st 
kol. — Zgłoszenia do 
L. V. 1937. 4acządca Jan 
Gumul Muszyna Koś 
cielna 16) 


FABBY — LAKIERY 


specjaine najtaniej = 
„FARBOBLASK* 
Kraków, Kalwaryjska 2 
tel. 149-79, 

2024% 


fè prie mogi sprawiać wiele klopotu 


i trudu, == Od czasu, kiedy poznałane 

Persil i stosuję go umiejętnie, przekoe 

nalam się, że niema nie prostszego, jak 
gotowanie bielizny w Persiluj 


rail” 


Do móczania hialctzny: HENKÓ 


Polska Spólka Akcyjna, 


nl ETRA” 
FARBIARNIA 
CHEM. PRALNIA 
Kraków 
ul, Kazimierza Wielk.21 
telefoan 136-41 


filla: 
GRODZKA 1 LUBICZ 3 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sią 
leletenicznie 
tylke wprost 
w Adminiatraeji 
I wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ, 


BPecztę szyfrową 
adbiereć możnn tylko 
w ciągu 14 iini od daty 
nkazanio sig odacśnego 
insefatu. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 25 kwietnis 


4, 
19 


mmasze ogloszenie, jakie sie ukaże 
W dniu 30 


i OTRZY MA 


JETNIA r6. 
DARMO 


do golenia 


NTEBYWAŁĄ TĘ AKCJĘ ROBIMY W CE“ 
LU.ABY KAZDY MOGE PRZEKONAĆ 
SIĘ O DOSKONAŁOŚCI NASZYCH NO 
ŻYKÓW NIE NA PODSTAWIE REKLAMY 
A PRZEZ OSOBISTE WYPROBOWANIE. 


REPREZENTANCI FABRYKI 


Sprzedaż 


BIURO „MEREKUR* KRA 
KÓW, DIETLA 59 Telefon 
176.89... . 

KAMIENICA trzechpiętre 
wa, połnokomfortowa, Cen- 
trum, Pożyczka Bankowa. 
Dochód 15.000 dopłata 35.000 
KAMIENICA  trzechpiętro 
wa  peltokomfortowa dos 
bre położenie = gotówką 
65.000. 

KAMIENICA dwūpietro. 
wa nowoczesny komfort 
Pożyczka długoterminowa, 
dopłata 87.000. 2k 


TAPCZANY, oiomsuy ma- 
torace, poduszki, łóżka po. 
lowe „MARS“ przyjmuje 
reperacje na dogodnych 
warunkach ZAKŁAD TA. 
PIOERSKI BARDAOHA — 
Krakow, Krakowska 46 tel. 
174,85, 967k 


OKAZJA! — Kamienica 
trzechpiętrowa, nowa, 40 
ubikacyj, dochód roczny 
10,800 z3. cena 80.00, dtug 
82.000, dopłata 58.000. 

DOM trzechpiętrowy no. 
wy, luksusowy, 382 nbika. 
oje, dochód roczny, 15.000, 
cons 150000. 

DOM dwupiętrowy, nowy 
18 ubikecyś dochód 5.800, 
cena 60.000 sprzeda Rubin, 
Wielopole 26. 2209k 


OKAZYJNIE do sprzeda. 
nia pokój kombinowany 
nowy w siylu  nowocze. 
snym. Wiadomość tapicer 
św. Tomasza 26, tel. 115-96. 

17888 
CZE 


MEBLE kuchenne, przed. 
pokojowe, pokoje dziecię. 
ce, mieszkalne, gwaranto. 
wanej jakości najta. 
niej Kraków, Bracka 6. 
2228k 


TAPETY STANIAŁY. Wy. 
tworne w wielkim wybo- 
1z6, Dostarcza firme Neu. 
mau, Kraków, Dietla 58-56 
telefon 110.19. Tamże GU- 
MA do odświeżania ścian. 

22195 


i > ZEE 


GROM 


KRZYSZTOF BRUN i SYN 
WARSZAWA 


zy OC 


MASZYNKI do lodów na. 
krycia alpagowe, wagi == 
najtaniej ' Trachmann 
Stradom 16 2215k 


OO AA 
DYWAN strzyżony 8x4, — 
lampa pięcioramienna lae 
ny brong, tanio sprzódam. 
Zgłoszeniu Kalwaryjska” 28 
I p. ; Mig 


pa 6 RÓW OE 
"PLUSKWY tępi doarczęte 
nie oryginalny płyn 
SOK: Drogeria ' 
SOHAPSENSONHNA, 
Kraków Plac Nowy, 1321k 


LR 
ODOISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO, 50 grosry, 
Drogeria 
SUHAPSENSDHNA 
Kraków, Plac Nowy. 
y 2171k 


MASZYNY do pisania, no- 
we, używano, gwarautowa” 
ne, okazyjnie sprzedaje „Re 
mont”, Każowica, Dworeo* 
wa 18 1494k 


NAJNOWSZE FIRANKI 
kapy, serwety poleca WY. 
twórnie firanek Sarego 5. 
Oeny niski8 2045k 


MEBLE nowoczesne, szaty 
kombinowawa, sypialnie, ja 
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 3462 


na 
WAL. 


DO wynajęcia lokale 
składy magazyny, 
sztaty lub przemysł, Wia. 
domość tel. 107-80, 


1476 


p R ŁA — 2. 
KOMFORTOWY pokój o. 


sobie wejście, utrzyma. 
nie — beze Zgłoszenia 
Bcnerowska 7/2. 17608 


LOKAL około 400 ms na I. 
piętrze o 1$.tn oknach Wê- 
neckich, akładający się Z 
obszernej hali 1 kilku pó 
koi, centralnie ogrzewa” 


POSZUKIWANE mieszka, 
nie czteropokojowe w oko- 
licy Limanowskiego, Lwo. 
wskiej, ewentualnie za. 
miana na trzy pokoje przy. 
ul. Sarego. = Wiadomość 
tel. 115.91. 1782g 


R E 
""TRZEOHPOKOJÓWE poł. 


nokorńfortuwe mieszkanie, 
Czapskich $, do wynajęci. 
Ogladać godz. 2—4. 

A 2008k 


DENTYSTA kawaler po. 
szukuje mieszkania przy 
inteligentnej rodzinie =- 
Zgłoszenia „Skromne wyna 
grodzenie” Adm, N. Dzien- 
nika. 1783g 


ście z klatki schodowej. — 
Wiadomość: Telefon 111-64. 


komii 19a. Ogiądaó godz. 
í=, 22295 
POKÓJ we willi, kom. 


fort, umeblowany, łazien. 
ka, wolny. Telefon 136.09, 
2930k 


MIESZKANIE  sześciopo: 
kojowe, komfortowe Kra- 
ków, Piłsudskiego 28 
raz do wynajęcia. 


$ POKOJE kuchnia pełny 


, komfort Starowiślna 62 =~ 


| do wynajęcia. 


nyob do winagącia od 1-go | 


czerrrea, Kraków, Karme- 
licka 16 


LOKAL biurowy 2.pokoje. 
wy na I piętrze tuż przy 
Rynku GR. do wynajęcia. 
Zgłoszenia skr. pocztowa 
426, telefon 140.60. 21004 


8-POKOJOWE mioszkanie 
komfortowe X p. Staro- 
wiślna 95 wolne, 2803g 


4.POROJOWE mieszkanie 
komfortowe I p. Staro- 
'wiślna 95 wolne. 180g 


ŚRLEP, 4 ubikaoje od. 
dzielnie — razem do wy- 
najęcia, Zgłomenia: „Naj. 
lepawy punkt” r» Nowy 
Dziennik, 2225k 


DWUPOKOJOWE pelno. 

komfortowe mièfsksuie 

wolne Byrokomli 20, 
17 


š 


POKÓJ małżeństwu odnaj- 

mę ewentualnie dwie pa. 

nienki. Miodowa 7, m. 3. 
: > 4805 


DWA pokaje Murowe wel- 
ne. Doaorowska 4. lafnemo 
„ie lęką + Baźatna 

Hmg 


POKÓJ frontowy jamy U 
mebl s osobnym wojściam 
do wynajęcia, Dietla 1/10, 

11%0g 


Matrymonialne 


DENTYSTA starary kawa. 
der poszukuje snajomości 
w lu  matrymonialnym, 
Zgłowesia: „Dokładny © 
dres” Adm. N. Dziennika. 

184g 


EE ZI 
RUTYNOWANY kupiee =» 
długoleinio zamieszkały w 
Niemozech, lat 86, wyso. 
kiego wzrostu, przystojny, 
poszukuje odpowiedniej 
towarzyszki Życia, Najchą. 
tniej współpraca w istnie- 
jącym _ przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia możliwie s fo. 
tografią, która bądzie zwró 
„08na pod Energi- 
my“ — Kraków, Skryt. 
ka poczt. 258. 22261 


RABKA luksusowo urzą” 
dzony pełnokomfortowy 
pensjonat PALAOE pod 
zarządem Pauliny Kelne. 
rowej wykwintna kuchnia 
diety tarasy, salon 
towarzyski, radio, forte. 
piau garaże. Otwarty eoa- 
ły sok. 2059k 


E OO 
| ZAKOPANE. Pelnokomtor. 
towy pensjonat „PORA- 
NEK” Eruy LILIENTHAL 


WAŻNY ADRES DLA POZNANIA! 


Kawiarnia Cnkiernia i Restauracja 


L. Hirs 
| 


ul. POCZTOWA 38 


jecyna aakiaraia żydowska w Poznaniu 


EXPRESO”  Ohkemiozna 
Pralnia, Farbiarnia owyści 
chemicznie wszelką garde. 
robą. Oeny niekis. Kraków, 
BStradom 10. 1153g 


WYTWÓRNIĄ  artystycz- 
areb robót ręcmychi Mi- 
my Pfeferberg, Kraków, 
Grodzka 48. Telefon 165 67 
poleca: Firanki, portjory, 
kapy, serwety, gobeliny, 
oras kompletne artystyczne 
urządzenia wnętrza mit- 


FORTEPIANY, PIANINA, 
STHOL NAPRAWIA maj 
taniej Ron, Bożego Otała 
10, telsfon 148-79, 

sast 


inną 0 
MĄDRA 1 OGZCZBDNA 
GOSPODYNI oddaje swoja 
garderobą de wyszarenia 
de solidnej  Ohemicanej 
Pralni 
„KRAROWIANKA” 

Oentrajs: Starowiślna 18 = 
Aleja Krasińskiego 4. 


szkań. 94455 11558 
chroni 
mężczyzn. 
GADAC © APTEKACH + OBOGERLACH. ZENA Cp SER. 109 
8.50 czyszozenia ubrania ; 10.000 Zł.  kauoji  słoży 
FERLA QOentraią WOLNI zdolny, energiczny kupiec 
OA 8. celem objęcia dobrego 
1027k | przedstawicielstwa. Ewem. 


CHORZY NA PRZEPU. 
KLINE. Długoletni apeejall 
sta M. Landau, Kraków, 
Dietla 44, I. p. wykonuje 
opatentowane opaski prze- 
puklinowe, suspensoria i 
opaski po operacji ślepej 
kiszki Przyjmuje wszele 
kie reparacje. Posiadam lie 


otwarty o rok, Ceny! czne zodziękowanie. 
zniżone. 1960x | 2037k 
c= -= 


fundamentem djowiaę | 
Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkejce 
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 


tualnie spółka, Zgłoszenia 
Ageneja Kraków, Sienna 
13 pod „Dobre propozycje” 

115g 


PRZYJMUJEMY ssmatki 
na wyrób chodników zło. 
tego metr. Naprawiamy, 
dorabiamy frendzlie do ró. 
żnyoh dywanów. Tkalni 


Kraków, Józefa 2, Telo. 
fon 148.98, 


STk 


wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga- 
nów trawienia obsirukcją, ponieważ w kisze 


kach pozostają substancje gniine, zatruwająę 
A organizm 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żołądek,normują trawienle, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę mae 
ferii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpiee 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (kae 


«dalnych i otyłości. 


ERYNIOA, Wyjątkowo ta-| HARCERSKIE mundury, 


nia kuracja 29 kwietnia do 
20 maja. Szczegóły Biura 
podróży. 


KRYNICA. PENSJONAT 
„JURAND* OENTRUM, — 
Pokoje ełoneczne, balkony 
wykwintne utrzymanie, = 
Julesowie. 18078 


RABKA. Pełnokomfortowe 
PENSJONATY STOROHO- 
WEJ „Janina* tel, 260, — 
„„dedynaczka” tel. 273 o- 
twarte cały rok. Bieżąca 
ciepła, zimna woda w po- 
kojach. Balkony i tarszy 
na wszystkich piętrach. 
Znana  wykwinina kuch. 
nia. $ 2222k 


Różne 


WYKWINTNE obiady 1 sł 
wydaje inteligentna rodzi 
na żydowalka, BRZOZOWA 
12. m, & 18026 


RR AE AE 
NOWOCZESNE meble la. 
kisrowane specjalny 
kiad = BRACKA 6 


217k | Szewska 18, 


| 


czapki, pasy, herby, naj- 
taniej: CENSOR, Kraków, 
2100k 


DROGERIA w śródmie. 
ściu do wydzierżawienia, 


Zgłoszenia do Nowego 
Dziennika pod „Zaraz“. — 
1754g 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAVERA. 


micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroł 


NOWOCZESNY zakład 
techn..dent. dobrze zapro. 
wądzony w centrom due 
żego przemysłowego mia. 
sta na Śląsku powodu 
choroby zaraz do wydziere 


żawienia. Tylko poważne 
oferty Kraków, Topolowa 
86 A. Warth. 1804g 


SZKLANKI DARMO 


Przy zakupmie porcelany za zł. 5.— 1/2 tuzina szklanek 
darmo 


JOZEF STEINMETZ, Bracka 3 


ZH o m En 


SILY NAUCZYCIELSKIE 


poszukuje 


Nowopowstające gimnazjum w Krakowie 
WARUNKI: 


1 Nioprzekroezony 40 rok życia, 


2) Pełne kwalifikacje. 


Ponadto należy załączyć do oferty vurriculum Filet, 
Oferty nie uwzględnione — bez odpowiedzi. Zgłoszenia 


do Adm Nowego Dziennika pod „Gimnazjum. 


2192k 


Poczte szyfrową 
ipseratową 
NA gą da "Ne 
tylko 
de skrzynki 


WZUTFOwNaAGi W bramie 


owym Dzi 
B R opróżnie się 
; 6 ssy dziennie, 


f Wolne posady 


MAGISTER farmacji izra. 
elita, w wieku lat 80—55, 
obeznany z ' czynnościa 
wielkomiejską, pierwszorzę 
«dnymi reforencjami, pożą. 
dany jęsyk niomiecki m 
poszukiwany de apteki. — 
Oferty sub: „Magister“ do 
"Biura Ogłoszoń Fuchsa — 
Łódź, Piotrkowska 87, 
. 22201: 


DLA wiekszej śląskiej fa. 
osyti mydeł potrzebny 
bardzo zdolny majstor my- 
dlarski (możliwie młody, 
„pieżonaty)  wyrabiający 
samodzielnie wszelkiego ro 
saju mydła jędrne i sza. 
re. Refloktanci długoletnią 
praktyką władający języ. 
kem! polskim, niemieckim, 
zechcą skierować  ofsrty, 
podając dotychczasowe za. 
jacis, wysokość wymaga. 
mej pensji do Adm. No. 
wego Dzienniks pod „A. 
G. 10 1g 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 25 kwietnia 


| wrENocRAFII 


w. 


MY D t ONS 
JELEN 
SCHICHT 


usuwa wszelki brud 


MAGISTER PRAW prak. 
tyką kancelaryjną  poszu. 
kuje patrona. Kraków — 
okolice. Oferty warunka- 
mi kierowaó Warszawa — 
Żelazna 80/6 SARA JAWO. 
ROWSKRA dla „Maągistra”, 

1806g 


PRZEDSTAWICIELI REJONOWYCH 


na Górny Siąsk, Sląsk Cieszyński, Zagłębie 
Dąbrowskie, Wojewódziwo Krakowskie 
i inae poszukuje 


Fabryka czekolady i cukrów 


Reflektuje się ma pierwszorzędne siły, obznajomione 
w branży i dobrze wprowadzone w poszczególnych 
rejonach. Zabezpieczenie wymagane. Oferty z referen- 


cjami ńależy kierować: 


Chorzów 1. Skrytka pocztowa 141 


PANIENKĘ inteligentną 
ebaznąną z działem ga. 
lautoryjnsm przyjmę. — 
Zgłoszenia pod „Zdolua” 
do Adm. N. Dziennika. 

: 186g 
ZDOLNĄ, pomocnicę 
modninrską ~-  umfeją" 
oa Tolióć przeróbki — 
1 sprzedawać — pzzyje 
mie zaraz „Hanka“ Długa 
26. 2162k 


Posad poszukują . 


DENTYSTYCZNY technik 
rutynowany poszukuje po- 
sady. Zgłoszenin pod „Wa. 
runki” do Adm. Nowego 
Dziennika. 1800g 


SUBIEKT poszukuje po. 
sady za kaucją — 


Gold 
schmied, Józefa 16, parter. 
1789g 


APLIKANT 214 roku prak 
tyki z wpisem przyjmie 
prace w kancelarii adwo. 
kackiej w Krakowie wzgl. 
wyjedzie na prowincję, — 
Zgł Adm. Nowego Dzien. 
nika Praktyka”. 197g 


RBAFTUJĘ, szyję wypra. 
wy ślubne. Szycie bluzek, 
Pyjam, szlafroków, spód. 
nie Stockowa Dietla 50/11. 

108g 


NAUCZYCIELKA ZAJĘÓ 
PRAKTYCZNYCH din 
dziewtnąt i chłopoów po. 
szukuje pońady. Zgiosze. 
nią do Adm. Nowego Dzien 
nika pod „Mar. fil." 

1M3:g 


i 
LEKARZ - dentysta dy- 
plom zagraniczny dwulet 
nią praktyką szuka posa. 
dy. Zgłoszenia B, Szklar. 
czyk Sosnowiec Modrze» 
jowska 18 dla Lekarza. 
17298 


URZĘDNIK tartaczny 0. 
beznany wszelką manipu- 
lacją drzewną leśną i tar. 
taczną oraz pracą Viurową 
poszukuje posady od zaraz 
ne skromnych warunkach. 
Powsżne zgłoszenia pod 
„„Energiczny” do Adm. 
Nowego Dziennika. 

223825 


PIELĘGNIAREK do cho. 
rych, opiekunki noworod. 
ków, wychowawczynie, ma 
sażystki w miejsu, Wy- 
jazd poleca Stowarzyszenie 
Pielęgniarek Kraków, — 
Szewska 7 Telefon 151.99. 

17668 
E 
POSZUKUJĘ posady kie- 
rowniazki adminisirator- 
ki pensjonatu Krynica — 
Truskawiec, Rabka, Zglo. 
szenia Nowy Dziennik = 
„Młoda wdown*» 115g 


PRENUMERATA w Krakowie s odnosze» 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
iz przenyłką pocztową « e e miesięcznie zł, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zsgłanicą z przesyłką pocztową miesięcznie sł. 7.50 kwartalnie zł, 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


SZOFER z cywilną 4 woj- 
skową praktyką obznajo. 
miony z pracą warsztatową 
poszukuje posady, Ewen. 
tualnie zajecia wlasnym 
ezteroosobowym samocho. 
dem. Zgłoszenia Adm. N, 
Dziennika pod „Śkrom. 
ny“. 17805 


R E a 
PANNA z lepszego domu 
poszukuje posady wycho- 
wawczyni do dziecka w 
wieku lat 5—8 z ewent, po. 
mocą w gospodazstwie, — 
Świadectwa, referencje, — 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
sub „Resib*, 2447b 
DENTYSTA kawaler po- 
śzukuje pracy. Zgłoszenia: 
„Koncesjonowany* Adm. 
Nowego Dziennika.  1785g 


SPECJALISTA wyrobów 
skrzynkarskich z długolet. 
nią praktyką obznajomio. 
ny najnowszą metodą pra” 
cy obejmie posadę od za» 
raz. Łaskawe zgloszenia 
pod „Kistenmajster* do 
Adm, Nowego Dziennika. 
20329 


RUTYNOWANA wychowa. 
wczyni poszukuje prasy w 
pensjonacie lub na kolo. 
nii. Zgłoszenia pod „Naj. 


lepsze referencje” Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 
8. 2228k 


Nauka t-wythónie 


ANGIELSKIEGO 
B.ARMEL KOLETEK TRZY 


SZYBKO i tanio wyuszam 

try kotarstwa maszynowego, 

Kupfer Starowiślna 93b. 
1701g 


STUDENTKA poszukujo 
lekcji za obiady. Oferty 
do Adm., Nowego Dzienni. 
ka” sub. „Dobry pedagog”. 

155g 


GERMANISTA pelne kwa. 
lifikacje kilkuletnia prak 
tyka, roferencje, poszuku. 
je posady, Laskawo zgło. 
szenia do Adm. N. Dzien. 
nika pod „Magister”, 
2181k 


, t ) 
dać 5 


„Jeśli mi pociąg nie zejdzie teraz z drogi, 
będzie nieszczęście”, 


NOWO: 
OZESNEJ metodą udosko- 
maloną najszybciej wyuw* 
oze ZOFIA  SCHÓNGU« 
TÓWNA W. W. Świętych 
8 I p. front, tel. 109-97. = 
Opłata MINIMALNA, 

1788k 


BE A — EE 
WPISY KURS ZAWODO. 
WY KLEMENTYNY BO. 
RBROWSKIEJ „. SWAŁTEK 
Nauks kroju modolowania 
i szycia. Krój oceniany 
przez komisje zawodowe 
eschów Krakowa 1 Warsza 
wy. Kurs daje wykształco 
nie mistrzowskie. System 
angisiski i francuski dam. 


ski i dziecinny. Kurs roz. . 


pocznie się 1 maja. — Po 
ukończeniu świadectwa. — 
Kraków, Felicjanek 1, m, 7, 

2185k 


O 
KURS STENOGRAFII pol- 
skiej i niemieckiej dla abi- 
turjentów i abiturjentek 
gimnazjalnych 1 wyższych 
studjów handlowych, roze 
pocznie się w najbliższych 
dniach pod kierownievwem 
ZOFII SCHSNGUTÓWNEJ 
W.W. Świętych 8, front I. 
p. telefon 109-97. Wpisy 
codziennie od godziny 
9—18. OPŁATY MINIMAL- 
NE. 2314k 


W CZTERDZIESTU lek- 
cjach wyuczę Angielskiego 
Francuskiego, Niemieckie” 
go. Wiadomośó: Fotoho. 
ius, Fioriańsks 21. 


vzg 


LEELA E ASKISI a] 


KWALIFIKOWANA nau 
czyvielka fizyki, chemii i 
matematyki, dr. filoz, kil. 
kuletnia praktykn przyj- 
mie posadę w gimnazjum 
wzgl. liceum.  Zgloszenia 
do N. Dziennika pod 
„Młoda, zdolna siła”, 
17888 


p EZ 
KONCESJONOWANE 
KURSY KROJU, modelo. 
wania i szycia Klwiry Hale 
porn . Siisserowej absol. 
wontki Wiener Moden. 
Akademie, Nauka najnow. 
szym systomem. Po ukoń- 
czeniu świadectwn Kraków 
ul. Krupnicza 18. 178g 


Interesy- handlowe 


SPÓŁNIKA z kapitałęm 
poszukuje fabryka bieliz- 
ny, celem wykcrzystania 
opstentowanogo rewela. 
cyjnego - wynalazku., Zgło. 
szenia „Powny Zbyt” Ad, 
min. Nowego Dziennika. 
2166k 


EZ ZZOZ 
DO fabryki masowego ar- 
tykułu poszukiwany uczci. 
wy wspólnik ze współpra. 
cą. Zgłoszenia do Nowe- 
go Dziennika pod „5.000, 


SPRZEDAM fabrykę Wy. 
robów papierowych iub 
przyjmę energicznego spól 
nika z kapitałem. Zgłosze. 
nia pod „Przedsiębiorczy 
718" Kraków, skrytka 64. 


service des Instituts de Beauté 
| GÉ PARIS A". 
„R AVI VARSOVIE 7 w iedamia, 


że CELINA SANDLER, b. wieloletni p 
des Universités de Beautó w Paryżu, będzie 
udzielać zupełnie bezpłatnie porad 
kosmetycznych w Krakowie w Hotelu 
Francuskim w du. 27, 28, 28 i 30 kwiętnia 
w godz. 10—414-7w, W. Panie mogą otrzymać 
karty wstępu w swojej drogerii lub perfumerii. , 


© 
SuencnentBoNoBONo0U "BORQNON<HLHNO 


NOSZONA garńerobę ku 
puje płacę najlepsze ceny, 
Goldberg, Gazowa 1L Tel. 


163-21, Iug 


OC A N L 
KUPUJĘ starą garderobe 


płacę najwyższe cony Ja. 
ronowski. Wąska 13. tel 
147-19. tisig 


"Sprzedaż 


ZAPROWADZONY sklep 
galanteryjny w dużym 
mieście powiatowym woj. 
krakowskiogo s powodu 
wyjszdu do sprzedania. — 
Zgłoszenin do N, Dzienni. 
ka pod „Ezzystencja”. 
2123k 


a O ad 
A po dobrą olegancką bie 
liznę do znanej w Polsce 
fabryki „Paw“, Fioriań. 
ska 4. 2197k 


AK 
URUCHOMIŁEM fabrykę 


deszosułek posadskowyech, 
dostarasam pierwszorzęd. 
nego towaru. Solidni Za- 
stępcy ne większo mia. 
sta poszukiwani, Sohaje 
Gold, Lwów, Sykstuska 
64a. 2161k 


HURTOWNIA ROWERÓW 
części zapasowych i instru 
mentów musycznych Weiss 
1 Ska, Kraków,  Moiselsa 
18, 2096k 


rot. 


a a E E Ta 


SPRZEDAM OKAZYJNIE 
parcele budowlane w sna. 
nym uzdrowisku polskim 
Ustroniu — Śl. Ciesz. Zgło- 
szenia de Adm. N. Dzien- 
nika pod wUstroń*, 2076 


MEBLE nowoczesne pols- 
ca M. PLESZOWSKI, Kro- 
ków, Mały Rynek 2 Udo: 
gednienie przy kupnie, = 

1564 


SYPIALNIE| 


nowoczesne 


pierwszurzędne, tanio 


ARTUR SPIRA | 
raków, tygek Gł, 15/10. 


LODOWNIEK = Chłodnie = 
Konserwatory największy. 
wybór. Również sprzedźi 
rntalna, Wytwórnia Satt 
Jer, Krnków Strndom 18, =. 

14205 


ZZA 
OKAZJA! pończochy na. 
turainy jedwab „Neka” 
8.90. „Źródło Pończoch* — 
Kraków, Pise Dominikań. 


ski L 2196k 
'UNDERWOOD mastyty 


do pisania walizkowe, naj 
nowszej konstrukcji. Repre 
zentacja i wyłączna sprze 
daż: Ignacy Gross i Spół- 
kn Kraków, Starowiślne. 
L telef, 121-90, dik 


` CENY w złotych: 1. strona 1.25, — Tekst, L=, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 


0.25, — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5-—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm, w L łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
2596, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie, także w poniedz. í dni poświgt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 
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